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B olesław Bierut 


Międzynarodowe i ogólnoludzkie znaczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewoluch 
Listopadcowej 191% roku nigdy nie występowało tak jasno w świadomości mas 
pracujących całego świata jak dziś. W ciągu trzech z górą dziesięcioleci impe- 
rialiści i wstecznicy, oszczercy wszelkie go pokroju i ludzie bez sumienia czynili 
wszystko, aby prawdę o Rewolucji Październikowej zatopić w morzu kłamstw, 
obelg i nienawiści, 

Ale prawda o tej rewolucji jest niezwyciężona i nieśmiertelna. Nie ma ta- 
kiej siły wstecznej, która byłaby w stanie zabić lub powstrzymać twórczy bieg 
dziejów społecznych, gdy towarzyszą mu dążenia i uczucia, nadzieje i sympatie 
wielu setek milionów najlepszych, najuczciwszych ludzi pracy — we wszyst- 
kich punktach naszego globu. 

Prawda o Wielkiej Rewolucji Proletariaokiej jest nieśmiertelna i z coraz to 
większą mocą przebija sobie drogę do serc i umysłów ludzkich. 

Na tysiącietnim szlaku historii ludzkiej rozpoczęła ona nową epokę — epokę 
cażkowitego wyzwolenia mas pracujących. To określa jej znaczenie. 

Prawdę o Rewolucji Listopadowej poznał człowiek pracy nie tylko z jej de- 
klaracji ideologicznych i programowych, które nie zawsze, nie wszędzie zdołały 
docierać do jego świadomości. Poznawał ją i poznaje codziennie z jej skutków. 

Czyż Mie jest prawdą widoczną dziś już dla każdego proletariusza, że dzięki 
Rewolucji Listopadowej 200 mikonów obywateli ZSRR wielokrotnie polepszyło 
warunki swego bytu i swej kultury? 

Czyż nie jest prawdą, widoczną dla wszystkich, że siła i znaczenie państwa 
radzieckiego, dzięki Rewolucji Listopadowej — w ciągu krótkiego okresu žy- 
cia jednego pokolenia — osiągnęły poziom, jakiemu pod wielu względami nie 
dorównuje żadne ine państwo na świecie? 

Czyż nie jest prawdą, że Związek Radziecki jest dziś dzięki Rewolucji Listo- 
padowej — przykładem i wzorem braterstwa "narodów, największą kuźnicą 
oświaty, nauki, myśli, sztuki, niewyczerpanym źródłem. twórczych sił i talentów, 
že jest om ostoją walki o pokój i postępowe dążenia ludzkie? 

Tej. prawdy nie sa w stanie zaciemnić kalumnie. iźmperialistów, zabiegi podże- 


gaczy wojennych, bezwstydne intrygi siewców niepokoju i zamętu międzynaro* 
dowego, oszczersiwa wsłeczników i skowyt i wrzask ` hien kapitalisty zanych! 
Imperialistycznych wrogów. Związku Radzieckiego demaskują ponadto nieustan- 
nie ich czyny, ich polityka — polityka awantur wojennych w Grecji, w Pale- 
stynie, w Imdonezji, w Chinach, w Korei itp. Polityka podporządkowania so- 
bie słabszych krajów i narodów, polityka terroru i gwałtów w stosunku do mas 
pracujących, które walozą przeciwko wciąż pogarszającym się warunkom ich 
bytu, 

Prawdę o Rewolucji Październikowej poznają inne narody świata z doświad- 
czeń i losów własnego kraju. Nie ma takiego kraju, któryby w przebiegu: wła- 
snego rozwoju nie odozuł doniosłych skutków rewolucji 1917 roku. 

Dla wielu jednak narodów — i w tej liczbie dla Narodu Polskiego — Rewo- 
lucja, Listopadowa miała znaczenie szczególne, decydujące dla ich istnienia. Dwu 
krotnie w ciągu jednego Ćwierówiecza Naród. Polski odzyskał wolność dzięki si- 
łom, które wyrosły s Rewolucji Listopadowej! Pierwszy raz w roku 1918 po 
raz drugi — w latach 1944-45. Różnice między tymi dwoma okresami mógą 
służyć jako ilustracja międzynarodowych skutków Rewolucji Listopadowej. 
Różnice te kształtowały się w życiu wewnętranym Polski i w świadomości jej 
mas pracujących niewątpliwie pod wpływem doświadczeń i osiągnięć Rewolucji 
191% r. pod wpływem wyników budownictwa socjalistycznego ZSRR i pod wpiy 
wem wielkiego zwycięskiego marszu wyzwoleńczego Armii Radzieckiej. 

W oparciu o pomoc i doświadczenie Rewolucji i budownictwa socjalistycznego 
ZSRR masy pracujące Polski i krajów demokracji ludowej mogły urzeczywist- 
nić wielkie reformy społeczne i przystąpić do budowy fundamentów nowego 
ustroju społecznego socjalizmu, Ę 

Budując fundamenty socjalizmu masy pracujące Polski i innych krajów de- 
mokracji ludowej deiś już w codziennej pracy uczą się poznawać i cenić donio- 
słe doświadczenia ZSRR — kraju, który nie tylko pierwszy obalił władze car- 
skiej tyranii, rozbił stary ustrój wyży sky i zbudował socjalizm, ale kd swą 
ofiarną i bohaterską walką utorówał innym narodom drogę do wyzwolenia, ; 
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Józef Cyrankiewicz 
ekretarz Generalny CKW PPS 


Epzień 7 listopada 1917 roku stanowi 
punkt zwrotny w dziejach ludzko- 
ści. Jest początkiem całej epoki historycz- 
nej. Epoki realizacji socjalizmu. Szturm 
robotników piotrogrodzkich do bram Pała- 
cu Zimowego i salwy krążownika ,Auro- 
ra" zwiastowały nadejście Wielkiej Rewo- 
lucji Proletariackiej. 


Cele i zadania tej rewolucji wytyczyli 
na wiele lat przedtem Karol Marks i Fry- 
deryk Engels. Z ich nauk zrodził się res 
wolucyjny socjalizm — poteżny oręż wal- 
ki o wyzwolenie klasy robotniczej, a z nią 
wszystkich uciskanych i krzywdzonych, 
z pęt ustroju kapitalistycznego. 


A" oręż ten tępiał i rdzewiał w rękach 
oportunistycznych przywódców dru- 
giej międzynarodówki, którzy prowadzili 
ruch robotniczy na manowce rewizjoniz- 
mu. Odrywali go od zadań walki klaśo- 
wej, szukali ugody z burżuazją, aż stali się 
jej agentami w szeregach klasy robotni- 
czej. 


[M dzynarodowy ruch robotniczy ocalał 
jednak od zwyrodnienia i upadku 
dzięki nieugiętej woli rewolucyjnej partii 
bolszewickiej i jej przywódców — Lenina 
i Stalina. Wierna założeniom marksizmu 
zahartowana w długoletnich bojach z ca- 
ratem, partia bolszewicka, wydała nieubła 
ganą walkę oportunizmowi i zdradzie w 
szeregach klasy robotniczej, Doświadcze- 
nia walki z wrogiem klasowym i jego agen 
turami w ruchu robotniczym posłużyły 
Leninowi za podstawę do rozwinięcia teorii 
marksistowskiej. Tak powstał marksizm- 
leninizm — teoria rewolucyjnej walki o so- 
cjalizm tw dobie imperializmu. 


lasa robotnicza Rosji znalazła w partii 

bolszewickiej wspaniałego przywód- 
cę swej walki o wyzwolenie. Pod kierow- 
nictwem partii bolszewickiej i w oparciu 
o niezawodną naukę marksizmu-leninizmu 
klasa robotnicza Rosji potrafiła skutecznie 
zaatakować carat, który był żandarmem 
Europy, dławicielem wszystkich ruchów 
wolnościowych, niezwyciężoną zdawałoby 
się twierdzą reakcji. Na gruzach obalo- 
nej władzy caratu i burżuazji, proletariat 
rosyjski zbudował pierwszą w dziejach 
władzę robotniczo - chłopską. Zwycięska 
Rewolucja Listopadowa utorowała drogę 
do budowy śocjalizmu. Partia bolszewicka 
pod wodzą Stalina stała się z kolei pierw- 
szym na Świecie budowniczym państwa so- 
cjalistycznego. 


Zydetwo Rewolucji Listopadowej o- 
znaczało, że masy ludowe całego 
świata, że miliony ludzi uciskanych w kra- 
jach kapitalistycznych i krajach kolonial- 
nych uzyskały sprzymierzeńca, wielkiego 
sojusznika w ich walce o wyzwolenie spo- 


leto 


łeczne i narodowe. Obóz postępu i po- 
koju, obóz wolności i niepodległości naro- 


nosci 


zym był dzień 7 listopada 1917 roku 


€ 


dów, znalazł ostoję i ośrodek, wokół któ- | naocznie w latach wojny z faszyzmem. Po- 


rego mógł skupiać swe siły. 


Zygmunt Modzelewski 


Minister Spraw Zagranicznych R.P. 


WSPÓŁPRACA i PRZYJAZN 


Dzień 7 listopada 1917 roku od 
dawna jug zajął zaszczytne miejsce 
nie tylko. w historii Rosji, ale w dzie- 
jach całej ludzkości į ogromem swe- 
go znaczenia przeniknął do mózgów 
ludzkich w najbardziej oddalonych 
zakątkach świata. 

W tych warunkach, trudne były 
wysuki wsteoznictwa polskiego, pró- 
bującego, w okresie międzywojennym 
za wszelką cenę odgrodeić polski 
świat pracy od postępu myśli socjali- 
stycznej, Trudne i zarazem. haniebne, 
gdyż wyrażone we wstecznej polityce 
wewnętrznej i zagramicznej obozu 
panującego w Polsce, doprowadziły 
dò strasznej klęski wrześniowej i ka- 
tastrojy Narodu Polskiego, oddanego 
na tup okupomtom hitlerowskim. 

Ten najbardziej ponury okres z 
dziejów Polski przecięły zwycięstwa 
Armii Radzieckiej, która wraz ze 
sformowanym w Związku Radzieckim 
Wojskiem Polskim, przyniosła nam 
wyzwolenie spod okupacji hitlerow- 
skiej, Fakt ten stał się punktem 
zwrotnym w stosunkach polsko-ra- 
„dzieckich, których pozytywna wartość 
ujawniła się w całej pełni da każde- 
go uoczchrego Polaka, 


tęga państwa socjalistycznego, które naro- 


Od tej pory upłynęło już zgórą 
trzy lata. Zadzierżgnięta na polach 
bitew przyjaźń, której podstawy zo- 
stały przecież zrodzone już w wiel- 
kie dni listopadowe w Leningradzie į 
Moskwie, rozwinęła się w kamstruk- 
tywną i twórczą współpracę we wszy- 
stkich dziedzinach. Od uchwał Pocz- 
damskich poprzez Konferencję War- 
szawską, do ostatniej sesji Narodów 
Zjednoczonych w Paryżu, współpraca 
polityczną mpolsko-radziecka rozwija 
się z korzyścią dla obu stron, z po- 
żytkiem dla powszechnego pokoju, a 
przede wszystkim æ -pożytkiem dla 
Polski. Nie jest również do pomyśle- 
wią nasze szybkie tempo odbudowy 
bez szóterej przyjaźni z krajem twy- 
oięsbiego socjalizmu. Myślę, że o tym 
wszystkim należy jeszcze raz pmzypo- 
mnieć sobie i innym z okaeji 81 rocz- 
nicy Wielkiej Boćjalistycznej Rewolu- 
aji Listopadowej, która zmieniając 
ustrój społeczny i polityczny w daw- 
nej Rosji, zmieniła nie tylko podsta- 
wy polityki i ekonomii tego kraju, 
ale zmieniła również człowieka, Zro- 
sumienie tego jest również plerw= 
szym warunkiem dla zmiany człowie- 
ka w Polsce, dla zmiany zapoczątlo- 
wamej w nas 22 lipca 1944 roku. 


l 


cza Polski przesyła ludóm Związku Radziec 
kiego życzenia najwspanialszego rozkwitu 
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dziło się właśnie w owym dniu Hstopado- 


dla całej ludzkości przekonaliśmy się |wym, uratowała świat od zalewu hitle- 


rowskiego barbarzyństwa i ocaliła naszą 
kulturę od zagłady. 


pe nas, Polaków, dzień 7 listopada 
ma szczególne znaczenie. Nie tylko 
dlatego, że w walce z proletariatu rosyj- 
skiego brali zawsze tak żywy udział Po- 
lacy i że wśród przywódców partii bol- 
szewickiej nie brakło naszych rodaków. 
Ale również dlatego, że losy Polski były 
zawsze ściśle związane z losami między- 
narodowych sił rewolucyjnych. Wielka Re- 
wolucja rosyjska dwukrotnie w ciągu 
ćwierówiecza zaważyła decydująco na na- 
szych losach. W roku 1917 proklamowała 
ona prawo Narodu Polskiego do stanowie- 
nia o swych losach, w roku 1944 — Ar- 
mia Czerwona, zrodzona z owej rewolu- 
cji, przyniosła nam wolność. Toteż w dniu 
7 listopada obchodzimy rocznicę rewolucji 
rosyjskiej nie tylko jako święto bratniego 
państwa radzieckiego i jego narodów — 
ale jako święto nasze, święto międzynaro- 
dowe, święto wolności, święto walki o so= 
cjalizm na całym świecie. 


w 


dniu tego międzynarodowego święta 
Wolności i Rewolucji—klasa robotni 


pierwszego państwa socjalistycznego. Siła 
tego państwa jest najlepszą rękojmią wol- 
ności, postępu i pokoju na świecie. 


fF mdamentem zaś tej siły, dźwignią 
rozwoju Związku Radzieckiego by- 
ła od początku, od przełomowych dni re 
wolucji, poprzez zwycięską wojnę domo< 
wą i wojnę z interwencją imnerialistycz- 
ną, poprzez trudne zwycięstwa pięciolatek, 
poprzez gigantyczne zmagania Narodów 
Związku Radzieckiego z hitlerowskim na- 
jeżdźcą, poprzez wspaniały triumf nad fa- 
szyzmem, aż do dzisiejszej walki z impe- 
rializmem 0 pokój — Wszechzwiązkową 
Partia Komunistyczna (bolszewików), 
WKP(b) prężna ideologicznie, wsparta ð 
naukę Marksa—Lenina—Stalinq 
była kierowniczką walki, twórczynią rea- 


lizatorką i obrończynią Rewolacji. 
[Doświadczenia tych ciężkich, Krwaa 
wych, pełnych walki i pełnych wysił 
ku lat uczyniły z tej bojowej partii przódo< 


wniczkę międzynarodowego ruchu robot- 
niczego, ; 7 PSEM 
W dniu międzynarodowego święta Re- 
wolucji, życzymy WKP (b) dalszych tri- 
umfów na wspólnej drodze walki z reak- 
cją i faszyzmem o trwały pokój, i bezpie- 
czeństwo narodów — o socjalizm. x 


Józef Cyranklewies i 


erzy Korwin 
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Zabójstwo Waldemara Glücka 


— Sprawa Krystyny Jełowickiej należy 
jednak do bezpośredniej materii śledztwa, 
radzi bylibyśmy poznać ją nieco dokład- 
niej. 

— Tak pan sądzi? To jest sprawa mar- 
ginesowa, wyjaśnia ona jedynie pobudki, 
jakimi kierował się człowiek, który chciał 
popełnić morderstwo, ale który zamierze- 


mia swojego nie zdołał wykonać. Dajmy 
spokój już tej sprawie i dajmy spokój 
dziewczynie. Tyle spotkało ją krzywd! 


Powinien pan zresztą pamiętać, że tacy le- 
karze jak ja, na wszystko, co robią, mają 
żawsze dobre pokrycie w odpowiednich 
przepisach lub zaświadczeniach. Nigdy nie 
idą przeciw prawu! 

Hennert szykował się już do nowej od- 

owiedzi i otworzył nawpół usta, gdy na 
PRoto zmarłego dyrektora ostro za- 
dźwięczał dzwonek. 

— Proszę, niech pan podejmie słuchaw- 
kę? — zachęcał sierżanta nadkomisarz 
Weyer, widząc że nikt z obecnych nie 
kwapi się do telefonu — pan jest tu kimś 
w rodzaju gospodarza. 

Hnnert podszedł do aparatu i natych- 
miast rozpoznał głos sędziego Noska. 

— To Nosek! — poinformował zebra- 
nych. 

— Skad pan dzwoni? Z Grotnik. A my 
tu czekamy od pół conajmniej godziny. 
Kiedy pan przyjedzie Co? Dopiero za 
trzy dni. Tak słyszę! Dobrze słysze. bardzo ' 


nawet wyraźnie! 


Zastał pan Różę Glück? 
Co pan mówi? Dlaczego? 

Sierżant dłuższą chwilę słuchał ze wzra- 
stającym stale zainteresowaniem. Potem 


zwrócił się do nadkomisarza Weyera. 


— Sędzia pragnie kilka słów zamienić 


jeszcze z panem. 

Nadkomisarz bardzo już krótko potrzy= 
mał przy uchu słuchawkę i gdy ją odłożył, 
oświadczył niemal w formie rozkazu! 

— Proszę panów o przybycie do tego sa- 
mego gabinetu dokładnie za trzy dni, ale 
o godzinie ósmej wieczorem. Sędzia ze spe- 
cjalnym naciskiem prosi o obecność pana 
doktora, pana prokuratora i o sprowadze- 
nie do poczekalni Wieruckiego. To wszyst- 
ko. 

Weyer natychmiast po tym oświadczeniu 
pożegnał się z obecnymi i szybko zeszedł do 
samochodu. Nikt z pozostałych nie poszedł 
w jego ślady, zostali jeszcze w nadziei, że 
dowiedzą się może jakichE nowych i inte- 
resujących szczegółów sprawy od Hen- 
nerta. 

— Zastał Gliickową w Grotnikach, ale 
z powodu jej choroby nie mógł przyjechać 
do nas natychmiast. Ponowne spotkanie 
— wyjaśnił sierżant — możliwe będzie do- 
piero za trzy dni, jak mówił.jo nadkomi- 
sarz, 

— Nie podawał sędzia żadnych szczegó- 
łów? Czy Gliickowa przyznaje się do za- 
bicia męża? — pytał ciekawie prokurator. 


_ = Pytałem go o to samo, ale odburknął, 
że nie może mi przecież dyktować przez 
telefon obszernej noweli. 

;„— Jak, noweli? — zdziwił się Brzozowski. 

— Sędzią ma słabość do literatury, nie 
zdradził się z tym juź w pierwszym 
dniu śledztwa, kiedy kazał Wieruckiemu 
opowiadać najdrobniejsze szczegóły z od- 
daniem nawet nastroju. — śmiał się sier- 
żant. 

— Bardzo dziwne i w każdym razie dość 
intrygujące. 

— Nowa tajemnica zawodowa pana dok- 
tora Skolimowskiego! — rzekł jeszcze tyl- 
> Hennert i nic już więcej nie chciał do- 

ać. 

Doktór przestał się uśmiechać, ale nie 
był zgnębiony, był jedynie poważny. 


XIII 


Sprawa była istotnie bardzo dziwna. Sę- 
dzia Nosek siedział w poczekalni kliniki 
Omega, zatrudniającej najwybitniejszych 
specjalistów lekarzy i trzymał w ręku ma- 
ły zeszycik z zapiskami pani Róży Glück. 
Był to jej dziennik, do którego mógł zaj- 
rzeć dopiero za pół godziny. Tak się z nią 
umówił trzy dni temu i bynajmniej nie 
miał zamiaru łamać danego przez siebie 
słowa, choć zeszycik intrygował go już nie- 
słychanie. 

Po raz pierwszy zobaczył go na biurku 
pani Róży Gliick w Grotnikach, gdy nie- 
spostrzeżenie udało mu się podejść do jej 
willi od strony wąskiego strumyka i na- 
stępnie zajrzeć przez piękne okno półko- 
listego wykuszu do wnętrza. Pani Glück 
siedziała do niego bokiem, musiał więc za- 
chowywać największą ostrożność, jeśli nie 
chciał być odkryty w tym bądź co bądź 
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pod innym względem bardzo wygodnym 
punkcie obserwacyjnym. Siedziała i pi- 
sała namyślając się bardzo głęboko nad każ 
dym słowem, jakby kształtowała w swym 
piśmie niezwykłe jakieś sprawy lub swą 
własną prawdę przeżyć psychicznych. Gdy 
przestawała pisać, kładła pióro obok ze- 
szytu, a wolną od niego ręką podpierała 
głowę rozmyślając. Trwało to zwykle bar- ^ 
dzo krótko, widocznie po ukształtowaniu 
się nowych sformułowań, odczuwała na- 
tychmiastową konieczność przelania ich na 
papier. Czy zwierzała się siebie samej 
pamiętnikowi lub dziennikowi, jak czy- 
nili to wszyscy ludzie po nadmiarze wra- 
żeń, a przed nowymi decyzjami? W każ- 
dym bądź razie podejmowała znów pióro 
i bardzo starannie, równo i ze spokojem, 
który mógł wydawać się kamienny, gdy- 
by nie lekkie drżenie ręki, kreśliła skośnie 
słowo;za słowem. Praca ta zdawała się 
pochłaniać jej uwagę całkowicie, sędzia 
więc zaryzykował śmielsże wychylenie się 
z gąszcza krzewów, aby lepiej rozejrzeć się 
po mieszkaniu. 


4 


Dopiero teraz zauważył. że gabinet. ne- 
łen szaf z gustownie oprawionymi książka- 
mi, znajdował się w całkowitym nieładzie. 
Na podłodze stały szeroko pootwierane 
podróżne kufry, gotowe już jednak do zam- 
knięcia. Nie ulegało watpliwości. że Gliic- 
kowa szykowała się do odlotu. Miał szczę= 
ście, przybył widocznie w ostatniej juź 
chwili, jednak na czas jeszcze, aby temu 
przeszkodzić. Nie namyślał się więc dłu- 
go, pisząca ubrana była w jasno popielaty 
kostium i w każdej chwili, gdyby skończy- 
ła swoje zapiski mogła skoczyć do garażu 
i odjechać. 

(D. c. n} 
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Wielka Rewolucja Listopadowa a Niepodległość Polski 


„W RÓŻNYCH CZASACH RÓŻNE 
KLASY WYSTĘPUJA NA ARENIE 
WALKI — I KAŻDA KLASA NA 
SWÓJ SPOSÓB ROZPATRUJE „ZA- 
GADNIENIE NARODOWE W RE- 
ZULTACIE „ZAGADNIENIE NARO- 
DOWE* W RÓŻNYCH OKRESACH 
SŁUŻY  RÓŻNYM INTERESOM; 
PRZYJMUJE RÓŻNE ZABARWIE- 
NIA W ZALEŻNOŚCI OD TEGO, 
JAKA KLASA I KIEDY JE WY- 
SUWA“, J, STALIN. 

Dwukrotnie naród polski tracił swą nie 
podległość dzięki antyludowym rządom 
sprzedajnej, butnej i tępej magnaterii Pol- 
ski szlacheckiej XVIII-go wieku oraz bur- 
żuazyjno-obszarniczym antysowieckim rzą 
dom Polski sprzed września 1989 r. 

Dwukrotnie Polska ginęła, ponieważ jej 
„Zagadnienie Narodowe“ zostało postawio 
ne na służbie obumierającym klasom wy- 
zyskującym, a one potrafiły to zagadnie- 
nie rozumieć tylko na „swój“ zaścianko- 
wy, nacjonalistyczny i wąsko egoistyczny, 
sposób”. 

Dwukrotnie — w 1918 1 1944—45 la- 
tach naród polski odzyskał swą niepodle- 
głość i niezawisły byt państwowy dzięki 
wielkiej rewolucji listopacowej i powsta- 
niu w jej rezultacie potężnego ZSRR — 
gdzie „Zagadnierie Narodowe“ uzyskało 
swą nową treść w internacjonaliżmie pro 
letariackim, w rewolucyjnym prawie na- 
rodów do saniookreślenia, w radzieckim 
braterstwie ludów. 

Najistotniejsze jest jednak to, że od 
chwili zwycięstwa wielkiej Rewolucji Li- 
stopadowej pod wodzą Partii Lenina-Stali- 
na w 1917 roku naród polski pozyskał w 
postaci ZSRR niezmiennego przyjaciela 
i ostoję swej niepodległości i suwerenno- 
ści państwowej, a polska klasa robotnicza 
— drogowskaz i potężną oporę w swej 
walce klasowej o socjalizm w Polsce. 


W przeżywanym przez nas okresie za- 
grożenia niepudległości i suwerenności 
praw narodów Errupy ze strony imperia- 
lignu amerykańskiego — uświadomienie 
scbie tych faktów posiada dla narodu pol- 
skiego nietylko teoretyczne, lecz zarazem 
podstawowe praktyczne znacznie. Potrze- 
bne ono jest dla naszego bieżącego narodo 
wego i państwowego życia, dla umocnie- 
nia politvcznej pozycji Polski Ludowej, 
dia jasności kierunku naszej walki klaso- 
wej, Wino ono w*sszcie służyć wycho- 
waniu całego narodu, a w szczególności 
dorastających pokoień w nowym duchu, 
Niedostateczne rozumienie roli wielkiej 
Rewolucji Listopadowej i ZSRR w kwestii 
niepodległości Polski stanowiło zasadniczą 
przyczynę i zasadniczy element błędnego 
stanowiska prawicowego i nacjonalistycz- 
nego odchylenia wśród grupy towarzyszy 
w raszym KC Partii. Prawicowe i nacjo- 
nalistyczne odchylenie jest także wyra- 
zem niedoceniania sił klasy robotniczej, 
przeceniania sił wroga klasowego jedno- 
cześnie jest wyrazem ulegania niektórych 
towarzyszy naciskowi pewnych odłamów 
drobnomieszczaństwa, ustawicznie waha- 
jącego się i zarażonego nieufnością do 
ZSRR. 

W parze z tym musiało iść u tych towa- 
rzyszy niedostateczne zrozumienie że — 
jak mówi rezolucja sierpniowego plenm 
KC naszej Partii: 

„PPR wyrosła i okrzepła w walce 

o wyzwolenie narodowe, które łączyło 
się nierozerwalnie z wyzwoleniem spo- 
łecznym mas pracujących, ze zwycię: 
stwem polskiej klasy robotniczej, ze 
zwycięstwem solidarności międzynaro 
dowej z siłami socjalizmu i postępu, 
których uosobieniem był Zwiazek Ra- 
dziecki i wyzwoleńcza Armia Czer- 
wona“. 


Internacjonalizm i nacjonalizm w polskim 
ruchu robotniczym 


Boże — to dzieje ścierania się 
dwóch kierunków — rewolucyjnego, mar. 
ksistowskiego. internacjonalistycznego — 
reprezentowanego przez poprzedniczki 
PPR — SDKP i L} KPP — z jednej stro- 
ny, oraz oportunistycznego socjal-nacjona- 
listycznego, socjal-antymarksistowskiego, 
reprezentowanego przez prawicę PPS — 
z drugiej. 

W tej walce — gdy chodzi o interesują- 
cą nas sprawę niepodległości Polski — hi- 
storia dwukrotnie przyznała rację kierun- 
kowi pierwszemu reprezentującemu idee 
wspólnej walki z proletariatem Rosji i in- 
nych krajów — zaborczych — przed rewo- 
lucją listopadową. oraz wspólność ideolo- 
giczną, wspólność celów i interesów Z. $. 
R. R. — po rewolucji listopadowej do ro- 
ku 1944 — 45, kiedy to armia radziecka 
przyniosła nam wyzwolenie. 

I w tych dwóch przełomowych dla ña- 
rodu polskiego momentach szczególnie 
wyraziście uwidoczniło się bankructwo 
całej polityki racjonalistycznej prawicy 
PPS, wiążącej kwestie niepodległości Pol- 
ski z wojną miedzy zabortćami. 

„Niepodległość Polski i rewolucja w Ro- 
sji warunkuje jedna drugą* — proroczo 
pisał Engels w r. 1874. 

W kilka lat później Marks i Engels w 
swym liście nadesłanym na Międzynaro- 
dowy Meeting w Genewie, zwołany przez 
partię „Proleturiat* w sprawie polskiej, 
w 1880 roku pisali: „Obecnie, kiedy walka 
ta rozwija się wśró:ł samego narodu pol- 
skiego, powinna ona... zlać się z dążenia” 
mi naszych braci rosyjskich“. 

Inaczej to „zagadnienie” traktowała 
oportunistyczna, socjal - szowinistyczna, 
riłsudczyzowska PPS. 

Oto jak Lenin charakteryzuje PPS i jej 
zgubną dla wyzwoleńczej walki klesy ro- 
botniczej rolę, w pracy: „Kwestia naro- 
dowa w naszym programie. 

„„..Zatrscenie klasowego punktu widze- 
nia, zaciemnienie go szowinizmem jedno- 
ści poszczegółnej walki politycznej —. oto 
co nie pozwała nam widzieć w PPS rze- 
czywistej robotniczej socjal-demokratycz- 
nej partii. Oto przykład jak zazwyczaj 
stawia sprawę PPS: My możemy jedynie 
osłabić carat, oderwać Pulskeę, a obalić 
go powinni rosyjscy towarzysze”. 

„Popatrzcie — risał Lenin — do jakich 
potwornych wniosków doprowadza ta dzi- 
waczna logika — nawet z punktu widze- 


ałe dzieje rozbicia polskiego ruchu [nia programowego zadania odrodzenia Pol 


ski“. 
I dalej mówi Lenin: 
„Rozbicie Rosji, ku któremu dąży P. 
P. S. w odróżnieniu od naszego celu 
obalenia caratu, jest i pozostanie pu- 
stym frazesem.. Natomiast rozbicie sił 


PZP. 


proletariatu, cierpiącego dziś pod u- 
ciskiem carskiego absolutyzinu, jest gorz 


ką rzeczywistością, jest uezpośrednim 
rezultatem błędów PPS, bezpośrednim 
rezultatem jej ulegania burżuazyjno- 


demokratycznym formom“. 

Cała historia działalności przedwojennej 
PPS, aż no powstinia nowej PPS, pow- 
stałej jako RPPS w czasie okupacji nie- 
mieckiej, to historia wysługiwania się bur 
żuazyjno-nacjonalistycznemu i antysowiec 
kiemu stanowisku odnośnie „Zagadnienia 
Narodowego“ w kwestji niepodległości w 
czasie pierwszej wojny światowej. która 
skończyła się rewolucją w Rosji" i wywo- 
łanymi przez nis wstrząsami rewolucyj- 
nymi w Niemczech i Austrii, dzięki czemu 
mogła powstać do życia zjednoczona Pol- 
ska niepodległa — pilsudczykowska PPS 


padowej — na wojnę z młodą republiką 
radziecką. 

W czasie drugiej wojny światowej i nie 
woli hitlęrowskiej WRN-owska PPS sta- 
wiała — wraz z sanacją i endecją — na 
wyczerpanie „obu wrogów“ Polski, t.j. 
hitlerowskich Niemiec i ZSRR. 

Działo się to pe tym, gdy Stalin 3 lipca 
1941 roku ogłosił przez radio, że celem woj 
ny dla na:odu radzieckiego jest: 

„Nie tylko zlikwidowanie niebezpie- 
czeństwa, które zawisło tia naszym kra- 
jem, ale również udzielenie pomocy 
wszystkim narodom Europy jęczącym 
w jarzmie faszyzmu niemieckiego”, 
Czyż można w jakimkolwiek punkcie 

zestawić te pełne głębokiego umiłowania 
wolności ludów i szlachetności słowa Sta- 
lina, za którymi poszły wiskopomne czyny 
Fnhaterskiei armi radzieckiej, ze słowami 
i czynami polskiej burżuazji i prawicy P. 
P. S. w ich stawianiu polskiego „Zagad- 
nienia Narodowego?” 

Jednak tzw. „Tradycje Niepodległościo- 
we“ PPS omamiły nie tylko część polskiej 
klasy robotniczej, ale nawet niektórych 
działaczy rewolucyjnej lewicy proletaria- 
ckiej, niektórych członków kierownictwa 
naszej partii. 

Trudno powiedzieć czego w poglądach 
tych towarzyszy było więcej: czy szczegól 
nie niebezpiecznego w przeddzień zjedno- 
czenia oku partii robotniczych oportuniz- 
mu i kapitulanctwau wobec PPS, czy też 
swoistego neonacjonalizmu. 

U podstaw tych błędów leżało „niewy- 
starczające i niedostateczne zaznajomienie 
partii... z historią WKP(b) i jej przoduja- 
cą rolą w świecie, z całym dorobkiem my- 
Śli marksistowsko-leninowskiej”. (Z rezo- 
lucji plenum sierpniowego KC Partii). 

Najważniejszym źródłem prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia było nie- 
zrozumienie roli ZSRR, odcinanie historii 
PPR od jej rewolucyjnych poprzedniczek 
— SDKP i L i KPP, fałszywe pojmowa- 
nie tzw. „polskiej drogi do socjalizmu”, 
wiążące się w naszych czasach ściśle z fał- 
szywym pojmowaniem polskiego „Zagad- 
nienia Narodowego”. W rezultacie histo- 
rycznych uchwał lipcowego i sierpniowe- 
go plenum KC >raz wzmożonej pracy ide- 
ologicznej, postępującej z jednoczesnym 
oczyszczaniem szeregów partii od obcych 
elementów, partia jest na najlepszej dro- 
dze do całkowitego i dogłębnego przezwy= 


Lenin przemawia do robotników w Leningradzie 


ciężenia prawicowego i nacjonalistyc. .ego 
odchylenia w swych szeregach. 


Pod wpływem uchwał lipcowego 1 sier- 
pniowego plenum KC PPR przezwycię- 
ża również nową PPS błędne tradycje 
swej poprzedriczki piłsudczykowskiej P, 
F, S. — tradycje, istotą ktorych było bur- 
żuazyjno-nacjonalistyczne pojmowanie za 
gadnienia niepodległości Polski i antyso- 
wieckie stanowisko do 1939, roku. 

Dzięki temu zjednoczenie PPR z PPS 
w jedną partie klasy robotniczej będzie 
mogło nastąpić na jednolitej podstawie 
zasad marksizmu-leninizmu. 

Podstawowym sprawdzianem rzeczywi- 
stego uznania zasad marksizmu-leninizmu 
przez. «złonków obu partii stał się stosu- 
nek dő ZSRR — kraju wielkiej rewolncji 


stawiała na Aastro: Wegry i Niemcy, na| listopadowej i zwycięskiego socjalizmu, 
legiony Piłsudskiego, a po rewolucji: listo- ! kraju. któremu Polska zawdzięcza dwu- 


krotnie swą nieped!egłość, swe ziemie od- 
zyskane po Odrę i Nysę Łużycką 1 wzmo* 
cnienie swej pozycji politycznej w świe- 
cie, kraju, walka którego umożliwiła pol- 
skiej klasie robotniczej zdobycie władzy i 
budowanie u siebie podwalin ustroju 50- 
cjalistycznego — w oparciu o doświadcze- 
nie ZSRR i WKP(b). 


Sojusz z ZSRR — gwaran- 
cja Niepodległości Polski 


wycięska Rewolucja Listopadowa od 

pierwszych dni znaczeniem swoim 

wybiegła daleko poza granice dawne. Ro- 
sji carskiej. 

Zniosła ona układ sił w Europie, które- 
go wynikiem był rozbiór P>»lski i stuletnia 
niewola narodu polskiego. 

29 sierpnia 1919 r. w uroczystym akcie 
podpisanym przez Lenina zostało powie- 
dziane: 

„Wszystkie traktaty í akty zawarte 
przez rząd b. imperium rosyjskiego z 
rządami królestwa pruskiego i monar= 
chii austrincko-węgierskiej* dotyczące 
rozbiorów Polski, niniejszym zniesione 
zostają raz na zawsze, jako sprzeczne z 
zasadą samookreślenia narodów, z rē- 
wolucyjną świadomością prawną naro 
du rosyjskiego, który uznał nienaruszal- 
ne prawa narodu polskiego do niepodle= 
głości jedności“. 

21 lutego 1920 roku w czasie napadu 
Piłsudskiego na młodą republikę radziecką 
rząd radziecki zwrócił się z wezwaniem 
do narodu polskiego: 

„Rosyjscy robotnicy i chłopi uznalł 
niepodległość Polski... bez zastrzeżeń i 
raz na zawsze i uczynili to będąc świa» 
domymi, że niepodległość Polski odpo= 
wiada interesom nie tylko waszym, ale 
i naszym...” 

Tym słowom, stwierdzającym., że nle- 
podległość Polski odpowiada interesom 
nie tylko narodu polskiego, ale i intere- 
som narodów ZSRR, rząd radziecki pozo- 
stał konsekwentnie wterny do dziś dnia, 
pozostał wierny leninowsko-stalinowskiej 
zasadzie pojmowania „Zagadnienia Naro- 
dowego”. Znalazło to szczególny wyraz w 
latach okupacji hitlerowskiej — latach 
tragicznych i groźnych dla narodu pole 
skiego. y 

W swym liście do prezydium zjazdu 
związku patriotów polskich w ZSRR pi- 
sał Lenin, niosąc otuchę i wiarę całemu 
narodowi polskiemu 

„Możecie być pewni, że Związek Ra- 
dziecki uczyni wszystko co możliwe, by 
przyspieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga — Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyjaźń polsko-rodziecką i do 
pomóc ze wszystkich sił w odbudowa= 
niu silnej niepodległej Polski“, 

Motyw silnej i niepodległej Polski maj- 
duje wielokrotnie wyraz w wypowiedziach 
Stalina w stawianiu przezeń polskiego 

Zeaadnienia Narodowego”, w okresie gdy 

Polska w wyniku zbrodniczych rządów 
Becka i Rydzamigłego broczyła krwią, 
deptana butem hitlerowskiego najeźdźcy, 
wyniszczana biologicznie. 

Za słowami Stalina szły czyny. 

W ZSRR powstała armia, stanowłąca 
zalążek wojska polskiego, które wespół z 
bohaterską armią radziecką walczyło od 
Lenino do Berlina. 


W tym fakcie wyraziła się niezwykła 
wnikliwość Stalina, który rozumiał, że na- 
ród polski. że polskie masy pracujące win 
ny wnieść własny, „maksymalny wkład w 
swe narodowe wyzwolenie i że tą drogą 
najskuteczniej przekreślą one przekleń- 
stwo zgubnych anty-sowieckich rządów 
przedwrześniowych — winowajców upad- 
ku i niewoli Polski. 

Pamiętamy słowa genialnego męża sta- 
nu Stalina wypowiedziane przezeń do 
przedstawicieli Polski w czerwcu 1945 r. 
po jej wyzwoleniu. 

Sialin powiedział wtedy: 

„Nie żądamy, abyście nam wierzyli 
na słowo. Nie możecie nikomu wierzyć 
na słowo. Sądźcie i ustosunkujcie się do 
nas według czynów naszych, na zasa- 
dzie stosunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego...“ 


To było powiedziane w r. 1945. To by- 
ło powiedziane w czasie, gdy naród polski 
odzyskał powłórnie swą niepodległość dzię 
ki wielkiej rewolucji listopadowej i zwy- 
cięstwu armii radzizckej nad hitleryz- 
mem, dzięki walce polskiej klasy robotni- 
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Związek Radziecki na drodze do Komunizmu 
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ZODUJĄCA rola Związku Radziec- 
iego w demokratycznym obozie anty im- 
perialistycznym uznana dziś została przez 
całą postępową ludzkość. 


Przodująca rola Związku Radzieckiego 
opiera się w pierwszym rzędzie na tym, że 
kroczy on na czele postępu społecznego, że 
zorganizował u siebie nie spotykany do- | 
fad w kistorit i najbardziej postępowy typ | 
ustroju społecznego — ustrój socjalistycz- 
ny. Ustrój ten zdał swój bojowy egzamin 
w czasie drugiej wojny światowej, pozwa- 
lajace Związkowi Radzieckiemu osiągnąć 
przewagę nad hitlerowskimi Niemcami i 
ich sojusznikami i doprowadzić do wsna- 
niałego zwyciestwa. Zwycięstwo w dru- 
miej wojnie światowej wykazało na polu 
walki wyższość socjalistycznego systemu 
gospodarczego nad systemem  kapitali-/ 
stycznyrmn. i 


RÓWNIE jaskrawo wyższość socjaliz- 
mu nad kapitalizmem ujawnia się w czasie 
pokoju. Usvołecznienie środków produk- 
cji umożliwiło przezwyciężenie kagitali> | 
stycznej anarchii produkcji i wymiany il 
przejście do planowego kierowania przez / 
państwo procesami gospodarczymi, coraz 
bardziej pełne i coraz bardziej skuteczne 
w miare budowania i umacniania ustroju 
socjalistycznego. Gdy gospodarka kapita- 
listyczma miota się od jednego do drugie- 
go kryzysu, przy czym każdy następny 
est coraz bardziej niszczący, socjalistyczna 
gospodarka planowa nie zna kanitalistycz- 
nego kryzysu nadprodukcji. Gdy w świe-; 
cie kapitalistycznym klęska bezrobocia sta- 
ła się nieustanna zmorą mas pracujących, 
w Związku Radzieckim od 20-tu niemal 
lat zapomniano, co to bezrobocie. Gdy ma- 
sy pracujące w krajach kapitalistycznych 
cierpią coraz bardziej od nędzy, socjalizm 
realizuje systematyczny wzrost stopy, ży- 
ciowej mas pracujących. Gdy w krajach 
kapitalistycznych wzmaga się wyzysk i nie- 
równość społeczna, socjalizm raz na zaw- 
sze p lożył kres wyzyskowi człowieka 
przez człowieka i zrealizował zasadę po- 
dsiału dochodu narodowego stosownie do 
wkładu pracy. 


GDY kapitalizm w swojej imperialistycz 
nej fazie rozwoju prowadzi ludzkość od 
jednej katastrofy wojennej do drugiej, so- 
cjalistyczny wiązek Radziecki stał się 
główną ostoją światowego pokoju. Gdy 
imperialistyczny kapitalizm ciągle odradza 
w różnych krajach tendencje faszystow- 
skie, Kraj Socjalizrnu coraz bardziej umac 
nia i pogłębła najbardziej demokratyczny 
w historii ustrój polityczny, zapewniający 
szerokim masom pracującym czynny udział 
w życiu politycznym i gospodarczym kraju. 


JEDNYM z najważniejszych, nieodpar- 
tych dowodów wyższości ustroju socjali- 
stycznego nad kapitalizmem jest osiągnię- 
ty przez Związek Radziecki już w toku wy- 
konania pierwszych dwóch planów pię- 
cioletnich, najwyższy w świecie poziom | 
techniki i najwyższe niespotykane dotąd 
tempo rozwoju przemysłowego, kilkakrot- 
nie przewyższające tempo rozwoju prze- 
mysłu w okresach największej świetności 
naj ważniejszych krajów Kopienai | 


SOCJALIZM, zgodnie z nauką marksiz-| 
mu-leninizmu, stanowi tylko pierwszą, niż 
szą fazę ustroju komunistycznego. Po zre 
alizowaniu socjalizmu dalszy rozwój hi- 
storyczny prowadzi do zrealizowania dru- 
giej z kolei, wyższej fazy — społeczeń- 
stwa komunistycznego, kiedy poziom sił 
wytwórczych pozwoli na przejście od so- 
cjalłstycznej zasady podzialu stosownie do 
pracy do komunistycznej zasady podziała 
stosownie do potrzeb. 


Na drogę rozwoju SA socjalizmu do ko- 
munizmu Związek Radziecki wszedł zaraz 
pó zbudowaniu społeczeństwa socjalistycz- 
nego, to jest po zakończeniu drugiego pla- 
nu pięcioletniego. Było jasnie, że droga do 
społeczeństwa komunistycznego prowadzi 
poprzez ogromny rozwój sił wytwórczych, 
że wymaga wielkiego wzrostu produkcjł. 

W REFERACIE sprawozdawczym, wy- 
głoszonym na XVIII-ym Zjeździe Wszech- 
zwiążkowej Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików) w marcu 1939 r. tow. Stalin tak 
sformułował najważniejsze zadanie naj- 
bliższego etapu socjalistycznej gospodarki 
planowej: 

„Prześcignęliśmy najważniejsze kra- 
je kapitalistyczne pod względem tech- 
niki produkcji i tempa rozwoju prze=) 
mysłu. To bardzo dobrze. Ale tego 
nie dość. Należy prześcignąć je rów= 
nież pod względem ekonomicznym. Mo» 
żemy to uczynić i musimy to uczynić. 
Dopiero wtedy, kiedy prześcieniemy 


pod względem ekonomicznym najważ- 
niejsze kraje kapitalistyczne, będziemy 
mogli liczyć na to, że kraj nasz będzie 

całkowicie nasycony artykułami spò- 
życia, że będziemy posiadali obfitość 
produktów i hędziemy mieli możność 
dokonania przejścia-od pierwszej fazy 
komunizinu do drugiej". 
PRZEŚCIGNĄĆ. pod względem ekono- 
micznym najważniejsze kraje kapitalistycz 
ne, to znaczy osiągnąć taki wzrost produk- 
cji w cyfrach absolutnych. któryby w prze 
liczeniu na głowę ludności dawał cyfry 
wyższe, niż w najważniejszych krajach ką- 
pitalistycznych. W tym kierunku mobi- 
lizował gospodarstwo narodowe trzeci plan 
pięcioletni. W tym kierunku rozwija je 
po wykonaniu zadania odbudowy powo- 
jenny plan pięcioletni lat 1946 — 1950. 
W tym samym kierunku rozwoju do ko- 
munizmu będzie zmierzało społeczeństwo 
radzieckie i po zakończeniu obecnego pla- 
nu pięcioletniego. 

PROBLEMATYKA przejścia od socja- 
lizmu do wyższej fazy — komunizmu — 
zaprząta obecnie umysły najwybitniejszych 
działaczy i uczonych Związku Radzieckie- 
go. Tą, wytknietą przez partię komuni- 
styczną perspektywą żyją szerokie masy 
pracujące. 

Budowa społeczeństwa komunistycznego 
wymaga rozwinięcia i pogłębienia tych za- 
sad, które rządzą w społeczeństwie socja- 
listycznym. 

WYMAGA ona w pierwszym rzędzie dal 
szego wielkiego wzrostu sił wytwórczych, 


dalszego postępu technicznego we wszyst= | 


kich dziedzinach. Zniesienie prywatnej wła 
sności na środki produkcji i gospodarka 
planowa usuwają te hamulce postępu tech 
nicznego, jakie istnieją w monopolistycz- 
nym stądium kapitalizmu. Gdy w świecie 


rzystują zdobycze nauki i wynalazki w 
sposób nieograniczony interesem rządzącej 
oligarchii finansowej, hamując zastosowa- 
nie wielu niesłychanie cenńych i mających 
ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju 
ludzkości wynalazków, (jak o tym świad- 
czą choćby przeszkody, stawiane na drodze 
pokojowego zastosowania energii atomo- 
wej) — w Związku Radzieckim — każde 
odkrycie naukowe 1 każdy wynalazek, ma- 
jący wartość społeczną, znajdują szerokie 
raktyczne zastosowanie. 

ROZWÓJ do komunizmu prowadzi przez 
ciągły postęp techniczny, Już obecnie Zwią 
zek Radziecki osiągnął stosunkowo duży 
stopień mechanizacji produkcji. Obecny 
plan pięcioletni oznacza pod tym względem 
dalszy skok naprzód, dążąc do całkowitego 
zmechanizowania niektórych gałęzi produk 
cji, które tradycyjnie wymagały dużej ilo- 
ści ciężkiej pracy fizycznej, jak np. kopal- 
a licz] 
Aleksander Zawadzki 


(Dokończenie ze str. 3-cief) 


czej, stojącej na czele wyzwoleńczej wałki 
narodu polskiego. To było powiedziane po 
niezliczonych dowodach przyjaźni i pomo- 
cy, jaką ZSRR okazał Polsce. I za tyra po- 
wiedzeniem Stalina poszły nowe czyny, 
nowe dowódy przyjaźni i pomocy — xa- 
równo w gospodarczej odbudowie t uprze- 
mysłowieniu Polski, jak i na aremie mię- 
dzynarodowej w obronie suwerenności 
Polskt i suwerennych praw narodu pol- 
skiego do swych złem odzyskanych. 


polska Partta Robotnicza po przezwy- 
ciężeniu prawicowego i nacjonalistycz 
nego odchylenia w swych szeregach pod- 
jęła wytężoną pracę w kierunku uświado- 
lenia całego społeczeństwa. Partia stara 
się uświadomić masy, że naród polski nie 
tylko zawdzięcza swe dwukrotne wyzwo- 
lenie Wielkiej Rewolucji Listopadowej i 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitle- 
ryzmem, ale że i współczesny jego byt nie 
podległy, suwerenność państwowa i moż- 
ność nieskrępowanego rozwoju zostały 
ugruntowane dzięki istnieniu potężnego 
Związku Radzieckiego» który pokonał 
Niemcy hitlerowskie i stanowi dziś ostoję 
pokoju światowego i ostoję światowych sił 
antyimperialistycznych. 

Związek Radziecki jest jedynym wiel- 
kim morarstwem, które konsekwentnie 
stosując |leninowsko-stalinowską zasadę 
samookreślenia narodów uznaje w pełni 
suwerenną równość małych narodów z 
wielkimi. 

7 kwietnia na przyjęciu delegacji fiń- 
skiej tow. Stalin powiedział: 


ł 
f 


kapitalistycznym wielkie monopole wyko- | 


= 


nictwo węglowe, wydobycie torfu, eksplo= 
atącja lasów, prace przeładunkowe, robo- 
ty rolne. Coraz. szersze zastosowanie au- 
tomatyzacji produkcji w szczególności w 
takich gałęziach produkcji, jak hutnictwo 
przemysł metalowy, wielki rozwój elektry- 
fikacji, połączony z zastosowaniem energii 
elektrycznej w procesach technologicznych, 
wszechstronny rozwój chemii oraz coraz 
szersze zastosowanie metod chemicznych 
technologii produkcji, wreszcie pełne wy- 
korzystanie najhowszych zdobyczy teletech 
niki (radar), telewizji, najnowszych zdo- 
byczy postępowej rądzieckiej agronomii i 
biologii — oto główne drogi postepu tech- 
nicznego w gospodarce radzieckiej. Ten 
postęp techniczny nie tylko przyczyni się 
do wielkiego wzrostu produkcji i tym sa- 
mym do zrealizowania jednego z warun- 
ków przejścia do komunizmu — wielkiej 
obfitości produktów. Ten postęp wiąże się 
także nierozerwalnie z procesem podno- 
szenia klasy robotniczej do poziomu kul- 
turalnezo techników i inżynierów, a co za 
tym idzie do przezwyciężenia przeciwień- 
stwa pomiędzy pracą fizyczną a umysło- 
wą. 
BOWIEM do obsługi zmechanizowanego, 
zautomatyzowanego,  zelektryfikowanego 
przemysłu potrzeba będzie coraz mniej nie 
wykwalifikowanych robotników  fizycz-. 
nych, coraz więcej wysoce wykw alifikowa- 
nych pracowników, zbliżających się do 
poziomu inżynierów, jak również coraz 
więcej wynalazców, konstruktorów, nau- 
kowców, pracujących nad ciągłym dosko- 
najeniem techniki produkcji. Ogromną 
rolę w tym podnoszeniu klasy robotniczej 
do poziomu kulturalnego robotników ode- 
gra rozwijający Się coraz szerzej ruch sta- 
chanowski, ruch nowatorstwa techniczne- 
go i wynalazczości robotniczej. Budowa 
komunizmu wiąże się także nierozerwalnie 
z przezwyciężeniem przeciwieństwa pomię- 
dzy miastem a wsią, oraz pomiędzy prze- 
mysłem a rolnictwem, przeciwieństwa po- 
zostałego w dziedzictwie po kapitalizmie. 
Realizacja tego zadania wymaga likwi- 
dacji zacofania wst we wszystkich dziedzi- 
nach, a przede wszystkim zastosowania w 
rolnictwie najbardziej przodującej techniki 
całkowitej mechanizacji, elektryfikacji, jak 
najszerszego zastosowania nawozów sztucz 
nych i innych środków chemicznych, reall- 
zacji zdobyczy nauk przyrodniczych. 
URZECZYWISTNIENIE kolektywizacji 
rolnictwa otworzyło perspektywy wszech- 
strońnego rozwoju technicznego w rolnio- 
twie. Rozwój postępowej biologii, a w 
szczególności szkoły wielkiego Miczurina 
i jego kontynuatorów z profesorem Łysten 
ko na czele, przyczyni się w dużej mierze 
do zmniejszenia zależności rolnictwa od 
przyrody, do czynnego przekształcenia przy 
a= 


„Wieła lndxi mie wierzy w możliwość 
bstnienia między narodem wielkim, a 
małym, stosunków opartych na równo- 
uprawnieniu. Jednakże, my ludzie ra- 
dziecey, «ważamy, że takie stosnnki są 
możliwe i że tak być powinno. Ludzie 
radzieccy uważają, że każdy naród — 
obojętna czy wielki, czy też -mały — 
ma swe specyficzne właściwości, które 
stanowią jego tylko cechę | których 
brak innym marodom, Właściwości te 
stanowią nowy wkład, jaki wnost każ- 
dy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając 1 wzbogaeriąc 
tę skarbnicę. W tym sensie wszystkie 
narody — wielkie | małe — znajdują się 
w idemtycznej sytuacji i każdy naród 
posiada równą doniosłość, co którykol- 
wiek bądź inny naród“. 

Zadaniem naszej Partii będzie, by te 
pełne głębokiego internacjonalizmu i mar- 
ksistowskiego humanizmu słówa Stalina 
znał każdy obywatel Polski Ludowej. 

Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 
dowiodło wyższości ustroju socjalistyczne 
go nad ustrojem kapitalistycznym. 

Ale pamiętać jednocześnie należy, że 
zwycięstwo Związku Radzieckiego zostało 
uwarunkowane uprzednią długoletnią 
pełną heroizmu i saniowyrzeczenia ofiar- 
nością rosyjskiej klasy robotniczej i całe- 
go społeczeństwa radzieckiego przy budo- 
wnietwie państwa socjalistycznego. 

W roku 1931 Stalin mówił do ludzi ra- 
dzieckich: 

„Zwolnić tempo — znaczy zostać w 
tyle. A ci, co zostaja w tyle sa bici. My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie chce" 
my. Pozostaliśmy w tyle poza przodu- 
jącymi krajami o 50 — 100 lat. Musimy 


rody w interesie wzrostu produkcji rolnej 
i urodzajności. Jednym z przejawów H- 
kwidacji zacofania rolnictwa jest uchwa- 
lony ostatnio plan zwiększenia urodzajno- 
ści w stepowych okręgach ZSRR przez 
stworzenie pasów ochronnych i urządzeń 
nawadniających. Dodać należy, że rozwój 
w kierunku komunizmu będzie związany 
także z likwidacją zacofania wsi także 
pod względem kulturalnym i społecznym. 


ROZWÓJ w kierunku komunizmu ozna- 
czą także przekształcenie świadomości lu- 
dzi, a w szczególności upowszechnienia Í 
utrwalenia nowego/stosunku do pracy, ja- 
ko da pierwszej najważniejszej potrzeby 
życiowej człowieka. Już w ustroju socja- 
listycznym, a nawet w okresie przefścio- 
wym do socjalizmu w coraz szerszej mierze 
spotykamy się z nowym stosunkiem do 
pracy, który wyraża się miedzy innymi w 
rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy, 
w utrwaleniu dyscypliny pracy na podsta- 
wie wzrostu świadomości robotników itp. 
Ten nowy stosunek do pracy w wyższej fa- 
zie komunizmu staje się powszechnym. 


DLA UMOŻLIWIENIA przejścia do wyż- 
szej fazy komunizmu konieczny jest wielki 
rozwój stosunków towarowo-pieniężnych, 
a w szczególności wszechstronny rozwój 
obydwu uspołecznionych form handlu, pań- 
stwowego i spółdzielczego, doprowadzenia 
ich do doskonałości. Ponieważ procesem 
rozwojowym od socjalizmu do komunizmu 
kieruje świadomie i planuje ten proces 
państwo socjalistyczne, a kierowniczą siłą 
w państwie jest Partia Komunistyczna, 
|rozwój ku komunizmowi oznacza wielkie 
|wzmocnienie wagi i roli Państwa Socjali- 
stycznego i Partii Komunistycznej. 


DOTYCHCZASOWE _— doświadczenie 
Związku Radzieckiego wskazuje, że ma ón 
wszelkie warunki szybkiego przezwycięże- 
nia istniejących i mogących powstać trud- 
ności i szybkiego posuwania się naprzód ku 
komunizmowi. 


Polska podobnie, jak 1 inme kraje demo- 
kracji ludowej, znajduje się w innej, mnłej 
zaawansowanej fazie rozwoju, wkracza do- 
piero na drogę budowania podstaw ustroju 
socjalistycznego. Ale osiągnięcia Związku 
Radzieckiego na drodze ku komuntzmowi 
są zarazem naszymi osłągnięciami, po 
pierwsze dlatego, że posuwają naprzód 
sprawę światowego postępu 
po wtóre dlatego, że wzmacniają siły obazu 
pokoju 1 demokracji, po trzecie dlatego, 
że tm szybciej będzie 4 ai naprzód 
Związek Radziecki, tym łatwiej będzie I 
nam zrealizować nasz program budowy 
podstaw socjalizmu w Połsce, tym łatwiej 
będzie nam podnosić dobrobyt i kulturę 
maa pracujących w Polsce.. 


Paai aa ||| CZES 


Wielka Rewolucja Listopadowa a Niepodległość Polski 


przebyć tę odległość w ciągu dulesięctu 
lat. Albo tego dokonamy, albo zostanie» 
my zgrieceni*, 


Te słowa Stalina wypisze w swej świa- 
domości i swym sumieniu każdy polski ro 
botnik, odbudowujący ofiarnie z ruin swój 
zniszczony. kraj, każdy polski patriota — 
człowiek Polski Ludywej — obserwujący 
uważnie i z troską, co dzieje się na zacho- 
dzie, piętnujący zbrodniczą działalność 
amerykańskich tmperialistów, rozumieją 
cy, dlaczego trzeba u nas szybko odrobić 
zacofanie wieków dlaczego trzeba w przy” 
spieszonym tempie posuwać się od Polski 
Ludowej do SRUsty cznej, 


s 4 


Największą zbrodnią, jakiej na naro 
dzie dokonała burżuazja polska i jej agen- 
tura w klasie robotnicze w ciągu lat 1918 
— 1939 była jej polityka antysowiecka., 


Ta polityka kosztowała naród polski 
hańbę drugiego upadku 1 miliony najlep- 
szych ludzi. 

Rozumie to dziś cała polska klasa robo 
tnieza, rozumie ogromma większość naro- 
du polskiego. 


To też Polska Tudowa, na czele re swą 
klasą robotniczą i jej Partią — wyciąga- 
jąc wszystkie wnioski z tra gieznej historii 
narodu polskiego oraz działając w obronie 
swej pokojowej pracy nad odbudową kra- 
ju; w obronie swej niepodlegiości i suwe- 
renności państwowej — widzi nierozerwal 
ność swych losów z losami walczących o 
postęp ZSRR -- krajów demokracji ludo- 
wej, widzi najlepszą rękojmię swego naj- 
pełniejszego rozwoju w pogłębieniu swo- 
jej przyjaźni z wielkim krajem zwycię= 
skiego socjalizmu, 


ludowi warunki materialne do dostatniego życia. Na iym polega 
siła naszej rewolucji, to, co ją czyni niezwyciężonąę” (J. STALEN) 


0 YYY CY ionene A Snin Wszystko co buduje się i tworzy w ZSR 


poświęcone jest człowiekowi pracy, popra- 


wie jego bytu, jego wygodzie i szczęściu. 
Metro moskiewskie zwą pałacem podziem= 
0 nym. Już przy wejściu na Stację metro kaž- 
a $ R r . 
ły konuje gi mm z łatwością. 
ta podstawa dy konuje gię o tym : y ą 
rozwoju 
wszelkiego SE T 
przemysłu o. i! $ 
i ọbronnöści ERER S, 
kraju — 
rośnie 
niepowstrzy 887 
manie, P2331000 


Rolnictwo radzieckie, oparte o więłkie 
gospodarstwo zespoowe, o Kkoichozy, oraz 
państwowe gospodarstwa ro'nit rozwija 
się niepowstrzymanie, Seki tysięcy trakto 
rów, kcmisujnówy (miwarkż m ecarkij, siew 


Węgiel — to chleb przemysłu. 


Gd wysokości wydobycia węgla ników, kopaczek do kartofli i buraków Oraz 
zależy rozwój przemysłu, zwlaszcza mnóstwo innych maszyn rolniczych, miliony 
hutniczego, Wydobycie węgla w ZSRR. ton nawozów przekazuje państwo rok rocz- 


nie wsi radzieckiej, aby ulżyć pracy chłopa. 


szybko wzrasta (patrz wykres obok). Państwo podjęło się obecnie gigantycznej 


Zgodnie ze wskazaniami Stana pracy — nasadzena pasów leśnych na prze 
obok starych zaglębi węgłowych, srzeni 6 miłonów hektarów, aby  eosłonić 
takich jak Zagłębie Donicckie stepowe okręgi rolnicze ZSRR, cd watrów 


s pustynnych, które niosły posuchę. Rošnie 

rozpoczęto wydobycie węgla w urodzajność pól, Rośnie zamożność chłopów 

nowych zagłębiach — na Uralu, radzieckich, kórych życie upodabnia się do 

ma Północy, na Syberii, Nowe życia miejskiego, bowiem na wieś przywę: 

zagłębia węglowe: drowała elektryczność, radio, kino, ą nawet 
x teatr. 
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Rozwój kultury w ZSRR kroczy niepo- 


Kuzhas, 

Karagamda, wstrzymanie naprzód. Kraj Rad pokrył 

Pieczorą się siecią szkół średnich i wyższych. 

ï inne 3 NE F ZAP 

i koca Niema już dziś wśród młodego pokole- 

uostawczają z > > 3 È 8 

20% ahela nia ludzi, którzy nie posiadali by wy- 

dziesiątki kształcenia w zakresie przynajmniej nie- 

ą przynaj j 

milionów pełnej szkoły Średniej (naszej małej matu- 

ton ZEŚLE c pr 

wsdià HOA rý). © wzroście liczby uczniów Świadczy 
ya RWE A r 

kamienmego, ma RA, a wymownie poniższy wykres, 


W carskiej Rosji caty szereg gałęzi praemystu w ogóle mie istniało. 

JUż po zakończeniu pierwszej Pięciolatki Stalin mógł stwierdzić: 

„Nie mieliśmy hutnictwa żelaznego, podstawy uprzemysłowienia kraju. Teraz je 

MAMY. 

Nie mieliśmy. przemysłu traktorowego. Teraz go mam Y. 

Nig mieliśmy przemyśi bulowy obrabiarek. Teraz go MAMY. 

Nie mieliśmy przemysłu samochodowego. Terdz go mamy. 

Nie mieliśmy poważnego i nowoczesnego przemysłu chemicznego, Teraz go mamy. 

Nie mieliśmy rzeczywistego i poważnego przemysiu budowy nowoczesnych maszyn ? 

rolniczych. Teraz go mamy. ` 31 milionów 800 

Nie mieliśmy przemysłu lotniczego. Teraz go mamy, tysięcy młodzie 
ży uczęszcza da 


700 tysięcy radzieckich 


traktorów 
pracuje dziś 
1a polach 
Republiki Rad 
walniając 
chłopa od 
znojnej pracy, 
tworząc pod- 
stawe 
wysokich 
urodzajów, 


szkół początko- 
wych i średnich. 


„tałceniem za 


Przemysł lotniczy Związku Radzieckiego zdał ogniową próbę wojny. 150 tysięcy 
samolotów bojowych dostarczył on Armii Radzieckiej. Skrzydła samolotów radzieč- 
kich niosty, wyzwolenie narodom Europy i wszyscy mamiętamy, z jakim utęsknieniem 
wyczekiwaliśmy na ich ukazanie się. Lotnictwo radzieckie dzięki swemu przemysłowi 
lotniczemu odmiosło walne zwycięstwo nadniemiecką Luftwaffe. Dziś z radzieckich 
wytwórni lotniczych wychodzą nowoczesne samoloty odrzutowe. Szeroko rozwinęło się 
lotnictwo cywilne, linie lotnicze ciągną się na setki tysięcy kilometrów, łącząc ze so- 

ikątli Związku Radzieckiego. 


Wyniki budownictwa socjalistycznego w: SKR poka 
zdolna jest kłasa robetnicza, gdy kierujesię nau 
czy partia Lenina-Stalina. 


aly catemu świ tu do czego 
ką leninizrau, gdy na czele jej kro- 
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= NARÓD STU NARODÓW 


Jestem  jesmcre człowiek nowy. Po raz} 
pierwszy znalazłem się na posiedzeniu Ra- 
dy Najwyższej, Na prawo ode mnie siedzą 
dwie kobiety w kolorowych czapeczkach, w 
tęczowych jedwabnych chałatach, czarne 
włosy splecione w niesłychaną ilość cien- 
kich, spadających na kolana warkoczy. 

na lewo szeroka, miedziana niemal 
twarz jak z „Burzy nad Azją“, twarz po- 
tomka Dżyngis-Chana, wysocy, młodzi lu- 
ćzie w európejskich ubraniach, z rysami 
sapamiętanymi z dzieciństwa z kolorowych 
rycin w książce Popławskiego „Obce ludy, 
obce kraje", (A może inaczej się to nazy- 
mało). 

Kiedy w przerwie między obradami za- 
roiło się w białych korytarzach, w ozdob- 
mych salach Kremla, chciwie przyglądam 
kig tym niewidzianym nigdy twarzom, nie- 
widzianym nigdy kostiumom, chwytam w 
przelocie zmieszane dźwięki niepojętych, 
miestyszanych nigdy języków. Egzotyka? 
Na pewno, egzotyka, najbardziej fantasty- 
ema, mieniąca się kolorami Kkolibrzych 
skrzydeł, dźwięczącą melodią słów, niemal 
ptaszęca, przerosząca w daleki kraj dzie- 
cinnych marzeń o fantastycznych podró- 
sach. 

Trzeba dni, twardych i trudnych, żeby 
spoza tego oczarowania barwą, dźwiękiem, 
oczarowania nieznanem wypłynął istotny, 
głęboki sens porywający i wspaniały, 

Tu, nad małą rzeczką Irpieniem nie ma 
$aż jedwabnych chałatów i pstrych czape- 
czek „Tiubetiejek'", Jest sierpień czterdzie- 
stego pierwszego roku, za plecami Kijów, 
okutany ciemnym dymem wystrzałów, przed 
nami w płowym życie, którego nikomu w 
tym roku żal nie będzie, od czasu do czasu 
przemykają sylwetki w zielońkawych mun- 
durach. Niemcy, 

Tw okopie wyrytym w żółtej, twardej 
glinie stoją ramię przy ramieniu. Niebiesko 
oki blondyn mówi coś do nas ochrypiym 
ze zmęczenia głosem. Żołnierz stojący koło 
niego odwraca się, i spod hełmu patrzy na 
nas miedziana twarz i wspaniałe, tajemni- 
cze oczy potomka Dżyngis-Chana. 

Mundur jest jeden. Jedna czerwona gwia 
zda na czapce, I dopiero trzeba się przyj- 
rzeć, żeby odróżnić szerokie twarze z za- 
dartymi nosami, twarze spod Kurska czy 
Wołogdy, ożarne brwi nad jasnymi o$zyma 
Ukraińców, wąskie prawidłowe rysy Uzbe- 
ków, wystające kości policzkowe Kazachow. 

Są jednym. Łączy ich jeden mundur, je- 
dna gwiazda czerwona, jedna miłość i jed- 
na nienawiść, jedna wielka, najświętsza 
sprawa. W dni walki, w dni próby, w dni, 
kiedy ważą się losy ojczyzny, nie są Ro- 
sjanami, Ukraińcami, Kazachami, Tadżyka- 
mi, Gruzinami. Są sowieckim narodem, jed 
nym, organicznie zrośniętym, związanym 
na śmierć i życie więzami braterstwa, któ- 
rego nic nie złamie i nic nie pokona. | 

Ra gcieżce między wrzosami, które nic- 
długo zaczną kwitnąć, wielka kałuża krwi. 
Nie wiemy, kto tu zginął. Czy mu nad ko- 
łyską dźwięczała Szewczenkowska piosenka 
„Rewet ta stobnet Dnipr szyrokij", czy 
melódia znad Wołgi, czy strofy Rustawelli 
o „Rycerzu w tygrysiej skórze. Tu, na 
przedpolach ukraińskiej stólicy przelała 
sie sowiecka krew za Wielką Sowiecką 
Ojczyznę. Krew sowieckiego człowieka, 
krew sowieckiego narodu. 

Pod Woroneżem w czterdziestostopńiio- 
we mrozy straszliwej zimy czterdziestego 
drugiego roku, brna po pas w śniegu dzie- 
ci słonecznej Gruzji, młodzież wyrosła pod 
łagodnym niebem sadów Ałma-Aty, równie 
mężnie, jak pułki, przybyłe z Syberii wal- 
cza w obronie Sowieckiej Ojczyzny, 

W armii, przygotowywanej dla przerwa- 
nia niemieckich pozycji na centralnym 
froncie, armii wyborowej, składającej się 
z najlepszych ludzi, zaopatrzonych w naj- 
lepsze uzbrojenie, zastajemy w dywizji, któ 
ra zebrała się na wiec — czterdzieści trzy 
narodowości, 

Turkmen, Bohater Związku Radzieckiego, 
umie po rosyjsku tylko dwa słowa: kom- 
pania, naprzód. Nie chce odznaczeń, nie 
chce orderów, Chce, żeby mu dano dowódz= 
two kompanii. łumaczą, że to przecież 
niemożliwe. Nie zna oficialneco języka ar- 
mii, języka, będącego łącznikiem między 
wszystkimi językami. Upiera się. Nie, zna, 
doskonale właśnie wszystko, co jest po- 
trzebne, żeby dowodzić kompańią. Zna dwa 
słowa: kompania naprzód. 

Kompanii mu naturalnie nis dają. Ale w 
najtrudniejszych, -najcięższych momentach 
jeszcze dziesiątki razy człowiek z Turk- 
menii podnosi pod huraganowym ogniem 
swoich kolegów do ataku tymi jedynymi 
znanymi mu słowami — kompania naprzód. 

Niezależnie od tego, czy otacza go pułk, czy 
4 


ocalałych od kul trzech kolegów. Bo tu 
mówi sowiecki człowiek do sowieckich lu- 
dzi, i nie trzeba wielu słów, kiedy jedna 
miłość i jedna nienawiść, i jedna Ojczyzna, 

A Ojczyzna jest jedna, 

W dzdżysty, posępny dzień przechodzi- 
my. maleńką rzeczułkę, Zabłocony Jar, 
grząską drogę. Tu już zaczyna się Rosja. 
Ostatni skrawek ukraińskiej ziemi pozostał 
w rękach wroga. z 

Są tacy, którzy płaczą, męskim, trud- 
nym, nieumiejętnymm płaczem. Są tacy, któ- 
rzy gchylają się i biorą garsteczkę „ ziemi, 
na długie, wojenne drogi, na niewiadomy 
wojenny szlak. Przez chwilę wydaje się, 
jakby poza nami zostawała granica, 

Ale granicy nie ma, Rzeczka, i wąwóz, i 
droga okazują się nierealne. Realna jest ta 
rosyjska wieś, wychodząca przed chaty z 
macierzystą troską, z  hajserdeczniejszą 
miłością, swoją własną, ojczyzną. Jednaki 
jest czuły uśmiech kobiet, i jednakie sło- 
wro Siwego starca i jednaki szęzebiot dzie- 
ci. Jednakie jest serce chat, i jednaka oj- 
czysta ziemia — sowiecka ziemia, sowie- 
ckicgg człowieka. 

W czterdziestym drugim roku byłam w 
Uffie na zjeździe pisarzy. Mętnie kołatały 
się w pamięci jakieś strofy z „Nantazego”, 
jakiś mglisty obraz Baszkira. 

Przyjmowali nas właśnie Baszkirzy, go- 
spodarze bogatej, wspaniałej baszkirskiej 
ziemi, Kulturalni, wykształceni, delikatni, 
aż żenujący swoja delikatnością ludzie. 

Tu właśnie, w Uffie, u Baszkirów znalaz- 
ła przytułek i opiekę w najcięższym okre* 
sie wojny Ukraińska Akademia Nauk. I 
więży przyjaźni, zadzierzgnięte wtedy, zo- 
stały się po dziś dzień. Bowiem to sowiec- 
cy ludzie przyjęli do siebie sowieckich lu- 
dzi, którzy w czas burzy zostali bez dachu 
nad głową. 

Słuchaliśmy wierszy baszkirskich poe- 
tów, którzy na drugi dzień wyruszali wła- 
śnie na front, Wierszy ludzi, którzy znali 
Puszkina, i Byrona, i... Mickiewicza. A po- 
tem słuchaliśmy improwizacji ludowego po- 
ety, monotonnej, długiej pieśni, śpiewanej 
starczymi ustami przy dźwiękach jakiejś 
dziwnej fujarki, Wiersze i pieśń mówiły o 
jednym — o sowieckiej ojczyźnie, 


= — = 


Już później, w czterdziestym trzecim czy 
czwartym roku znów mi przyszło odświe- 
żać wspomnienia z dawno przeczytanych 
książek. „Dno nędzy“ Sieroszewskiego — 
straszliwa dola toczonych trądem Jakutów, 
beznadziejne obrazy rzeczywiście z same- 
go dna ludzkiej doli, 

Siedział naprzeciw mnie Minister Oświa- 
ty Jakuckiej Republiki, miły, inteligentny 
pan. Mówilismy o literaturze polskiej i o 
polskich szkołach w Jakucji. Ten Jakut tro 
szczył się o nie, jeśli nie bardziej, to na- 
pewno mądrzej niż przedstawiciel Związku 
Patriotów Polskich, którego to było bez- 
pośrednim zadaniem i obowiązkiem. Długo 
mówiłam z miłym wykształconym człowie- 
kiem, i wciąż dalej uciekały, blakły, ginęły 
tamte obrazy, które zdawałoby się na zaw- 
sze wryły się w pamięć, obrazy Jakutów 
takich, jakich znał i widział Sieroszewski; 


Wojna przemieszała narody Związku Ra- 
dzieckiego, Ukraiński, rosyjski, białoruski 
robotnik pracował w Baszkirii, Kazachsta- 
nie, Uzbekistanie, Kołchoźnieca z nad Dniep 
ru pasła swoje ocalone bydło na stepach 
Azji, czerwonych od tulipanów. Dziećmi 
rosyjskich pisarzy opiekowali się tatarzy 
w Kazaniu. Grę rosyjskich i ukraińskich 
aktorów oklaskiwali co wieczór ludzie w 
jedwabnych chałatach, ludzie w futrzanych 
opończach. Taszkent» Aszchabad, Stalina- 
bad, stały się znane i bliskie, jak Moskwa, 
Kijów i Mińsk, Dla żołnierza na froncie ro- 
biła na drutach cienłe skarpety dziewczyna 
z dalekiej półnócy i t oczył wino góral ze 
stoków wzgórz, opsda ących ku Czarnemu 
Morzu. W dui rróby ogniowej, w dni szá- 
iejącego huraganu obnażył się cały sens, 
cała głębia tero paradoksalnego na pozór 
rr jęcia „Naród Sowiecki". I nie na sto, ale 
na tysiące procent znalazło realne pokrycie 
hasło o braterstwie narodów Związku Ra- 
dzieckiego, / 


Ormianie niedawno obchodzili 2 tysią- 
ce lat istnienia swego teatru. Wśród ich 
sąsiadów są ludy, które niedawno obcho- 
dziły dwudziestolecie posiadania... alfabe- 
tu. są narody, których historia literatu- 
ry liczy setki lat — i są takie, które dały 
do druku swoje pierwsze utwory na parę 
lat przed wojną, Są takie, których dzieje 


sięgają mroku wieków a I takie, którym 
dopiero rewolucja otwarła oczy na to, że 
są narodem, 

Ale nikt nie jest gorszy ani lepszy, Nikt 
nie zajmuje pierwszego czy ostatniego ‘` 
miejsca, dlatego, że należy do takiego, a 
nie innego narodu, że ma taki, a nie inny 
odcień skóry, że śpiewa kołysankę swemu 
dziecku w takim,” a nie innym _ języku. 
Jedno jest prawo, i jedna jest miłość jed- 
nej Wielkiej Ojczyzny. 

Na te ziemie nie pada cień szubienie 
linchu, Na tej ziemi bez sensu i niezrozu- 
miale brzmi żałosny refren wiersza — 
piosenki o murzyńskiej doli w kraju wol- 
ności i demokracji, w Ameryce: — dla- 
czego inny przedział jest dla czarnych 
dżentelmenów, dlaczego inny 
jest dla białych dżentelmenów? — Na tej 
ziemi nie go pojęcia i nie do zrozumienia 
jest rasizm ani czarny, ani brunatny, ani 
w gwiazdy i pasy. To jest wspólna ziemią 
jednego wielkiego narodu, gdzie każdy 
do wspólnego Skarbca kultury wnosi 
odrębny swój język, tradycje, osiągnię- 
cia, tworząc wspólne dobro, Wspólnie lał 
krew w dni wojny, i wspólnie buduie dziś 
wspaniały gmach komunizmu. — Wspól- 
ny jest wysiłek i wspólna duma osiągnięć. 

Można by. cytować Lenina, można by 
przytaczać co powiedział Stalin o narodo- 
wości i kwestii narodowościowej. Ale wy- 
starczy popatrzeć — jak bolszewickie slo- 
wo stało się ciałem stało się żywym real- 
nym życiem, wrosło w mózg i krew setek 
milionów ludzi. 

Pomyślcie — można przejść od krańca 
po krańce jedną szóstą część świata. Dzie- 
siątki republik, setki okręgów. Słyszeć 
setki iezyków, hyé w setkach miast i ty- 
siącach wsi. Wchodzić: po marmurowych 
stopniach do wspaniałych gmachów 
i wstępować do glinianych jurt. IŚć po 
asfaltowych szosach i po stepowych bez- 
drożach, po skalnych Ścieżkach i ukwie- 
conych bulwarąch. I ani na jedna chwilę, 
ami na jedną sekunde nie czuć Się nie u 
siebie, nie czuć się obcym. , 

To właśnie jest Sowiecka Ojczyma x: 

I pieknie, że właśnie polska poezja umia 
ła to wyrazić w jednym krótkim zdantu, 
mówiąc o „Narodzie Shu Narodów”, 
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Ludzkość na nowych torach rozwoju 


W październiku rokw 1917 w ówczesnym 
Piotrogradzie, w pewnym budynku, który 

zywał się Smolny, Komitet Centralny 
partii golszewików na wniosek Lenina, uz- 
nat, że nadszedł czas rewolucji proletaria- 
ckiej. 

To oo sle stało później, wszystkim mam 
chyba wiadomo. 

Minęło od tego czasu $1 lat i patrząc na 
świat daisiejszy, myślę bardzo często — ja- 
ki byłby to zamęt niepojęty, jakie piekło 
beznadziei, jaki byłby to upiorny sen, gdy- 
by tak się nie stało w roku 1917 i gdyby 
partia Lenina-Stalina nie zdołała pokonać 
tych wszystkich gromadzących się w ciągu 
lat, eawiych trudności w rozwoju pań- 
stwa socjalistycznego, w jego walce z im- 
perialiemem i faszyzmem. 


oczy 


Świat dzisiejszy bylby bezstlną, zbłąkaną 
ofiarą garstki monopolistów, myśl Mmdzka 
zwyrodmiałaby tak, jak wyrodnieje w móz- 
gach obrońców przeżytego ustroju, 

Na szczęście stało się inaczej, od roku 
1917 przykład rewolucji rosyjskiej promie- 
miował mimo nagonki, oszczerstw t kłamstw 
rozsiewanych na temat ZBRR, promienio- 
wał na masy ludowe Europy i Azji, kiero- 
wał myślą ludzką, wskazywał jedyną drogę 
wyjścia z największego paroksyzmu, jaki 
świat kiedykolwiek przeżywał,. 

Myślę, że znaczenie Rewolucji Paździer- 
nikowej wzrasta w świadomości ludzkiej w 
miarę upływu lat, w miarę gromadzenia 
się doświadczeń historycznych, 

Mówią o tym fokty — w świecie dzisiej- 
szym siły przechostawiające się tmperializ- 


W walce o socjalistyczne jutro ludzkości 


Rewolucja Październikowa zburzyła ustrój 
kapitalistyczny w Rosji -4 oddała władzę w 
ręce ludu, 

Skutki 1 nasiępstwa Rewolnoji Październi- 
kowej dla klasy robotniezej całego świata 
trwa wciaż Jeszeze. Wpływy j skutki Rewo- 
lueji Październikowej są i boda jeszcze głęb 
sze i dalsze niż wpływy i sknóki pierwszej 
wielkiej rewolueti g znaczeniu śwłatowym— 
rewolucji francuskiej, która obaliwszy feu- 
dalizm zmieniła oblicze Europy. 

Można by, nawiązując do słów Merksa o re 
wolucjach XIX wieku, powiedzieć, że rew 


lucje XX wieku muszą osje zwrócić mię ku 
przyszłości, 


Dziś jest już dla wszystkich fasne, że paź 
dzi owa Rewolucja Socjalistyczna zapo- 
czątkowała nową epokę w historii świata, 
że nakreślia wyraźne granice między przesz 
łością a przyszłością. | 


Ludy wszystkich krajów mają prawo uwa- 
żać Rewolucję Październikową za swego wiel 
klego í naturalnego sprzymierzeńca w walce 
o socjalistyczne jutro świata. 


Mieczysław Jastruń 


Ku nowemu, lepszemu ustrojowi świata 


Mam już 68 lat, z czego 58 lata upłynęły 
mi przy ciężkiej piacy. Cate swoje życie spę 
dziłem w walce o sprawiedliwy ustrój spo- 
łeczny, e 

Losy rzuciły mnie w 1902 roku do Rosji. 
Pracowałom w Bonuu; w dll gis, TAM wsi 
piłem do partii bolszewickiej, Bratem aktyw 
nv udział w przyzolmywamech dn rewolucji. 
Pierwszy szturm mas robotniczych nie przy 
niśsł fm zwycięstwa. Władzę ujęli w swoje 
"ęce śługusi burżuazji z Kieroństeiim na cze- 
le. Trzeba było galej walczyć. O prawdziwą 
rewa ucją, o władzę „obotników i chłopów: 

Gdy wróciłem do Polski wstapiłem w sze 
regl Komunistycznej Partii Polski. Głosiłem 
prawdę o kraju Zwycięskiej Rewolucji, Pro- 


letariackiej, Zostałem aresztowany i stawio- 
ny przed sąd. Skazano mnie na $ lata wię: 
zienią, Wkrótce po odzyskaniu wolności, 
aa posadzono mnie — tym razem na dwa 
ate. 

Jestem szczęśliwy, że dzięki pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego, dzięki pomocy Armii Czer 
wornoj powstała w Polsce władza ludowa. 
Mim nadzieję, że ja — stary weteran — do 
czekam się jeszcze socjalizmu w Polsce. 
Reszte moich sił oddam, by przyspieszyć 
jego budowę. 


5. MROCZKOWSKI 


Przewodniczący Rady Zakładowej 
Państw. Fabryki Maszyn Rolniczych 
d St Weigt 


mowi, stanowią potęgę, która go prze” yż- 
sza. Bily te, gdziekolwiek są, czy w kra- 
jach, które wyłamały się z łańcucha trpe- 
rializmu czy w krajach kapitalistycznych, 
skupiają się — niezależnie od przegród 
geograficznych — wokół bastionu socjal- 
emu, którego podwaliny Kiadziono w roku 
1917. 

Przełom, który dokonał się w owym cza- 
sie, dziś już nie można porównywać z hi- 
storycznym. emuwzeniem Wielkiej Rewoluch 
Francuskiej, Bens owego Października 
znacznie przerasta wszelkie wcześniejsze 
doświadczenia historii. Sens rewolucji so- 
cjalistycznej polega na ostatecznym znie- 
sięniu różnie klasowych, -zniesieniu klas 
spolecznych i skierowaniu całej przyszłości 
ludzkiej na inne tory. 

Zwycięstwo socjaligmu otwiera także per 
spektywy rozwoju sit ludzkich, świadomo- 
égi i świtdomego dsiałania, że dotychczaso 
wa kultura ludzka okaże się naiwnym, dzie 
cięcya gaworzeniem, Czy można wymarzyć 
sobię wspaniąqlsze śródło optymizmu 4 wia- 
ry w przyssłość? My ją mamy. Nie ga- 
zazdroszczę tym, którzy są jej pozbawieni. 

ADAM WAŻYK. 


nasmikyjni PRA a a I O 


Gwarancja naszej 


suwerenności 


Dla Polski Wielka Rewolucja Październi- , 
kowa ma to znaczenie, że dzięki niej wła- 
śnie Polska pozyskała niepodległość polity- 
czną, Nie byłoby tej niepodległości, gdyby 
pierwszą wojnę światową wygrała była Ro- 
sją carska,.albo gdyby ją wygrały Niemcy 
i Austria, 

I obecnie ZSRR. uznaje prawo wszystkich 
narodów do wolności i niepodległości. 

W roku 1944/45 Armia Radziecka wskrze 
siła Polskę z grobu, do którego chciał ją 
złożyć Hitler. 

Sojusz polsko-radziecki stanowi obecnie 
bija naszej suwerenności państwo- 
wej. 

Sojusz polsko-radziecki to pokój, wol- 
ność, lepsze jutro, 


K. BZOWSKI 
* Przewodniczący Rady Naczelnej 
Tw. Przyjaźni-Polsko-Radzieckiej. 


ZOJA KOSMODEMIAŃSKA 


Í 


Byta uczennica gimnazjum, gdy wy- 
buchła wojna. Poszła do partyzanckiego 
oddzialu, Młoda dziewczyna od razu od- 
znaczyła się niezwykłym męstwem. Nale- 
żała do Komsomołu i wiedziała jak powi- 
nien walczyć członek Komunistycznego 
Związku: Młodzieży. W miasteczku Petri- 
szewo stanął większy oddział niemieckiej 
kawalerii Zoja nocą przekradła się do 
miasteczka pod zabudowania zajęte przez 
wroga. Udało jej się częściowo zniszczyć 
stajnie — setki koni. Wróciła po. kilku 
dniach, by i resztę zabudowań stajennych 
pedpalić. Zadanie wykonała, ale na gorą- 
cym uczynku przychwycił ją strażnik nie- 
miecki. Zaczęły się „przesłuchiwania”. 
Wiemy dobrze, jakiego to rodzaju „prze- 
słuchania”* stosowali Niemcy. Męczono ją 
strasznie. Nie powiedziała nic. Nawet 
swego imienia. W dniu jej egzekucji 
Niemcy spędzili na rynek miasteczka całą 
ludność, Prowadzona na szubienicę, Zoja 
ogarryła spojrzeniem zmartwiałych ze zgro 
ży ludzi i powiedziała dobitnie: Towa- 
rzysze, dlaczego  smucicie 
się? Trzeba walczyć x wro- 
glem! Nie beją się śmierci, 
towarzysze! To wielki xasx- 
czyt umrzeć za nasz naród... 

Kat zarzucił jej pętlę na szyję, zdołała 
Jemcze krzyknąć: — napszód, towa- 
rzys-e — do walki — Stalin 
jest x wami! Stalin przyj- 
Azie?! 


ŁUKASZ GOŁOKOŁLOSOW 


Czym wsławił się Łukasz Gołokołosow? 
Pracą w swojej kopalni. Jest górnikiem, 
20 lat pracuje pod ziemią. I ojciec jego 
i dziad — pracowali w kopalniach Zagłę- 
bia Donieckiego. Ale dziad i ojciec nie 
wiedzieli, że praca może być radosna, a 
Łukasz wie, że w swojej — „Wengierów- 
ce” buduje socjalizm. Te Świadomość i 
moc dała mu Rewolucja Październikowa, 


| we — Matrosow i- 


Gdy Niemcy na- 
padli na ZSRR, mło 
| dziutki Sasza był 
uczniem szkoły rze 
mieślniczej. Uczył 
się wraz z kolega- 
mi, wykonywał w 
szkole wojenne za- 
mówienia, ale to 
mu nie wystarczało 
Poszedł na front, 
na ochotnika. Pier- 
wsze zadanie bojo- 


dzie na zwiady z 
grupą kolegów. Mu 
szą się przedostać 
przez zasieki z dru- 
tu kolczastego. Je- 
den nieostrożny 
ruch — Matrosow 
dotyka drutu, daje 
o sobie znać nieprzyjacielowi. Wściekły 
ogień CKM-ów niemieckich uniemożliwia 
dalsze wykonanie zadania. Ale Matrosow 
wie, że to jego nieostrożność pokfzyżo- 
wała plany zwiadowców. I raz po raz rzu- 
ca granaty, by cały ogień skierować na 
siebie, by koledzy mogli przebyć pas za- 
sieków i wykonać zadanie.Udało się. Ma- 
trosow wraca do oddziału, wszyscy chwa- 
lą jego męstwo, ale on bynajmniej nie jest 


ALEKSANDER 


, 


z siebie zadowolo- 
ny, przecież to 
przez niego niemal 
że nie zginęła cała 
grupa zwiadowców. 

Tò był jego pier- 
wszy chrzest bojo- 
wy. — Nadchodzą 
przygotowania do o 
fensywy. Matrosow 
odkrywa zamasko- 
wane niemieckie 
stanowisko ogniowe 
Artylerzystom nie 
udaje się zniszczyć 
bukru. Giną wszy- 
scy wysłani sape- 
rzy. Matrosow ©- 
trzymuje polecenie 
zniszczenia bunkru. 
Wie, że zadanie mu 
si zostać wykonane 
gdyż, wrogi ogień uniemożliwia batalio- 
nowi przejście do ataku. Dociera do celu 
— rzuca kilką/granatów, ale bunkier nie 
milknie. Wówczas nagła decyzja. Wła- 
snym ciałem zasłania strzelnicę bunkru. 
Ginie przeszyty kulami. Jego bohaterska 
śmierć przyśpiesza atak na wroga. Ta- 
ka jest prawda o życiu i śmierci Alek- 
sandra Matrosowa, bohatera Związku Ra- 
dzieckiego. 


MATROSOW 


BĄ ICH MILIONY. MILIONY PROSTYCH LUDZI, KTÓRYM RE- 
WOLUCJA DAŁA PRACĘ, NAUKĘ, MOŻLIWOŚCI ROZWOJU, 
PRAWDZIWIĘ LUDZKIE ŻYCIE. MILIONY LUDZI, KTÓRZY 
PRZĘD PAZDZIERNIKIEM CIERPIELI W JARZMIE CARATU, 
W CIEMNOCIE, NĘDZY, GŁODZIE. WIELKI PAŹDZIERNIK WY- 
PROSTOWAŁ ZGIĘTE KARKI. A GDY WYROSŁO NOWE POKO- 


LENIE, 


STAŁO SIĘ ONO MOCNE, ŚWIADOME, BOHATERSKIE 


-— JAK USTRÓJ, KTÓRY ICH WYCHOWAŁ | 


PRASKOWIA ANGELINA 


„Serce moje ramarło xe wzruszenia, 
weszłam na trybunę, stałam i nie mogłam 
wymówić słowa. Patrzyłam na Stalina i 
milczałam. I oto ktoś x prezydium cicho 
powiedział: „odważniej, odważniej, Pa- 
sza!“ 

Tak opowiada w swej książce Pasza 
Angelina o tym, jak to ona prosta dziew- 
czyna wiejska przemawiała po raz pierw” 
szy x wysokiej trybuny kremlowskiej. 
Dziś Pasza nie odczuwa tremy, gdy mówi 
e swych osiągnięciach. Zdobyła średnie 
wykształcenie ukończyła dwuletnią 
Akademię Rolnicza, jest deelgatką do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR działaczką państwo- 
wą wielkiego kraju. Czym zaskarbiła so- 
bie Angelina powszechny szacunek i u- 
znanie w kraju swym i poza jego granica- 
mi? Oto Pasza organizowała — I-szą w 
ZSRR—kcbiecą brygadę traktorową. Bry- 
geada żeńska zaorała 2700 ha i wynalazła 
nowe metody pracy. W 1930 rok 
była jedyną traktorzy stką — w 1938 r, na 
jej ape! zgłosiło się 200.000 kobiet, Pod- 
czas wojny z najeźdźcą faszystowskim 
dzielne kobiety radzieckie zastąpiły meż- 
czyzn, którzy „poszli na front i sprawiły 
się dzielnie: Brygada Paszy Angeliny zo- 


A kiedy wybuchła wojna Gołokołosow | stała przeniesiona do Azji Środkowej do 


wraz ze swymi dwoma synami broni „Wen- 
gierówki'* przed niemieckimi aajeźdźcami. 
Natychmiast po wyzwoleniu Gołokoło- 
sów staje do odbudowy swojej kopalni, i 
podejmuje prace racjonalizatorskie: wię- 
cej węgła — to szybsza odbudowa, zuisz= 
czonej przez faszystów, radzieckiej Oj- 
czyzny. Dzięki dokładnemu  przestudio- 
waniu metod i organizacji pracy — do- 
świadtzonemu górnikowi udaje się zastą- 
pić wysiłki sześciu — siedmiu ludzi — 
wysiłkiem jednego człowieką/ i zmniej- 
szyć czas pracy. Laureat premii stalinow- 
skiej, Łukasz Gołokr!osow. žest bohate- 
rem pracy, Radosnej, świadomej pracy, 
której nie znali jego ojciec i dzieci, 


wsi Terechta. I tu traktorzystki pracowa- 

ły wspaniale dla frontu dla zwycięstwa. 

Po zwolnieniu wróciły do rodzinnej wsi — 
Starobieszewo. Ruiny i zgliszcza nie zała- 
mały w nich ducha. Kołchoźnicy szybko 

odbudowali swą wieś i już w 1946 roku 
kołchoz w Starobieszewie osiągnął wysoki 

urodzaj, stał się jednym z najlepszych i 
najzamożriejszych  kołchozów Ukrainy. 

Pasza — po dawnemu kieruje swą bryga- 
dą. Obecnie stacja maszynowa w Staro- 

bieszewie przekształcona została na sta- 
cję wzorową. Stworzono radę raukowo- 
wytwórczą, w skład którei weszła także 
Praskow*s Angelina — laureatka premii | 
stalinowskiej. 


MICHAŁ JEFREMOW 


Radziecka rzeczywistość przeorała wieś. 
Dotarła wiedza, nauka, sztuka do najod- 
leglejszych zakątków wielkiego kraju. 
Rolnicy w skoiektywizowanych gospodar- 
stwach uwolnili się na zawsze od kosz- 
maru nędzy i wyzysku. Wydajność pracy 
wzrosła. Rodzą się nowe wynalazki i po- 
rmaysły ciekawe przynoszące obfite plony. 


Michał Jefremow pracuje w kołchozie 
„Iskra“ w  rejónie Biełogłasowo, kraju 
Ałtajskiego. Surowy syberyjski klimat, 
gleba niewdzięczna. Michał Jefremow 
podjął walkę z przyrodą i zwyciężył. 
Udało mu się dzięki naukowym i prakty- 
cznym dociekaniom uzyskać sześć ton 
ziarna z hektara — rekord wspaniały. 


Ten nowy system! pracy nazywa się 
dziś w ZSRR — „metodą Jefremowa*. 
Osiągnięcia Jefremowa stały się zdoby” 
czą całege narodn, kształci on młode po- 
kolenie rolników Ałtajskiego kraju. Ro- 
śną też w całym Związku Radzieckim za- 
stepy jego naśladowców, których nazy- 
wają jefremowcami. W 1946 roku setki 
iefremowców uzyskało w różnych rejo- 
nach Syberii, na Ura'u i Kubaniu po pięć 
i więcej ton ziarna z hektara. Michał Je- 
fremow jest posłem do Rady Najwyższej 
RSFR. 


Na Jego przykładzie widzimy, jakże 
wyraziście, wielką przemianę radzieckiej 
wsi. 
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których wychował Październik 


LIZA CHAJKINA 


Gdy Niemcy zajęli miasteczko Peno — 
Liza Chajkina, sekretarz rejonowego komi 
tetu Komsomołn, poszła do partyzantki 
Brała udział we wszystkich akcjach bojo- 

wych. W listopadzie 1941 roku otrzymała 
zadanie specjalne. Dowódca wręczył jej 
tekst przemówienia Stalina wygłoszonego 
w rocznicę Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej. Liza miąła je zanieść ludziom 
radzieckim okupowanym przez najeźdź” 
ców kraju. 


Liza wykonuła rozkaz, Szła od wst de 
wsi,”*zbierała chłopów, przekazywała im 
słowa Stalina. Przyjmowali ją gorąco, ze 
łzami w oczach, ale w pewnej wsi kulak 
zdrajca oddał ją w ręce faszystów nie- 
mieckich. Po śniegu, w mróz, pół nagą 
pognali ją oprawcy do Pene, gdzie stacjo- 
nował sztab niemiecki. Rozpoczęły się 
tortury i badania. Liza jedną tylko miała 
dla nich odpowiedź: „Śmierć mor- 
dercom*. Zginęła, Ale żyje w wolnej 
Ojczyźnie pamięć narodów radzieckich, 
które odniosły zwycięstwo nad wrogiem i 
odbudowują wielki kraj wielkich ludzi. 


DZAMBUŁ DŻZABAJEW, 


W Związku Radzieckim rozwija ‘wię 
nauka, literatura i sztuka. ZSRR jes? oj- 
czyzną wielu słynnych ma -cały świat 
poetów, pisarzy i muzyków. Ale może 
najcharakterystyciniejszym jest wielki 
przewrót w dziedzinie kultury, przewrót, 
którego dokonał Październik w dalekich 
zakątkach zachodniej Azji. Rozwinęła się 
tam kultura, nowa kultura, narodowa w 
formie, socjalistyczna w treści. Poeta ka- 
zachstański, Dżambuł Dżabajew i jego 
twórczość są tege przewrotu kulturalnego 
pięknym wyrazem: Dżambuł Dżabajew 
nigdy nie umiał pisać ani czytać, Ale był 
poetą — poetą ludowym. Przy akompa- 
niamencie ludowego instrumentu tzw. 
„domry* tworzył piękne pieśni, któ- 
rych wyśpiewywał „bejów, ich okrucień* 
stwo i skąpstwo i marzył o połączeniu 
szczepów kazachstańskich. Rewolucja paź 
dziernikowa dotarła do Kazachstanu i speł 
niły się marzenią poety. Kazachstan rozpo 
czął nowy okres swych dziejów, a Dżam» 
buł Dżabajew stał się piewcą tych no- 
wych czasów. Stworzył szereg utworów 
lirycznych i epickich, zyskał sławę poety 
ludowego, on, który ongiś przy swej dom- 
rze wyczarował poetycką wizję tych mo- 
sa "SE PIECZYWA. ydy WUNKOJROPANCE CY" « dni. 


| R GIM skad oWANAJN "ia wikariat TA pisać o toszystkich — są ich miliony. Podajemy tyl- 


ko kilka sylwetek radzieckich obywateli. 


Na przykładzie ich życia, 


my, którzy budujemy socjalizm — możemy uczyć się pracy i walki, 


poświęcenia w codziennym wysiłku 


bohaterstwa. 


i cichego, niepatetycznego 
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Armia Radziecka -na straży pokoju i wolności 


REA W 

Postonowiłem złożyć raport jak naj- 
zwięźlej, ażeby nie zatrzymywać generała i 
mie zabrać mu ebyt wiele czasu, Zdawało 
Mi się, że teraz w atmosferze walki, pełnej 
napięcia, Mie może on rżecz jasna, zajmo- 
wać. się mną i moim raportem, 

— Dwudziestego trzeciego października 
wieczorem. — zacząłem... 

— Patrzcie od czego zaczął — przerwał 
Pamfiłow poczekajcie z dwudziestym 
trzecim października... Powiedzcie najpierw 
o walkach na drodze, Pamiętacie naszą 
„Spirale“, sprężynę? No, jakżeż działa tam 
w was, 

Te drobne potyczki, te niewielkie ze 
względu na swój rozmach działamia walki 
drobnych grup — plutonu Dońskich i Brud 
nego — teraz po wydarzeniach, które ty- 
lektoć groziły zagładą całemu batalionowi, 
odsunęły się odemnie gdzieś bardzo daleko. 
Dzinone — po co Panfiłow pyta o to? Ja- 
kie znaczenie mają teraz nasze dawne pierw 
sze potyczki? 

— Panfiłow uśmiechnął się, 
dując, o czym myślę. 

— Moje wojska — powiedział — to mo- 
ła akademia. Można to samo powiedzieć i 
o was, towarzyszu Momysz-Uły, Wasz ba- 
talion — to wasza akademia, A więc, oze- 
goście się nauczyli? 

Od tych stów nagle zrobiło mi się ciepło 
na serow. Chooiaż starałem się zachować 
spokój ducha, obraz miasta, opanowanego 
przez strach modziatał i na mnie, rzecz ja- 
sma, przygnębiająco. A Panfitow w tym 
mieście, w pokoiku, do którego wyraźnie 
dołatywał huk armat, zapytał z uśmiechem: 
„A więc, czegoście się nawozy? I nagle 
udzielił mi się spokój i pewność. 

Czego się naprawdę nauczyłerm„że woj- 
na błyskawiczna, którą chcą "prowadzić 
przeciw nam Niemcy, to wojna psychiczna, 
I 3a nauczyłem się, towarzyszu generale, 
bić ich tą samą bronia, 

— Jakżeście powiedzieli? Wojna psychi- 
czna? 


jakby zga- 


uk, towarzyszu generale. Jak bywa 
atak psychiczny, tak tutaj cała wojna jest 
PSYCHiCZNA... à 

— Psychiczną.. — ztów z 
akcentem powtórzył Panfiłow, 

Zgodnie ze swoim zwyczajem, generał 
milozał przez chwilę, myśl. Czekałem z 
drżeniem, eo powie dalej, lecz w tej chwili 
otworzono drzwi. Ktoś spytat: 

— Osy można wejść? 

— Tak, tak, wejdźcie! 


pytającym 


Rok 1917 


(Czerwonoarmiści 
czytają „Prawdę”) 


== Ej 


Rok 1945 


Parada Zwycięstwa 
po pogromie hitle- 
ryzmu 


RPA EPAI DINIE IPIE I O OII D DE 


Alstsóndar Bek 


ROZRZAD 
— Przybyłem na rozkaz. 
— Tak, tak, siadajcie. 


Wstałem, jak nakazywała przyzwoitość. 

— Dokąd, towarzyszu Momysz-Uły? — 
powiedział Panftow, 

Następnie zażartował: 

— Chcecie zamknąć książkę w najoie- 
kawszym miejscu? Tak się nie robi. 

zy on mógł przewidzieć, że te słowa 
znajdą się kiedyś istotnie na stromicach 
książki, 

— Częstujcie się tymczasem... 

Panfiłow uprzejmie wskazał stół, 
już od pewitego czasu 
dia mnie obiad. 

Przeżywając znowu wzruszenie walki, 
omsałem jak salwami torowatismy sobie 
drogę poprzez kolumny niemieckich wosk, 
jak przeszliśmy po trupach. W duszy by- 
lem dumny ze zwycięstwa na polanie wśród 
lasu — tam podczas tej krótkotrwałej wal 
ki, poczułem po raz pierwszy, że opanowu- 
ję nie tylko wiedzę lecz i sztukę wojenną. 

— Opowiadacie o tym tak — powiedział 
z uśmiechem Panfilow — jak gdyby strze- 
lanie salwami było waszym wynalazkiem. 
Myśmy, towarzyszu Momysz-Uły, strzelali 
tak jeszcze w carskiej armii, strzelaliśmy 
na komendę: „Kompania salwami pal!"... 

Pomyślawszy przez chwilę ciągnął zno- 
wu? 


gdzie 
stał przygolowany 


— Ale to nie jest zarzut przeciwko wam, 
towarzyszu  Momysz-Uły, Dobrze, bardzo 
dobrze, żeście się tak zapalili do tego. Rób- 


Wszedł szef oddziały, operacyjnego szta-| cie tak i na przyszłość, Uczcie tego swoich 


by dywizji, kapitan Hofman, z dużą czarną 
teczką. 


ludzi. 


Zamiikł, patrząc na mnie dobrotliwie i 


Lucjan Szenwald 


ARMIA CZERWONA 


Wyżwolicielko ludów! O lawino chwały 

W hełmach, które w milion gwiazd świecą jak wystrzały! 
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwav” 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! 

Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żylastem 
Grzechocąc okręconym wokół głów żelastwem, 

Szedł jako niegdyś bestie przeciw chrześcijanom — 
Stanęła cała Ziemia Rad pionową ścianą, 


I prężąc aż do słońca wieżyce 


Mongolii, 


Zaryczała białych salw wściekła nawałnicą, 

I bagnetami błysły badyle kąkoli, 

I każdy pień brodaty zahuczał haubica, 

Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod nim ziała, 
Na drodze jego martwe wybuchały ciała, 


Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia, 
Każdy krzak palił boki, jak żywa pochodna 


I szczerzył się zębami wkoło każdy ogród. 

Armio Czerwonogwiezdna! Twój tragiczny odwrót 
Pamiętam — i dziś, kiedy ofensywą stali 

Na drgające pierścienie siekasz wraży kadłub, 

I z okiem rozgorzałym, z gniewnymi ustami 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłych, 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, 

Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczyszcza 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armie Mocy! 
Wybawicielko Świąta! Wichure Pomocy! 
Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 

Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywamł 


Dla nas duma i radość, i zaszczyt, i siła 


W tym, że we wspólnych bojach krew naszą zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 


Z jednej menażki jedli Polak 
Broń, przez Ciebie wręczoną, 


i Rosjanin. 
owianą błyskaniem, 


Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum, 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, niby ołtarz przetrwały cudownie, 
1 ścierając.z rzeźby dział starożytne pyły, 
Będą dzieci ojczystych Dziejów się uczyły. 


RPA 


ł 


Szosa Wołokołamska 
(fragment) 


wmr 
czekając, co jeszcze powiem. Odezwatem 
stę: 

— To wszystko, towarzyszu generale. 

Panfiłow wstał, przeszedł się po pokoju... 

— Wojna psychiczna... odezwał się nie- 
oczekiwanie. — Nie, to słowo, towarzyszu 
Momysz-Uły, nie ogarnia, nie obejmuje 
obecnej wojny. Nasza wojna jest pojęciem 
SzETszym... Lecę jeżeli macie na myśli ta- 
kie zjawisko jak czołgo-strach, automato- 
strach, okrążemio-strach 4 temu podobne 
(Panfiłow użył właśnie tych dziwacznych 
skojarzeń słownych, które wówczas wsły= 
szałem po raz pierwszy) to macie najawpeł 
miejszą słuszność, 

- Podszedłszy do stołu, na którym leżała 
mapa, przywołał mnie takża, 

— Proszę tutaj, towarzyszu Momyse- 
Uły, 

Następnie zwięźle zaznajomił maie z sy- 
tuacją, przeciwnik nacierał na Wołokołamesk 
g północy i południa, przeniknął na wschód 
od Wołokołamska pomiędzy dwie szosy, 
zagrozi tyłom dywizji, ale nie udało mu 
się jeszcze am w jednym punkcie wyjść na 
szosę Wołokołamską, | 

— Tutaj u mnie krucho — mówił Pam- 
fiłow, wskazując na mapę. — A siedzę tu 
i narażam sztab na niebezpieczeństwo, Trze 
ba było nieco odsunąć sztab, ale wtedy, 
zanim się obejrzysz i sztaby pułków nieco 
się odsuną. No, i dowódca batalionu także 
poszuka sobie wygodniejszej rezydencji, A 
wszystko będzie zgodne z przepisami, Tym- 
czasem po okopach rozejdzie się szept: 
„Sztaby odchodzą*. I zanim się obejrzysz, 
żołnierz straci spokój i hart. 

Panfiłow uśmiechnął się stowu swym 
czarnjącym i mądrym uśmiechem. 

— Wojna psychiczna... Pamfiłow 
chrząknał, nie przestając się uśmiechać, 
jak widać, to określenie przypadło mu jed- 
nak do gustu. — Tak, można było na tym 
pasie obrony (Panfiłow pokazał porzucony 
przez nas pas obrony przed Wołokołam= 
skiem), można by tu było Niemca prz- 
trzymać z miejsca, ale ktoś tam dat się zła 
pać na jego sztuczki, qdzie niegdzie udało 
mu się podejść. A jednak już prawie dwa 
tygodnie, jesli mie liczyć od piętnastego, wo 
dzimy go tu za nos. I okazuje się, towarzy- 
szu Momyse-Uły, że nawet zwyciężając 
można okazać sie zwyciężonym, 


— Jakto, towarzyszu generale? 

— A cena? — żywo odpowiedziać Pam 
fiłow. — Cena, którą się pladi za zwyocięs 
stwo? 

Wymieniwszy w. przybliżeniu cyfrę straż, 
poniesionych przez przecunonika w okresie 
walki pod Wołokołamskiem (około piętne 
stu tysięcy zabitych i rannych) Panfiłow 
powiedział, że chociaż ta cyfra sama proes 
Się nie jest zbyt wielka, daje się ona jeda 
nak niezwykłe we znaki tej grupie niemie 
ckich wojsk, która się chce przedostać na 
szosę wołokołamską. 


Ale najważniejszym czynnikiem dla naa 
jest teraz czas — ciągnał dalej Panftow. 

Przysłuchując się głuchemuy łoskotowń 
armat, żwrócu twarz 10 tym kierunku, pò- 
tem znów spojrzawszy na mnie nagle mrug 
nął porozumiewawczo, 

— Hałasu u nich nie brak — odezwał sig 
— ale gdzież jest ta błyskawiczność!?..m 
Gdzie, towarzyszu Momysz-Uły? Nasza ar< 
mia złamała ją, odebrałą Hitlerowi — t 
myśmy także brali w tym udział, Myśmy, 
towarzyszu Momysz-Ułty, wygrali i wygra 
MY- Na OZasiE. 

Milczał przez chwilę, poczem powtórzył 

— Tak, nawet zwyciężając można się 
okazać zwyciężonym. Czyście mnie zrozu- 
mieli, towarzyszu Momysz-Uły? 

Zbliżał się koniec rozmowy. Panfiłow za- 
dawa ostatnie pytania, 

— No, a żołnierze? Co, według was, wy” 
niósł z tych walk żołnierz? Czy zrozumiałą 
czym jest to, cośmy nazywali wojną psy 
chiczną? Czy pojął czym jest Niemiec? 

Nagle przypomniałem sobie Połzunowa. 

— Przepraszam, towarzyszu generale. Za 
pomniałem opowiedzieć o Połzunowie. 

Panfiłow uniósł brwi, przypomniał sobie: 

— A.. Tak, tak... — powiedział z zaciea 
kawieniem, 
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Z dni Wielkiego Przełomu 


4, 23 paźdzfrnika 1917 r. odbyło się hi- 
Story czne posiedzenie Komitetu Central- 
nego partii bolszewickiej, na którym po- 
stanowiono rozpocząć w najbliższych 
dniach powstanie zbrojne. Zaproponowa- 
na przez Lenina i uchwalona przez Komi- 
tet Centralny rezolucja stwierdzała, że 
„zarówno sytuacja międzynarodowa re” 
wolucji rosyjskie j, jak sytuacja wojenna: 
jak również uzyskanie przez partię prole- 
A acką większości w Radach — wszyst- 
ko to w związku z powstaniem chłopskim 
oraz przechylcniem się zaufania ludu na 
stronę naszej partii... stawia na porząd- 
ku dziennym powstanie zbrojne”. 


„Stwierdzając więc że powstanie zbroj- 
ne jest nieuniknione i całkowicie dojrzar 
ło, Komitet Centralny poleca wszystkim 
organizacjom partyjnym tym się kiero- 
wać i z tego punkit widzenia rozpatry- 
wać i rozstrzygać wszystkie zagadnienia 
mraktyczne'". 


Komitet Centralny wyznaczył ścisły 
fermin rozpoczęcia powstania w Piotro- 
grodzie, Jsdnocześnie do całego szeregu 
ważnych ośrodków w kraju (Zagłębie Do- 
nieckie, Ural, Helsingfors, Kronsztadt, 
front południoworzachodni) wyjeżdżają 
pełnomocnicy K.C. — Woroszyłow, Moło- 


tow, Dzierżyński, Ordżonikidze, Kirow, 
Kaganowicz, Kujbvszew, Frunze, Jaso] 
sławski, Zdanow — którzy zaznajamiają 


organizacje miejscowe z uchwałą KCi 
doprowadzają je do stanu gotowości mo- 
bilizacyjnej w celu przyjścia z pomocą 
powstaniu w Piotrogrodzie. 

Przy Radzie piotrogrodzkiej zostaje u- 


tworzony Komitet Wojskowo-Rewolucyj- 
ny, który staje się legalnym sztabem po- 
wstania. 

Rząd Kiereńskiego uchwala przeniesie- 
nie stolicy z Piotrogrodu do Moskwy i 
przygotowuje oddanie Piotrogrodu Niem- 
com, by w ten sposób zapobiec powsta- 
niu. Protest robotników i żołnierzy zmu- 
sza rząd do pozostania w Piotrogrodzie, 

29 października rozszerzone posiedzenie 
Komitetu Centralnego wybiera ośrodek 
partyjny do kierowania powstaniem. Oś- 
rodek byt organem kierowniczym Komi- 
tetu Wojskowo-Rewolucyjnego przy Ra- 
dzie Piotrogrodzkiej i praktycznie kiero- 
wał całym powstaniem. Na czele ośrodka 
stanął z polecenia KC Józef Stalin a jed- 


nym z jego członków był Feliks Dzierżyń- 
ski; 

Uprzedzony przez zdrajców — Zino- 
wiewa i Kamieniewa — o szykującym się 
powstaniu rząd Kiereńskiego pośpiesznie 
wzywa oddziały wojskowe z frontu do 
Piotrogrodu i opracowuje plan zdłąwienia 
powstania jeszcze przed jego wybuchem: 
zaatakować i zująć Smolny, siedzibę Ko- 
mitetu Centralnego bolszewików i rozgro- 
mié kierowniczy ośrodek szukującego się 
powstania, 

Komitet Centra 
cząć powstanie p 
minem w przeddzień 
Rad. 

3 listopada 


Iny postanowił rozpo- 
rzed wyznaczonym ter- 
otwarcia II Zjazdu 


do wszystkich oddziałów 


Polacy w Rewolucji Październikowej 


Było ich wielu. 


Wielu z nich zginęłot tylko niewielka ilość 


nazwisk tych bohaterów utrwaliła się w pamięci polskiego proletaria- 
tu: większość z nich zginęła bezimiennie. 

Ale w pamięci proletariatw polskiego i proletariatu rosyjskiego 
na zawsze pozostaną nazwiska najwybitniejszego polskiego bohatera 


Rewolucji Październikowej: tow: ,J 


óżefa”, „Żelaznego Feliksa", Fe- 


liksa Dzierżyńskiego i nazwisko Juliana Marchlewskiego. 


Feliks Dzierżyński 


Nie miał jeszcze 20 lat gdy poraz pier- 
wszy został aresztowany za działalność 
rewolucyjną — w r. 1897 w Kownie. Przez 
rok siedzi w więzieniu, potem zostaje ze- 
słany do Wiatckiej Gubernii, do otoczonej 
ze wszystkich stron bagnistymi lasami i 
odległej o 250 km. od stacji kole jowej głu- 
chej wsi Kajgorodzk. Z tej wsi z naraże- 
niem życia ucieka, we wrześniu 1899 roku 
jest już w Warszawie i aż do roku 1912, 
kiedy zostaje poraz ostat ni aresztowany, 
A bezgraniczną ofiarnością i bohaterstwem 
buduje marksistowską partię proletariatu 
pols — Socjal-Demokrację Królew- 
stwa kiego i Litwy. Organizuje ruch 
rewolucyjny w byłym Królestwie Polskim 
w latach 1905—1907, Organizuje 30-ty- 
sięczną demonstrację na ulicach Warszawy 
1 1905 roku i następujący po niej 
stra generalny, w grudniu tegoż roku j 
ranizuje strajk powszechny robotników | 
i koleje rzy polskich celem poparcia powsta 


toan 


Pols 


maja 
ile 


or 


nia robotników moskiewskich, Å: 
Sześć razy jest aresztowany, jedenaście 
lat — nieomal czwartą część swego życia 


— przesiaduje w więzieniu, trzy razy jest 
na zesłaniu i za każdym. razem ucieka, by 
znów rzucić się w wir pracy partyjnej i 
walki rewolucyjnej. 

W roku 1912 znów znajduje się w X Pa- 
wilonie Cytadeli Warszawskiej, skąd po | 
wybuchu I-szej wojny światowej przeno- 


szą go do więzienia w Orle. Z tego więzie- 
nia — na zawsze już — uwolniła go zwy- 
cięska rewolucja rosyjska. 

Bierze udział w przewrocie listopadowym 
jako członek Komitetu Wojskowo-Rewolu- 
cyjnego przy Radzie Piotrogradzkiej, jako 
członek Ośrodka Partyjnego, na czele któ- 
rego stał Stalin i który kierował powsta- 
niem, 

Rewolucja zwyciężyła, ale kontrrewolu- 
cja rozpoczęła walkę z młodą Republiką 
Radziecką. Zostaje stworzona „Wszech- 
rosyjska komisja nadzwyczajna do walki 
z kontrrewalucją, sabotażem i spekulacją”, 
na której czele stanął Feliks Dzierżyński. 

„W najcięższych czasach, w okresie nie- 
skończonych spisków i kontrrewolucyj- 


nych powstań — głosi komunikat Komi- 


tetu Centralnego partii bolszewickiej, wy- 
dany po śmierci Dzierżyńskiego — Dzier- 
żyński wykazywał nadludzką energię, pra- 
cując na swej placówce dniami i nocami, 
nocami i dniami, bez snu, bez jadła, bez 
najmniejszego wy tchnienia... AMM jego 
są olbrzymie", 

Bierze aktywny udział w wojnie domo- 
wej — razem ze Stalinem umożliwia III 
armii, zmuszonej do cofania się wskutek 
zdradzieckiej taktyki Trockiego, rozpoczę- 
cie ofenzywy i zdobycie Uralska. W okresie 
rozpoczynającego się budownictwa socja- 
listycznego w latach 1921 — 1924 pełni fun 
kcję komisarza Ludowego Komunikacji i 
dzięki swoim talentom organizacyjnym i 
entuzjazmowi, którym umiał zarazić rów- 
nież swoje otoczenie, przyczynia się do te- 


go, że zniszazony transport radziecki s zyb- | 


ko odradza się, 


W lutym 1924 roku po śmierci Lenina, 
Dzierżyński obejmuje stanowisko przewod 
niczącego Najwyższej Rady, Gospodarstwa 

Narodowego stanowisko kierownika 
co przemysłu radzieckiego. 
Po 2i pół latach pracv na tym stanowisku 
przemysł osiągnał poziom z roku 1913 — 
założony został fundament dla socjalistycz 
nego uprzemysłowienia Związku Radziec- 
kiego. 

20 lipca 1926 r. Na plenarnym posiedze 
niu Komitetu Centralnego i Centralnej Ko 
misji Kontrolnej Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycznej Dzierżyński po raz ostatni 
przemawia. Broni stalinowskiej polityki u- 
przemysłowienia kraju przed atakami troc- 
kistów i zinowiewówców. A w parę godzin 
po tym serce jego przestało bić na zawsze, 

„Goręjący płomień. Gorejący płomień i 
bohaterska odwaga w walce z trudnościa- 
mi“ — tymi słowami żegnał Józef Stalin 
Feliksa Dzierżyńskiego, bohatera Rewolucji 
Listopadowej i wielkiego bojownika pol- 
skiego ruchu robotniczego: 


wojskowych wyjeżdżają =% ramienia KC 
komisarze Komitetu  Wojskowo-”Rewolu- 
cyjnego. Na fabrykach, w oddziałach woj- 
skowych i w jednost kach floty wojennej 
czynione są energiczne przygotowania bo- 


jowe. 


6 listopada we 
porannych przed redakcją i drul 
Centralnego organu partii bolszew 
„Raboczyj Put “ zjawiają sie samochody 
pancerne wysłane przez Kiereńskiego. 
Zgodnie ze wskazówkami Stalina o godz. 
10-ej samochody zostają przez czerwono” 
gwardzistów i rewolucyjnych żoł Inierzy 
odparte. Ukazujący się o godz. li-ej nu- 
mer gazety wzywa do obalenia Rządu 
Tymczasowego. Przez cały dzień i 
noc ściągają do Smolnego rewolucyjne 
oddziały wcjskowe i oddziały Czerwonej 
Gwardii. Pałac Zimowy, gdzie rezyduje 
Rząd Tymczasowy, zostaje otoczony przez 
wojska rowolucyjne. W nocy do Smolne” 
go, stódziby Rady Piotrogrodzkiej i Ko- 
mitetu Centralnego, przybywa I 


wczesnych godzine ich 


Lenin. 
Smolny staje się sztibem generalnym po- 
wstania. 

rewolu" 


slnej 


Czerwona Gwardia i wojska 
cyjne zajmują dworce, gmach centr 
poczty, telegraf, ministerstwa i bank pań- 
stwowy. 


Krążownik „Aurora! ogniem 
dział, skirrowarym na Pałac Zimowy 
wieszcza początek nowej ery — ery | 
kiej Rewolucji Socjiwistycznej. 

Tego samego dnia zostaje wyda 
zwą bolszewików „Do obywatel 
zawiadamiająca, że burżuazyjny 
Tymczasowy został obalony i 
państwowa przeszła w ręce Rad. 


swych 
ób- 


na 
F 


Rosii" 


W nocy z 7 na 8 listopada rewolucyjm 
robotnicy, żołnierze i marynarze 
waia szturmem kron'ony przez jurkrów I 
bataliony szturmowe Pałac Zimowy i are 
sztują Rząd Tymczasowy. Jedynie Ki 


reńskiemu udaje się zbiec w przębi 
kobiecym. 

Powstanie zbrojne w Piotrogrodzie 
zwyciężyło. 


Julian Marchlewski 


Urodził się 17 maja 1866 r. we Włoc” 
ławku. Po ukończeniu gimnazjum w r. 
1887 nie kontynuuje studiów, staje się ro- 
botnikiem fabrycznym — farbiarzem. W 
1889 r. osiada w Łodzi, prácuje w fabry- 
ce Poznańskiego i wraz z innymi towa- 


rzyszami zakłada marksistowską organi- 
zację robotniczą — „Związek Robotników 
Polskich", 


W r. 1891 zostaje aresztowany 1 osadzo- 
ny w X Pawilonie Cytadeli Warszawskiej. 
Gdy po 11-tu miesiącach więzienia zostaje 
za kaucją wypuszczony na wolność — u- 
cieka do Szwajcarii. Tu zdubywa grun- 
towną widze jako student wydziału pra- 
wno-społecznego uniwersytetu zurychskie 
go. Tu też nawiązuje pierwsze kontakty 
z Różą Luksemburg i Leonem Tyszką, 


Gdy w r. 1893 powstaje Socjal-Demo 
kracja Królestwa Polskiego i Litwy, Mar- 
chlewski jest jednym z redaktorów organu 
tej Partii — „Sprawy Robotniczej” i in- 
nych kolejnych pism partyjnych — i 
przez 23 lata członkiem Zarządu Główne” 
go SDKP i L. 


W roku 1905 wraca do kraju, w r. 1906 
bierze udział w Zjeżlzie SDKP i L. w Za- 
kopanem. Tegoż roku zostaje znów aresz- 
towany, a po cpuszczeniu więzienia znów 
ucieka zagranicę. Przez wiele lat razem 
z Różą Luksembyrg kieruje pracą SDKRP i 
L i jest jednym z czołowych przywódców 
niemieckiej lewicy socjal-demokratycznej, 
walcząc na łamach 'cznych czasopism z 
reakcją pruska z jednej strony, z drugiej 
z oportunizmem 1 rewizjonizmem 
Bernsteina i innych prawicowych przy- 
wódców socjal-demokratycznych. 


aś 
zas 


Po wybuchu wojny. imperialistyeznej i 
zdradzie soc al-demokratów — Marchlew- 
ski wraz z Różą Luksemburg, Mehringem 

Klarą Zetkin organizuje rewolucyjny 
Związek Spartakusa. W roku 1918 zosta- 
areszte wany i oszdzony w więzieniu, a 
następnie w obozie koncentracyjnym. 


je 


Po opuszczeniu obozu w r. 1918 udaje 
się do Rosji, by całe swe siły i całą swa 
wiedzę oddać w służbie Rewolucji Listo- 
tadowej. Jeszcze kilkakrotnie wyjeżdża 
do Niemiec oraz z polecenia władz ra- 


Ó 


K_a nn m ZZ m 


dzieckich, 


drugi raz — na wezwanie ka 
ży Luksemburg. Bierze udział w rewolu- 
cyjnym ruchu niemieckim, jest jednak 
zmuszony uciekać przed nacierającymi 


wojskami kata rewolucji niemieckiej — 
Noskego. 

W 1922 r. zostaje mianowany rektorem 
Uniwersytetu Mniejszości 
Zachodu w ZSRR, jest 
stwowej Rady Naukowej, 


Narodowych 
członkiem P 
rektorem Uni- 


añ» 


wersytetu im. Swierdiowa, a jednocześnie 
Komitetu Wy Mie“ 
dzynarodówki Ein znej i przedsta 
wicielem Komunistycznej Partii Polski, 
Jest inicjatorem i przewodniczącym Cen- 
tralnego Komitetu MOPR-u — Mied 
rodowej Organizacji Pomocy Re 
nistom. 


uzłonkiem tonawczego 


zyna” 


wo 


luc jo” 
Umarł w marcu 1925 r. w Nervi 
Włoszech, dokąd dle ratowania jego zdro” 
wia wysłała go partia i rząd radziecki, 
Marchlewski był jedną z czołowych po- 
staci w międzynarodowym ruchu robot 
czym. I zawsze był Polakiem: 


we 


j- 


był nim 


w okresie pracy w ruchu niemieckim, był 
nim w okresie walki o umocnienie zdoby”» 
czy Rewolucji Listopadowej. Bo Merch- 


iewski rozumiał, że prawdziwa niepodleg= 
tość Polski jest możliwą tylko wtedy, þe- 
żeli oprze się o sojnsz ze zwycięska rewo- 
lueją socjalistyczną i o solidarność z mię» 
dzynarocowym rewolucyjnym ruchem ro" 
botniczyma. 


Str. 14 
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o Królu Macinsiu, który walczył o to, żeby 
dzieciom w jego państwie działo się do- 
brze Pewnie, że Maciuś nie zawsze wit- 
dział czego chciał i nie zawsze chciał rze- 
czy slusznych, 

Z królami i to nawet z najlepszymi I na- 
wct z książkowymi nigdy nic nie wiadomo. 
Ale wiele maciusiowych pragnień urzeczy- 
wistniło się w kraju, którym nie króle rzą 
dzą, a cały naród, w Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich. 

Bo też nigdzie dzieciom nia jest tak do- 
brze, nigdzie tak wiele dorośli nie myślą o 
iecięcych 1 młodzieżowych sprawach, co 
w tym kraju ludzi wolnych, 

Czytaliście zapewne w naszym Promyku 
o wspaniałych Palacach Pioniera, o pięk- 
nym obozie dziecięcym w Arteku ( a może 
któreś z was tam było?) e Kola dziecię 
cai, o żlobkach, przedszkołach 1 szkołach 
mlodych obywateli ZSRR, 

Dzieci często myślą_o tym, czym hela- 
łvby zostać w przyszłości. Ten chciałby zo 
stąć Inżynierem, ów lekarzem, a ta znów 
pianistką, Prawda? 

Otóż w Związku Radzieckim każdy mo- 
że pragnienia swe urzeczywistnić, Oczy. 
wiście jeżełj chce uczyć się I dużo praco- 
wać, Jeżeli ma dużo silnej woli, wtedy 
wszystkie drogi stają przed mim otwo- 
rem, 

W Związku Radzieckim państwo daje 
hezpłatną nauke 1 wszystkie możliwości 
dzieciom, młodzieży, a i starszym, którzy 
nie mogli uczyć Się, gdy byli dziećmi. 

T te wspaniałe cuda są, dostępne dla 
wszystkich dzieci, I dla tych, których ro- 
dzice są robotnikami i dla tych ch:opskich 
i tych, których rodzice są uczonymi, czy 
lekarzami, 1 tych jasnowłosych, niebie- 
skockich i tych, którzy skórę mają ciem- 
na, a oczy skośne, Bo wiele jest narodów 
w ZSRR, a wszystkie równe sobie i wszys 
cy ludzie radzieccy, i wszystkie dzieci 
radzieckie tak samo goraco kochała swo- 
ja Ojczyznę, która tak wiele im daje, 

Narody radzieckie są wolne, Nie zawsze 
tak było. 


" Za oknami widać sznur przydrożnych topo- 
H, z których płynie bez przerwy deszcz zlo- 
tych liści. Waśka umoczył stalówke w kała- 
marzu. Nagle do szyby przylgnął liść topolo- 
wy talc wielki, jak ćwiartka zeszytowego pa- 
picru, Waska otworzył okno i zdjął liść ze 
szkła, Rozprostował na arkuszu i przyglądał 
mu się długo i uważnie. Potem znów zaczął 


pisać... 
„Znajdziesz w molim liście, drogi Przyjacie- 
lu z Polski, liść wielki jak ludzkie serce. Dla- 
zego Ci go posyłam? Zgadniesz na pewno. 
rzecież to pięć lat temu, g my siedzieli w 
jamie leśnej pod Borsukowem — tak samo 
łaty liście z drzew na ziemię. I ty i ja by- 
v wygnańcami. Ty stracheś w Polsce ro- 
dziców—wymordowali ich Niemcy. I ja stra- 
item rodziców. Los zaznał nas do tego lasu 
e przetrwaliśmy wiele długich miesięcy, 
; y pułapce. Dokoła krążyli Niemcy. Gro- 
zila nam śmierć na każdym kroku... 
„I wtedy padały liście z drzew, a z poza 
lasu dochodził głuchy grzmot radzieckich ar- 
mat. Ach, jakże nam serca wtedy biły z ra- 
dości! Tylko przetrwa tylko doczekać, gdy 
sd naszą leśną kryjówką ukaże się pierw- 

y żołnierz radziecki 

„Drogi Józefie! estem Ct niezmiernie 
wdzieczny za pamięć. Przypomina mi się w 
tej cŁwili cała nasza późniejsza droga. Na- 
sze wspólne rozmowy w wojskówym aucie, 
na biwakach, przy ognisku. Ten dzień listo- 
padowy — dzień naszego wyzwolenia wrył 
mi się jednak najbardziej w pamięć, 1 w ser- 
ce. Przypomnij sobie tylko — tak samo pada- 


NY właściciel 
U bryk, kapitalistów, pięknie ubrane, 


Jest Śliczna książką Janusza Korczaka | 


ją, Jak strasznie cierpieli ludzie w Rosj, 


NS którą rządził okrutny car i niemniej okrut 


ni i chciwi bogacze. Jak strasznie nędznie 
żyli robotniey, których zarobki zabierał 
fabryki! Dzieci właścicieli fa- 
cho- 
dziły do szkół, jeździły na wieś, na waka- 


* eje, miały książki, zabawki, przyjemności 


wszelkie. A dzieci robotników — nic — 
tylko głód, zimno I ciężka ponad Siły pra- 
co od wczesnego dzieciństwa, A dzieci 
biednych chłopów — nie — tylko pasanie 
bydłą i robotę w polu, x którego plony 
zbierali właściciele ziemi — dziedzice, 

Długo, długo cierpieli ludzie. Aż wreszcie 
gniew ich porwał i bunt przeciwko tym, 
którzy sami się bogacąc robotników i chło 
pów głodzili 1 męczyli, A na czele stanęli 
cd, którzy najlepiej rozumiell, że trzeba 
walczyć, jeśli się chce lepszego losn r— 
i oni to zorganizowali się — utworzyli 
Partię — zwang Partią bolszewików. A 
kierownictwem walczących — tej partii 
wodzami byli Lenin I Stalin. Te dwa naz- 
wiska dobrze znają radzieccy ludzie | ra- 
dzieckie dzieci znają i kochają. 


Ciężka była walka I tradna, Ale zwy- 
cięska, Bogacze musieli ustąpić, musieli 
Z gry dze ład brało. udział 
w walce. Do n w pierwszym zd 
należy Feliks Dzierżyński, daje siny weż 
haterski żołnierz Rewolucji, 


Działo się to w listopadzie 1917 roku, 
trzydzieści jeden lat temu, A ta walka, 
ten przewrót — ta rewolucja na wieczną 
pamiątkę została nazwana Rewolucją Li. 
stopadową, I wszyscy ludzie pracy na ca- 
łym świecie dzień 7 listopada obchodzą 
Jako swoje wielkie święto, A szczególnie 
my Polacy, Bo pomyślcie tylko — długo 
Polska była w niewoli — uczyliście się o 
tym zapewne na lekcjach historii, a już 
napewno opowiadali wam o tym rodzice, 
Trzej zaborcy — Prusy, Austria i car- 
ska Rosja podzielili | zagarnęli nasze zie- 
mie, A właśnie gdy robotnicy | chłopi 
zwyciężyli w Rosji odrazu postanowili, że 
Polska musi być wolna „Bo nie może 
prawdziwie być wolnym naród, który gne 
bi inne narody“, I odrazu też postanowili, 
że kres trzeba położyć wojnie, która trwa 
łą od roku 1914, że dość już krwi, że dość 
już łez wdów 1 sierot. ; 

Narody Związku Radzieckiego wiele 
miały trudności na swojej drodze odbudo- 
wy zniszczonego kraju, I wiedzcie też o 
tym, że bogaczom, kapitalistom innych 
krajów sola w oku był ten jedyny kraj, 
gdzie rządzili 1 rządzą ludzie pracy. Sta- 


Wasi rodzica napewno pamięta- rali się bruździć na wszelkie sposoby. Ale 


Wiosna zaczyna 


ły liście z drzew, wielkie, złociste liście. 

„Dziś u nas wielkie święto! Jak ziemla na- 
szą długa i szeroka znikają gruzy wojennych 
spustoszeń. Naszą wieś odbudowana w cało- 
ści. Chaty, nowe chaty, stoją jak dziewczyny 
gotowe do tańca i wesela, Wszystko nowe, 
wszystko wybielone aż oczy bolą od blasku. 
A przez wieś idzie nasza droga, nasza pio- 


nierska droga — droga, którą wybudowaliś- 
my sami, pionierzy kołchozu. 

„A nad wsią góruje nasz dom — nasz Dom 
Pionierów. — Ten dom znów wybudowali 


nam nasi starzy, Ot, „w odwet” za naszą pio- 
nierską drogę. 

„W tym domu dzisłaj zbierze się nasza gro- 
mąda. Nastawimy wspaniały głośnik i bedzie- 
my słuchali audycji z Moskwy; wielkiej pa- 
rady na Czerwónym Placu, Może usłyszymy 
głos wielkiego wodza naszych narodów — Jó- 
zefa Stalina. 

„Widzisz, drogi Przyjacielu z Polski, na 
świecie teraz jesień — listopad, a w naszym 
kraju wiosna, Tak jest już trzydzieści I jeden 
rok, że wiosna u nas zaczyna się w listopa- 
dzie. Bo wtedy. edy rodziła się wiosna na- 
szej ojczyzny — była również pochmurna je- 
sień na świecie. 

„Nasz naród, nasi robotnicy i chłopi zrzu- 
cili z siebie wówczas jarzmo pańskiej niewo- 
li. Nie chcieli być bydlętami, nie chcieli być 


mimo przeszkód coraz lepiej pracowali ra- 
dzieccy ludzie i coraz lepiej działo się w 
tym-kraju i dorosłym i dzieciom 1 mło- 
dzieży, 

Aż przyszedł rok 1941 kledy to Niemcy 
po zajęciu Polski I Francji napadli na 
Związek Radziecki. Napadli 1 sądzili, że 
uda im się zagarnąć olbrzymi i potężny 
kraj. Ale mocno ukochali ludzie radzieccy 
swoją wolną ojczyznę 1 nie szczędzi ły- 
cia w jej obronie, 

A na wieść o bohaterskich zmaganiach 
a wrogiem, żywiej zabiły serca ludzi w 
Polsce, Bo I my wiedzielismy, że oto prze- 
eiwstawiła się okrutnym okupantom siin, 
której oni ulec muszą, Jak mężnie wnl- 
czyła Radziecka Armia 1 wszyscy ludzie 
radzieccy! Młodzież | dzieci też brały u- 
dział w tej walca; Może wam kiedyś jesz- 
cze opowiem ( teraz brak miejsca na to | 
nie pozwala) o młodziutkich bohaterach ra | 
dzieckich, o takich jak Aleksander Matro 
sow, Oleg Koszewoj, Zoja Kosmodemiań. | 
ska, Liza Chajkina, którzy na froncie, | 
czy na tyłach walczyli w Armii I w per- 
tyzantce | innym dall przykład jak należy 
walczyć, 


Oazy. pamiętacie styczniowe Gol 1945 r.? 
Pamiętacie ten radosny dzień, kiedy do nr 
szego miasta, do Lodzi pły pierw- 
sze oddziały Czerwonej Armii? Pamięta. | 
cie jak s radośd płakały Wasze matki, | 
błogosławiąc tych erzy, którzy przy- | 
nieśli wolność! Pamietacie napewno | nie | 
wolno o tym zapomnieć, Nie wolno zapo- 
minać o tym, że Oni nas Nie 
wolno zapomnieć o tym, że wielu żołnie- 
rzy radzieckich połerło na naszej polskiej 
ziemi, Pomógł nam Związek Radziecki wy 
zwolić się, pomaga nam teraz w odbnudo- 
wie kraju, 


I więcej jeszom — to Zwiszek Radziec. 
ki czuwa teraz nad tym, żeby wojny nie 
było, wojny, której tak bardzo by chcieli 
(żeby się jeszcze więcej wzbogacić) kapl- 
taliści z zachodu, a szczególnie ze Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 


Związek Radziecki to nasz największy, 
najszczerszy przyjaciel 1 opiekun. X my 
dążymy do tego, żeby Jak najlepiej było 
w Polsce ludziom pracującym. I możemy 
wiele nauczyć się właśnie od Związku Ra- 
dzieckiego, « 


Czy rozumiecie fuź teraz dlaczego dzień 
T.y listopada — wielkie świeto narodów 
ZSRR jest | naszym świętem? Naszym 
wielkim i drogim świętem. 


PIOTR GRABIEC, | 


się w listopadzie 


sługami fabrykantów, nie chciet głodować 
przy pracy, chcieli być wolni 1 szczęśliwi. 

Ciężka to była walka, mnóstwo dobrych ro- 
botników I chłopów poległo w boju z pański- 
mi wyzyskiwaczami. Fabrykanci I książęta 
nie ustępowali. Niszczyli wszystko, zniszczyli 
nasz kraj — sądząc że upadniemy pod cię- 
żarem nieszczęścia i głodu, że ulegniemy, i 
damy się napowrót zakuć w kajdany niewoli. 
Naród jednak walczył I naród zwyciężył. 
Wielka Rewolucja Październikowa zakończy- 
ła się zwycięstwem ludu. 

Ale pewnie ci się trochę mieszają daty. Na- 
sza Rewolucja nazywa się Październikowa, a 
obchodzimy jej święto w listopadzie. Posta- 
ram ci się to wytłumaczyć, choć może wiesz 
już o tym tak samo jak ja? 

„Otóż za czasów niewoli był u nas Inny ka- 
lendarz, staroświecki, przestrzały kalendarz, 
którego trzymali się od wieków ciemni popi i 


Ten młodziutki chłopiec jest jednym z 
bohaterów Związku Radzieckiego, jednym 
z tych, którzy nieugięcie walczyli o wol- 
ność swego kraju. Gdy Niemcy zajęli jego 
rodzinny Krasnodar Oleg Koszewoj wraz 
z grupą kolegów i koleżanek szkolnych za 
łożył podziemną organizację pod nazwą 
„Młoda Gwardia". Wielu wspaniałych czy 
nów dokonali ci chłopcy i dziewczęta — 
między innymi 7-go listopada, mimo licz- 
nych straży niemieckich, udało im się ca- 
łe miasto ozdobić — czerwonymi sztanda- 
rami — sztandarami Rewolucji. Nie do- 
żył wyzwolenia — Gestapo wpadło na 
trop bojowej dziecięcej organizacji. Oleg 
ijego koledzy zginęli. Ale żyją w pamięci 
wszystkich ludzi radzieckich. 

cy, 


wy. I stąd pochodzi to dziwo, że Październi- 
kowa Rewolucja Radziecka przypada w mie- 
siącu listopadzie. 


„Nasł starzy ludzie pamiętają jeszcze lata 
niewoli. Lepiej umrzeć niż żyć pod pańskim 
batem — tak mówili zawsze, A nasza mło- 
dzież, nasze dzieci — pamiętają lata hitlerow- 
skiego napadu i jeszcze mocniej kochają na- 
szą Ojczyznę, która jest tak potężną, że po- 
trafiła się oprzeć najstraszniejszej burzy dzie 
jowej i potrafiła rozgromić najpotężniejszego 
wroga — faszyzm, 

„Pionier Jegorow gra już na apel. Trzeba 
będzie kończyć ten list, drogi Przyjacielu z 
Polski i śpieszyć do Domu Pionierów. 

„Schowaj sobie ten liść topoli na pamiątkę. 
Ziemia tu u nas czarna, soczysta, pszenna zie 
mia i rodzi takie drzewa i owoce Ii takie H- 
ście na drzewach, takie wspaniałe liście! Przy 
tym liściu, o kształcie ludzkiego serca, znaj- 
dziesz maleńki kawałeczek gałązki. Na ga- 
łązce jest już maleńki pączek — zarodek no- 
węgo życia, nowej wiosny. 


I tak jak każde nowe lato zaczyna się od 


książęta. Ten kalendarz nie zgadzał się z po- | najkrótszego dnia w roku, tak wiosna zaczy- 
rami roku. Z biegiem lat powstała w nim|na się od tej chwili kiedy spod kory drzew- 


różnica około dwóch tygodni. Jeszcze paręset 
lat i według tego pomylonego kalendarza zi- 
ma przypadłaby w samym środku lata. | 

„Więc rewolucja odniosła zwycięstwo w 
dawnym październiku i nazwała się Paździer- 
nikową. Ale my odrzuciliśmy ten nasz stary, 
niewłaściwy kalendarz i teraz liczymy lata we 
dług waszego kalendarza, który jest prawidło 


nej wychyli się na świat nowy pączek, Ten 
nowy listopadowy pączek na drzewie jest 
właśnie oznaką, że zaczyna się nowa wiosna. 
I właśnie ten dzień listopadowy, dzień Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej jest 
dniem zaczynającym nową wiosnę w życiu 
mojej ojczyzny, 


Twój Wasyl Susłow 


Jan Łęczyca 


ywe zw 


Film radziechi nie służy rzeczom małym. 
Produkcji, radzieckiej obcy jest komerejal: 
ny stosunek do tej najbardziej popwiarnej 
t lubianej przez masy robotnicze sztuki. 
U kolebki sztuki filmowej w ZSRR mie stał 
producent-kapitalista — rodziła się ma w 
ogniu walki o nowy, lepszy świat i już od 
pierwszej chwili swego istnienia służyła 
wielkim uleażom Rewolucji Październikowej, 


W moskiewskim archiwum filmowym 
starańnie przechowuje się dokumentalne 
zdjęcia nakręcone przez operatorów-rewó- 
lucjomistów w pamiętnych dniach paździer- 
nika. Sa one żywym materiałom, który w 
każdej chwwi może — choć w krótkim mi- 
gawkowym rzucie — wskrzesić przed oczy 
ma widzów obraz wielkiej rewolucji. Lenin 
przemawiający ż trybuny, szturm na Pa- 
łac Zimowy, walki uliczne, masowe demon- 
stnacje robotnicze, ochotnicze oddziały w 
drodze ma front — oto treść tych odotn- 
ków taśmy filmowej, które stanowią dziś 
besczmny zabytek historyczny. 


Włodzimierz Motakowrski 


W latach wojny domowej kinematogra- 
fia radziecka kładła główny nacisk na pro- 
iaiccję filmów dokumentalnych i propa- 
gandowych. Filmowcy postępowali w myśl 
wskazań Lenina, który wważał, że prodwk- 
cję nówuych filmów, przepojonych ideałami 
komunistycznymi, odtwarsających sowiec- 
ką rzeczywistość, trzeba zaczynać właśmie 
OD KRONIKI FILMOWEJ. Film uznano 
już wówczas za broń cenną i skuteczną. Za 


Fragment fimu 
z czasów Rewolucji 
p. t 


pomocą kina popuaryzowano najważniej- 
sze aktualne hasta partii, mówiono o boha- 
terstwie żolmierey, walczących przeciwko 
armiom „interwentów”, witrwałono na tas- 
mie pierwsze rezwitaty socjalistycznego Vu- 
dotoniotwa, 

Znaczenie tych filmów w historii kimema- 
tografii radzieckiej było olbreymie. Dzięki 
nim tworzyła się żywa więź sztuki filmo- 
wej z rewolucyjną praktyką. Ta więź pożo- 
stała motorem rozwoju fihnu radzieckiego 
po dziś dzień. 

Trudno byłoby mówić o osiągnięciach fil- 
mm w ZSRR, mie wwzględniając pomocy, 


zzz |||! ? 


„Noc Październikowa” 


którą kinematofrafii okazała partia i rząd. 
Na XIII, ejeśdzie parti w r. 1924 Stan 
pawiadział; 

„Zle stoją sprawy kinematografi. Kimo 
jest najskuteczniejstym środkiem masowej 
agitacj, Zadaniem naszym jest — zająć 
stę tą sprawą”, 

Stalin wskaż także filnowcom, iż po- 
winni dać widzowi filmy, które będą sławić 
historyczne etapy walhi o rząd robotniczo- 
chłopska i mobilizować masy do wykonania 
nowych, trudnych zadań. 

I tak jak Rewoltcja Październikowa 
stworzyła radziecką kinematografię, tak 
późńiej film począł nadawać kształt arty- 
słyczny sprawcom rewolucji i, opierając się 
o tematyke rewolucyjną, tworzyć dzieła, 
które stopniowo złożyła się na jej wielki 
obraz. 

II 


Dwa dziela dały wspaniały początek fil- 
mowi rewolucyjnemu: „Pancernik Potiom- 
kin“ Sergiusza Kisensteina i „Matka“ Wsie 
wołoda Pudówkina, 

Film Bi- 
senstcina opowiadał o jednym z epizodów 
rewoktcji 1905 r. historii zbuntowanej za- 
logi okrętu wojennej floty rosyjskiej, o 
pomocy i sympatii, którą okazała maryna- 
reom ludność Odessy, masakrowańia później 
bezlitośnie przez żołnierzy carskich na 
schodach wiodących ku przystani. 

„Pancernik Potiomkiń* był odkrywczym 
w deiedzinie posługiwania się jednym z 
najważniejszych Środków ekspresji sztuki 
filmowej — montażem. Niezwykłe dyna- 
miczne zestawienie sugestywnych zdjęć, na- 
stępujących po sobie w narastającym ryt- 
mie, pozwoliły osiągnąć reżyserowi niespo- 
tykane dotychczas efekty dramatyczne. 


erciaało Wielkiej Rewolucji 


świadomość konieczności walki z uciskiem 
spolecznym, 

Szczytowym osiągnięciem filmu rewołu- 
cyjnego w pierwszych latach dźwiękoweów 
był znany nam dobrze „Czapajew — hi- 
storia ksetałtowania się charakteru dowód- 
cy partyzanckiego, który z nieokiełzanego 
watażki pod wpływem przedstawiciela par- 
tui, komisarza Furmanowa, staje się zdyscy= 
plłinówanym oficerem Armii Czerwonej, 
świadomym celów 4 metod growadzonej 
przez siebie walki, 


II 
Pa „Czapajewie” tematyka rewolucyjna 


znajduje coraz częstsżte i pełniejsze od- 
zwierciadlenie w filmach. radzieckich, Do- 
tychczasowe doświadczenia scsnarzystów í 
reżyserów pozwalają tm na stworzenie fil- 
mów, tb których głównymi postaciami są 
wodzowie rewolucji — Lenin i Stalin: 
Michał Romm stworzył wg. scenariusza 
dramaturga A. Kaplerą dwa wielkie filmy 
„Lenin w październiku* i „Lenin w roku 
1918“ Pierwszy z nich produkcji moskiew- 
skiej wytwórni „Mosfilm“ opowiada o hi- 


Drugi film oparty na znanej powieści | storycznych dniach przygotowań i realiza- 


Gorkiego, poszukiwał realizmu przez od. 


cji Wielkiej Rewolucji Październikowej. 


tworzenie przeżyć indywidualnych główne: | Główne epizody filmu odtwarzają przyjazd 


go bohatera — prostej, kobiety rosyjskiej, 


Lenina do Petersbwrga, spotkania ze Btali- 


matki rewolucjonisty, w której buds się| nem, posiedzenie CK Parið, na którym rā- 


przełożył Leon Pasternak 


Marsz październikowy 


Jaśniefcie 
w świecie 
twarze robocze, ~ 
kasto 
najprostsze 
unam: 
trzeba się 
w jedną ludzkość 
zjednoczyć 
wszystkim, 
nam, 
wam! 
Sami 
życia 
na hart wykuwamy. 
Pot = 
elektryczny 
prad? 
Rozwijaj pełny 
i nieprzerwany 
bieg, 
szyk, 
front! 
Głębiej i szerzej, 
pracować ot tak chciej! 
Stawiaj 
zwycięski krok: 
„Hej, 
zaoszczędzim na pięciolatce 
rok, 
rok; 
rox!“ 
Kiedy już 
bardzo 
chce ci się brath 


Stal I chish, 
żelazo | węgiel 
daj, 
dej, 
daji 
Ścigać się 
w pracy, 
prześcigać będziem — 


Kto tyle dobył 
więcej dobędzie — 
stali 
tom 
stol 
Ciszy nie szukaj. 
Wzrokiem stalowym 
Łiebo 
i złemię 
pruj! 
Nie zamilkł jeszcze 


tuzin lat może 
musztry 
pamietsj 
krok! 
Czerwona Armie 
na lądzie, 


dobrej na mo 
produkcji brył, = wbij 
stuprocentowy w dal 
daj wzrok! 
i bez braków, $ Jaśniejcie 
pion chleb, Faru w świecie  ' 
swych chleb, dotrzymuj kroku twarze robocze, — 
siłl chleb! raz hasło 
Stalą nam chleb! dwa, najprostsze 
lśni W zwierciadło trzy! znam: 
z generaliej budowy sercem Więcej trzeba się 
każdy zajrzyj głęboko kombajnów w jodną ludzkość 
zawias í ćwiek oczyść biedniackim łegomi! zjednoczyć 
Hej, z kopcin Więcej Wszystkim, 
podwieziemy i rdzy, motorów nam, 
masom ludowym Bez wahsńl dla tajgt wami 


twierdzono plan zbrojnego powstania, zdro- 
de i łotrowstwo Trockiego, Zinastewa i Ea- 
mieriewa, którzy wydali ów plan rządowi 
tymozasoweme, bohaterski szturm na Pałac 
Zimowy 4 wreszcie ogloszenie rwycięstwa 
Rewoltcji przez Lenina, 

W drugim filmis ekran przenosi widza w 
umńosiąos letnie 1918 r. gdy partia bilsze- 
wiódka ma czele klasy robotniczej wespół ë 
najbiedniejszym chłopstwem rozpoczęła ot 
ganteację gospodarlą socjalistycmej w 
kraju, Do filmu włączono epizod zamach 
na Lenina oraz sceny zwycięstwa pod Ca- 
rycynem. Motywem przewijającym cię 
przez cały obrdz jest przyjaźń łącząca obw 
wodzów rewolucji — Lenina 4 Stalina. 

Oba filmy Romma, zrealizowane s dużym 
roemachem i dbałością o wierne odtworze- 
mie wszystkich szczegółów Mstorycznych, 
są swego rodcaju dramatyczną kroniką dni 


rewolucji, zamykającą w syntetycznym 
skrócię najwadmiejsze jej etapy. Btarają 


się one dać możliwie mełny, kronikarsko 
potraktowany obraz rewolucji, nia pozba- 
wiony jednak cech epickich. Stanowią one 
centralna pozycje przedwojennego filmu re- 
wolucyjnego, wokół których poczymają się 
grupować obrazy, poświęcone poszczegól- 
nym fragmentom historii rewoluch i uka- 
zane poprzez imiywidualne losy jej uczest- 
ników — robotników i chlopów, 

Najbardziej zbliżony charakterem do 
wspommanych filmów Romma jest obraz 
gruzińskiego reżysera M. Czawreli „Wielka 
luna“ zrealizowany przez wytwórnię w Ty- 
flisie. Film ukazuje narastania rewolucyj- 
nych nastrojów wśród mas żołnierskich na 
frontach wojny tmperialistycznej i kończy 
stę zwycięstwem powstania orug akcenta- 
mi przyjaźmi łączącej narody ZSRR, przy- 
jaźm która hartowała się w ogniu rewału» 
čji. 

Inne — jak „Człowiek z karabinem", 
„Delegat floty”, „My z Kronsztadtu“, trze- 
cia seria popularnej trylogii o bolszewikw 
Maksymie, „Ostatnią nog“ — kontymuują 
różnorodnie linię filmu rewolhtcyjnego std- 
nowięc najwybitniejsze osiągnięcia kinema- 
tografiń nie tylko radzieckiej ale i świato- 
wej. 

Większość radzieckich filmów opiewa ją 
cych Wielką Rewolucje była już wyświetla- 
na na naszych ekranach, społykając się z 
usnamiem naszej publiczności. Dziś mamy 
enowu okazję ujrzenia ich w Polsce. Dzięki 
nim obraz Wielkiej Rewolucji ożyje znów 
przed naszymi oczyma, stanowiąc arty- 
styczne świadectwo wielkich przemian hi- 
storycznych, które dał nam Październik, 


SPORT RADZIECKI POTĘGĄ! 


Zadne inne państwo nie może stworzyć takich warunków dla 
masowego jego rozwoju jak Związek Radziecki 


Sport Z. 8. R. R. związany jest 
ściśle z rzeczywistością radziecką i dostep- 
ny dla najszerszych mas ludowych, przeto 
ideologia sportowców nie różni się niczym 
od ideologii każdego świadomego obywa- 
tela ZSRR. 

Każdy sportowiec radziecki jest w pierw 
szym rzędzie dobrym obywątelem i cały 
swój wysiłek podporządkowuje hasłu: ra- 
dziecki sport musi być coraz lepszy i do- 
skonalszy, a przede wszystkim musi być 
zdrowszy od sportu państw o strukturze 
kapitalistycznej. 

To uświadomienie obywatelskie sportow 
ców jest siłą potencjalną, która dopinguje 
ich do uzyskania coraz lepszych wyników. 

Sportowiec radziecki zdaje sobie sprawę, 
że żadne inne państwo nie może stworzyć 
takich warunków dla masowego rozwoju 
sportu jak Związek Radziecki Stara się 
on zawsze wykazać swą wysoką sprawność 
i doskonałe przygotowanie. 

Warto przypomnieć sobie, jak zacięcie wal 
czyli faszystowski atleta Manger i radzjecki 
atleta Ambarcumian 0 prymat w ciężkiej 
wadze, Ambarcumian na przyjęciu w 
Kremlu dał słowo Stalinowi, że pobije 


w 


światowe rekordy hitlerowskiego atlety i 
spęłnił swoje przyrzeczenie ustanawiając 
w roku 1938 fenomenalny rekord w trój- 
boże olimpijskim — 433,5 kg. 

deologię sportu radzieckiego charakte- 
ryzuje najlepiej wypowiedź jednego z czo- 
łowych przedstawicieli Komitetu dla 
Spraw Kultury Fizvcznej i Sportu, wy- 
głoszona w dniu 20 lipca 1947 r. na Para- 
dzie Sportowej w Moskwie. 

„Naszym pierwszym zadaniem jest nie- 


Parade $moriowe 


W roku 1947 w Święcie Kultury Fizycznej 
w Moskwie uczestniczyli liczni zaproszeni 
goście z zaprzyjaźnionych państw, między 
którymi była również nasza delegacja z dy- 
rek'orem GUKF inż. T. Kucharem na czele. 

Oto, co o tym wspamałym widowisku mó 
wili goście: 


INŻ. KUCHAR 

— Parado była wrponiałym połryzem ri 
dzieckiego sportu, który stol na najwyższym 
poziomia, 

FRANCO MICHAŁ 
PREZES KOMITETU SPORTOWEGO 
WĘGIER 

- Bwłęto było wspaniałe 1 wykazało tż 
sport w ZSRR stał się udzłałem szerokich 
mas ludowych, 


Na arenie międzynarodowej 


Wszyscy doskonae pamiętamy triumfy 
piłkarzy „Dynamo“ w ojczyźnie piłki noż- 
nej Anglii. „Dynamowcy* rozegrali tu 
cztery spotkania wygrywając z nich 2 1.2 
remisując. Pokonanie takich drużyn jak 
wielokrotnego posiadacza pucharu Anglii 
„Arsenal“ i „Cardiff-City', oraz remisy 
z mistrzem Szkocji „Rengevs* i londyń- 
ską „Chelseą* otworzyły całej Europie o- 
czy na radziecką pilkę nożną. Później przy 
szły wizyty drużyn „Spartaka*, CDKA, 
„Dynamo“ (gruzińskie), „Torpedo”, które 
utrwaliły całą opinię sportową co do war- 
tości radzieckiego piłkarstwa, a zwycię- 
stwa „„Torpedo'* na Węgrzech i Szwecji o- 
raz CDKA w Pradze wzbudziły jeszcze po- 
dziw dla klasy piłkarskiej ZSRR. 

Nina Dumbadze była, tą, która pierwsza 
rozsławiła szeroko imię lekkiejatletyki ra- 
dzieckiej, poza granicami ZSRR. Na mi- 
strzostwach Europy w Oslo w 1946 roku 
Nina Dumbadze zdobyła I miejsce, a póź- 
niej pobiła rekord światowy w rzucie dy- 
skiem uzyskując fantastyczny wynik 50 me 
trów 50 cm. W  piinktacji drużynowej 
ZSRR zajął wówczas w Oslo wicewistrzo- 
stwo zdobywając 22 punktowane miejsca. 
W roku 1947 lekkoatleci radziecy odnoszą 
bezapelacyjne zwycięstwo w biegach na 
przełaj pisma „Humanite'. 

Szeroko rozsławili również dobre imię 
sportu radzieckiego łyżwiarze. W 1944 r. 
łyżwiarze ZSRR wygrali spotkania z ta- 
kimi potęgami w tym sporcie jak Norwe- 
gią, Szwecją, Finlandią, a Karelina usta- 
nowiła 2 nowe rekordy światowe. 

Pstęgą w sporcie radzieckim jest ciężka 
atletyka. Na mistrzostwach świata w Pa- 
ryżu drużyna ZSRR zdobyła wicemistrzo- 
stwo drużynowe, zdobywając nieoficjalnie 
tytuł mistrza Europy. Największy sukces 
odniósł wówczas G. Nowak ustanawiając 
3 nowe rekordy świata. Zapaśnicy radziec- 
cy odbyli tournee po CSR wygrywa- 
jąc 8 spotkań. Zapaśnicy radzieccy 
zdobyli w Pradze drużynowe mistrzostwo 


Wydawca: Woj. Komitec 
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Europy, a w Helsinkach mistrzostwo dru- 
żynowe. , 

Bokserzy radzieccy na turnieju słowiań- 
skim w Pradze byli bezkonkurencyjni 8 
mistrz ZSRR w wadze ciężkiej Koroliew 
znokautował swych wszystkich przeciwni- 
ków. 

Pływacy radzieccy dali nam się poznać 
z występu w CSR. W meczu z CSR odnie- 
$li bezapelacyjne zwycięstwo osiągając w 
5 konkurencjach wyniki lepsze od oficjal- 
nych rekordów światowych. 


WACIP. A. W. WONGS 
Á 
dyr. W. U. K. F. w Łodzi 


Co d 


iły i piękna 


ustąnnie krzewić kulturę fizyczną i sport 
jako istotnie masowy ruch ludowy, dosko- 
nalić umiejętność radzieckich sportowców, 
ja potwm walczyć o nowe radzieckie i świa- 
towe xekordy ku chwale naszej Ojczyzny. 

„Naszym zadaniem jest przygotować no- 
we pokolenie do pracy i służby w siłach 
|zbrojnych Związku Radzieckiego, wycho- 
wywać młodzież mocną śmiałą, która by 
nie bała się trudności i do końca oddana 
była wielkiej sprawie Lenina i Stalina“. 


CZA Z, ASY 


Przedstawiciele rządu ZSRR na paradzie sportowej w 1947 r. $ Generalissimusem 


DAVID BURGHLEY 
PREZES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA- 
CJI LERKOATLETYCZNEJ ORAZ SZEF 
DELEGACJI BRYTYJSKIEJ 

— Entuzjazm z jakim uczestnicy wykony” 
wali swoje piękne ćwiczenia, zdolny był zdo- 
być dla sportu wszystkich, którzy jeszcze 
nie uprawiają go dotąd, 


LEO FRIDRICHSEM 
WICEPREZES MIĘDZYNARODOWEJ FE- 
DERACJI PIŁKARSKIEJ; SZEF DELEGA- 

CJI BZWEDZRIEJ' 

— Podobnej demonstracji sty | piękna 
sportu nie widztałem jeszcze mizdy w tycia. 


SŁAWKO KOMAR 
PREZES KOMITETU DO SPRAW KULTU- 
RY FIZYCZNEJ PRZY RADZIE jp MINTI- 
STRÓW W JUGOSŁAWII ™ 
— Na stadionie „Dynamo” ulrzeliśmy wt 
dowisko jeszcze bardziej wzruszające i pięk- 
ne, aniżeli radzieckie parady z lat ubiegłych. 


GENERAŁ DYWIZJI STOJCZEW 
PREZES CENTRALNEJ RADY KULTURY 
FIZYCZNEJ BUŁGARII 
— Nigdzie w świecie nie widziałem tak 

okazałej demonstracji sportowców. 


DR, SMEDS 


PREZES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA-| masowych popisów 1 


CJI ATLETYCZNEJ 


— Całość wiełotystęcznej grupy, piękne 


Przytoczymy również słowa W. Mołofo« 
wa wypowiedziane podcząs przyjęcia na 
Kremlu do uczestników Porady Sporto- 
wej w dniu 22 lipca 1947 r. 

„Nasi sportowcy, nasza młodzież I jej 
sukcesy są jednym z najlepszych przy” 
kladów wzrostu naszego kraju, jego mlo- 
dości i zdrowia, jego pewności swych sił 
oraz swej przyszłości”. 

(„Sport w ZSRR Wyd. „Prawa Wojsko- 


wa''). 


Wspaniała demonstracja 
S 


Młodzieży radzieckiej | ; 


hi: OZ 


ŻĘ 
Stalinem (pierwszy od lewej) na czele 


połączenie ruchu, muzyki, barw, zachwyolły 
nas swoją okazałością. 


G. LIKRIARDOPOL 
SEKRETAZ GENERALNY RUMUŃSKIFJ 
ORGANIZACJI: „SPORTUL POPULARI“ 


— ZSRR mroslizowat już te, do omego daky 
sia w pozostałych państwach demokratyca 
nych, aby wporż stat wę masowy. 


K. MEIRINGER 
PREZES ROB, ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH 
AUSTRII 

— Upewniłerm cą fo pord stat sę W 
ZSRR sprawą narodu, państwa, swiąz' 
kl zawodowe i ozanizacje kulturame wspól: 
nio robię wszystko, by przekształcić ruch 
siew A w czynnik wzmacniający mdrowie 
narodu. 


K, PAPATJANI 
PREZES KOMITETU PO SPRAW KULTU- 
RY FIZYCZNEJ ALBANII 
—eNaród radziecki zrobił w sporcie ogrom 
my krok naprzód, podobnie jak we wszyst 
kieh dziedzinach życia. 


O. SEYFFARTH 
ŁYŻWIARSKI MISTRZ EUROPY 
— Nigdzie w świecie nie ma takich barw- 
nych świąt sporiowych. Zawody, koloryt 
I muzyka — wszystko 
to pozostawiło we mnie niezatarte wrażenie, 
(„Sport w ZSRR'Y 


ały nam wysiępy 


radzieckich drużyn piłki ręcznej ? 


Na początku sezonu piłki ręcznej byliśmy 
w Łodzi świadkami występów doskonałych 
radzieckich drużyn piłx. ręcznej. W dniach 
16 i 17 października gościliśmy statkiarki, 
moskiewskiej drużyny Lokomotiv, siatkarzy 
moskiewskiego Dynamo, koszykarki MAT 
i ręprezentacyny zespół państwowy koszyka: 
rzy. Było to wielkie wydarzenie sportowe 
w naszym mieście. Optycznie można było 
stw'erdzić wielkość tego wydarzenia na przy 
kładzie nienotowanej u nas ilości widzów 
na tego rodzau zawodach. Normalny stan 
widzów Spotkań w piłce ręcznej dochodzi u 
nas do liczby 2 tysięcy. Sobotnie spotkania 
zwabiły na stadion ŁKS rekordową liczbę 
6.600 widzów rekrutujących się spośród mło 
dzieży szkolnej, młodzieży pracującej i lu: 
dzi pracy. Kogóż nie widziało się w tłumach 
widzów? Zwarte grupy hufców SP obok 2a 
rządów kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej, grupy chłopców ze stąrszych 
klas szkoły powszechnej obok. grup fabrycz 
nych, przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych obok artystów naszych 
scen itd, itd Nawet niedziela, dzień mat 
szów jesiennych, w których uczesniczyła do 


późnych godzin popołudniowych nasza mło 
dzież, ściągnęła 5.400 widzów na boisko 
kire poprzedniego ghla oglądało wysoki 
kumszt piłkarzy ręcznych naszych gościi nie 
Sławne „lanie“ jakie sprawili naszym druży” 
nom, A trzeba pamiętać, że łódzka publicz: 
ność nie lubi porażek swoich drużyn, 
Tym razem stało się to raczej podnietą do 
obejrzenia wirtuozowstwa gości. 

Łódzka publiczność pokazała dopiero W 
niedzielę prawdziwe "swoje wyrobienie Spór 
towe i umiejętność obiektywnego patrzenia 
na wysoki kunszt sportowców radzieckich 
Niedzielne wyniki nie wypadły przecież dla 
nas lepiej, niż sobotnie, a przecież sposób 
reazowania widzów na piękne zagranie Jos- 
ci przeszedł wszelkie obserwowane w. tym 
względzie zachowanie się. Zachowanie to by 
ło nacechowane entuzjazmem dla wysokej 
klasy drużvn gości, czemu tłum widzów da 
wał wyraz w nieszczędzonych qromkich oklas 
kach i coraz to powtarzających się bszwied 
nych „Ooch*.. kiedy gra miała specjalnie 
efektowny przebieg, 

Jeśli weć chodzi o widzów, 
dzieckich siatkarzy 41 koszykarzy 


występy ra 
zjednały 


A. 
nowych zwolenników 


Doskonały zespół kuscykaick ML Ji 
Lodzi kilkə tysięcy 
tych pięknych ger, dała dobrą poglądową 
lekcję patrzenia na zowody przez pryzmat 
piękna gry, a nie szowinizmu kibica, a wre 
szeie przekonały widzów 1 organ zatorów, Że 
dobrze zorganizowane spotkania w° siatce 
f koszu, mocą I powinny eie odhywać rów? 
nież I na wolnym powietrzu, a "ie tylko w 
durcaych salach, jak to się u nas dotad nie- 
stety dzieje. D-032207 
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: te było i nie ma partii robotniczej, 

która by we własnym kraju i na 
arenie międzynarodowej cieszyła się ta- 
kim ogromnym autorytetem i takim bez- 
granicznym zaufaniem mas, jak WKP(b) 
- partis Lenina i Stalina. Autorytet 
i zaufanie zdobyła partia bolszewicka 
w ciągu długich lat pracy i walki o zwy- 
cięstwo proletariatu, o pokój, o socjalizm. 
Partia Lenina i Stalina wyrosła w walce 
z socjaldemokratycznyrn i mieńszewickim 
oportunizmem i reformizmem, w walce 
z wszełakimi wpływami obcej drobnomie- 
szczańskiej ideologii. 


olszewicy byli płerwszą w historii 

partią robotniczą, która konsekwen- 
tnie »walczała nie tylko jawnego wroga 
kiasowego, ale również wszystkich jego 
agentów, zwłaszcza tych najbardziej nie- 
bezpiecznych, bo szermujących lewico- 
wym, paeudo=socjalistycznym frazęsem. 
Partia bolszewików była pierwszą w hi- 
storti partią robotniczą, która zorganizo- 
wała i pokierowała zwycięską rewolucją 
socjalistyczną, otwierając nową epokę 
w dziejach nie tylko Rosji, ale całego 
światu, — 


wycięstwo Rewolucji Październiko- 

wej ujawniło masom ludowym całe- 
świata przodującą rolę WKP (b) w mię- 

a owym ruchu robotniczym. Mimo 
wściekłej nagonki, prowadzonej przeciw 
bolszewikom we wszystkich krajach kapi- 
talistycznych, nagonki, w której prym 
wiedli prawicowi socjaldemokraci, 
w masach ludowych autorytet i pogłębiała 
się miłość do partii, która na czele klasy 
robotniczej i chłopstwa pracującego zła- 
mała władzą kapitalistów i obszarników, 
wyprowadziła kraj z wojny imperiali- 
stycznej, pokonała interwentów i wew- 
nętrzną kontrrewolucję, dźwignęła z kom- 
pietnej ruiny przemysł i zorganizowała 
gospodarkę planową, wykszała, że można 
podarować (i to znacznie lepiej gospo- 
oh bez kapitalistów i ich sługusów. 


taj, wykazała, że możne zbudo- 

wać socjalizm mię tylko w mieście, “ale 
i ma waj, że można zlikwidować wszelki 
wyxyak człowieka przes człowieka. 

Przykład zwycięskiej WKP (b) zagrze- 
wat do walki miliony robotników wszy- 
stkich kontynentów, był wzorem dla 
wszystwich partii komunistycznych. 

Burtuneje l jej słogomy nigdy złe Byłł 
w stanie zrozumieć istotnych źródeł tego 
kredytu sa- 

(b) w mię 
dzyńarodowym ruchu robotniczym. Bur- 
żunzja í prawicowa socjaldemokracja rzu- 
cały na WREP(b) nędzne, plugawe oszczer- 
stwa. Rrzyczały o rublach moskiewskich, 
o erwornym e obcych 
agenturach itd. 
maż przekór przyp oczy Parierń 

pracy z największą sympa na 

sgłębszą GK zwracały się ku ZSRR. ku 
WEP(bX. by stamtąd czerpać naukę jak 
zwalczać i zwyciężać wroga. 


ruga wojna światowa wykazała og- 

romną moc i żywotność ustroju ra- 
dzieckiego, wykazała, jak słuszna i mądra 
była  dalekowzroczna polityka WKP(b), 
wykdrzystująca każdą możliwość obrony 
pokoju, ale równocześnie zapewniająca 
krajowi środki materialne, niezbędne dla 
zwalczania agresji. ZSRR był tą siłą, która 
rozstrzygnęła o losach wojny, która roz- 
gromiła Hitlera. WKP(b) w tej ogniowej 
próbie nie zawiodła zaufania klasy robot- 
+ niczej, 

Nie zawiodła, gdyż słowa jej zawsze 
pokrywały mę u czynami, gdyż zawsze 
była i jest wierna zasadom proletariac- 
kiego intermacjonalizmu. 


M asy pracujące ZSRR, kierowane przez 

(b), mie tylko przepędziły oku 
panta z własnej ziemi, ale pomogły rów- 
nież innym narodom odzyskać > wolność, 
ściślej mówiąc — uratowały te narody, 
zwłaszcza zaś Naród Polski, przed grożącą 
im ze strony hitleryzmu zagładą. Tę 
prawdę widzą irozumieją setki milionów 
ludzi. Z najgłębszym też zaufaniem od- 
noszą sią do WKP(b) wszystkie partie ko- 
munistyczne i robotnicze, wszystkie po- 
stepowe 1 demokratyczne organizacje. 
Istotne oblicze ludzi i partii określi lepiej 
niż długie deklaracje ich stosunek do 
ZSRR i WKP(b), Nie można być szcze- 
rym zwolennikiem socjalizmu, nie można 
skutecznie bronić sprawy pokoju i nie- 
podległości narodów, nie realizując jed- 
nocześnie braterskiej przyjaźni z WKP(b), 
która stała się dziś synonimem walki, 
i to zwycięskiej wałki, o pokój, o wolność, 
a socjalizm. 


— 


rzykład Jugosławii wskazuje, że pu- 

stym frazesem stają się słowa o So- 
cjalizmie, głoszone przez ludzi, którzy za- 
jeti wrogie stanowisko wobec WKP(b). 
31 lat kieruje WKP(b) olbrzymim, naj- 
większym na świecie mocarstwem, które 
jest ostoją pokoju i postępu, żywym dowo- 
dem słuszności nauki marksizmu - leni- 
nizmu. 

Kto zwalcza WKP(b), kto próbuje pod- 
ważać zaufanie do tej partii reprezentu- 
jącej mądrość, siłę, hart, doświadczenie 
radzieckiego i światowegó ruchu robotni- 
czego, ten staje się wspólnikiem imperia- 
listów, ten nieuchronnie znależć się musi 
w obozie reakcji i zdrady. = 

Prasa reakcyjna wszystkich odcieni, we 
wszystkich krajach kapitalistycznych pro- 
wadzi zaciekłą kampanię przeciwko 
WKP(b), przeciw „wpływom Moskwy" 
przeciw rzekomej zależności partii robot- 
niczych od Związku Radzieckiego. Impe- 
rialiści i ich agenci znają tylko żądzę 
zysku, grabięż, korzenie się przed siłę, na- 
rmicania własnej przemocy lub podporząd 
kowanie się silniejszemu zbójowi imperia- 
listycznemu. Sługusy imperializmu, sprze- 
dający Marshallowi i plutokracji amery- 
kańskiej bogactwa i niezależność swych 
krajów, nie są nawet w stanie pojąć istoty 
stosunków, łączących partie robotnicze. 

rawicowi socjaldemokraci, wzajemnie 
oszukujący się międzynarodowi spē- 
kulanci i giełdziarze, marionetki kapitału 


ósł | kupczące swym nędznym sumieniem i go- 
rós 


towe za dolary przywdziać każdą liberię, 
czy czapkę  błazeńska, marshallowscy 
sprzedajni dziennikarze nigdy nie potrafią 
zrozumieć, że stosunki między partiami 
robotniczymi w niczym nia przypominają 
stosunków między partiami burżuazyjny= 


mi, że klasę robotniczą w całyrn świecie |nie swych szeregów 


łączy jedne ideologia i jeden ostateczny 


cel klasowy. 

M iędzynarodowy ruch robotniczy two- 
rzy jeden obóz klasowy. Solidarność 

robotnicza i Internacjonalizm mają głeboką 


treść i pokrycie w praktyce życiowej. Ma- 
szerujemy w tym samym kierunku — ku 
socjalizmowi i komunizmowi, walczymy 
o tę samą sprawę, o zdobycie lub utrwa- 
lenie władzy ludu pracującego, o pokój 
i wolność narodów, o pełne wyżwolenie 
człowieka. 

W walce tej korzystamy nie tylko 
z własnych, ale i cudzych doświadczeń, 
zyjłaszcza zaś z doświadczeń bratnich par- 
tii robotniczych, a przede wszystkim z do- 
świadczeń i dorobku WKP(b). 


Nie potrzeba Hługich wywodów, aby 
uznać przodującą rolę WEP(b) w między- 
narodowym ruchu robótniczym. Rzetelna 
analiza faktów, a nawet sam instynkt kih- 
sowy uczy robotnika, że WKP(b) stoi na 
czele wszystkich sił postępu, reprezentuje 
jutro świata. 

artie komunistyczne 1 robotnicze pa- 

trzą na WKP(b) jako na niedościg- 
niony wzór męstwa, hartu, mądrości poli- 
tycznej, wierności zasadom marksizmu - 
leninizmu. 

Od WKP(b) uczmy się sztuld organizo- 
wania wszystkich si? postępowych wokół 
i pod kierownictwem proletariatu, ucziny 
się organizować i dialektycznie rozwijać 
sojusz xrobotniczo - chłopski, uczmy się 
w Polsce i we Francji, w Chinach i w Gre- 
cj w krajach demokracji ludowej i 
w krajach kapitalistycznych, w centrach 
imperialistycznych i w ujarzmionych ko- 
loniach, wszedzie, gdzie żyje i walczy 
człowiek pracy. 

Od WKP(b) uczmy słę prawdy, Że par- 
tia robotnicza czerpie swe siły przede 
wszystkim z codziennej, najściślejszej łącz 
ności z masami, że partia umacnia się 
przez walkę z oportuniemem i oczyszcza” 
z obcych klasowo 
elementów, przez śmiałe i szerokie stoso- 
wanie krytyki I samokrytyki. 

Od WKP(b) uczmy się, że partii zwy- 
cięskiej nie wolno spoczywać na laurach, 
że tylko nieustańna czujność proletariac- 


IKP(b)-Pierwsza wśród równych 


ka i gotowość bojowa pozwoli dobić i zni- 
szczyć pobitych wyzyskiwaczy 1 pasoży= 
tów. Od WKP(b) uczmy się, jak należy 
wiązać teorię z praktyką, jak należy po- 
głębiać i rozwijać teorię marksizmu, 0pa- 
nowywać prawa rządzące rozwojem spo- 
łecznym, aby należycie przewidywać Wy- 
padki i kształtować dzieje zgodnie z in- 
teresami proletariatu, klasy, która nie 
może sama siebie wyzwolić, nie wyzwa- 
lając równocześnie całej ludzkości. Naro- 
dy ujarzmione i zdeptane przez imperia- 
lizm na przykładzie WKP(b) uczą się, jak 
można na drodze pokojowej, w duchu 
braterstwa i równości praw narodów 
wielkich i małych rozwiązać kwestię na- 
rodową i kolonialną. 


Wzorem dla wszystkich parfii robotmi- 
czych jest taktyka i strategia, hart i męe 
stwo bolszewików w walce z trudnościa- 
mi, z wrogiem "zewnętrznym czy wew» 
nętrznym, w walce o opanowanie sił 
przyrody i realizacię gigantycznych pla- 
nów gospodarczych, w walce o rozkwit 
kultury i sztuki, o socjalistyczny huma- 
nizm, pokój i suwerenność narodów. 
Wielkość, sława i bohaterstwo partii Le- 
nina — Stalina są chlubą i dumą miedzy- 
narodowej klasy robotniczej. 

Przodująca rola WKP(b) w międzyna” 
rodowym ruchu robotniczym jest natural- 
nym, samo przez się zrozumiałym następ< 
stwem jej gigantycznej pracy, bohater- 
skiej walki, największych ofiar i naj- 
większych HISTORYCZNYCH zwyciestw. 
W bratniej rodzinie partii komunistycz= 
nych i robotniczych WKP(b) jest PIERW- 
SZĄ WSRÓD RÓWNYCH, JEST WZO- 
REM I DROGOWSKAZEM, JEST WO» 
DZEM I NAUCZYCIELEM A JEJ 
SZTANDAR TO SZTANDAR MAR- 
KSA, ENGELSA, LENINA, STALINA — 
TO SZTANDAR ZWYCIĘSTWA KLASY 
ROBOTNICZEJ, WOLNOŚCI i POKROJU 
MIĘDZY NARODAMI, ODRODZENIA 
I WYZWOLENIA LUDZKOŚCI 


[RECZ II CER CZEKA 


JOZEF STALEN 


Najbližsry współpracownik Józefa Ste- 
lina minister Wiaczesław Molotow tak 
mówił e Wodzu Narodów Radzieckich w 
XXVI rocmicą wielkiej Październiko- 
wej Rewolucji socjalistycznej: 

„JEST TO SZCZĘŚCIEM: WA- 
SZYM, ŻE POPRZEZ TRUDNE LA- 
TA WOJNY ARMIĘ CZERWONĄ I 
NARÓD RADZIECKI PROWADZIŁ 
NAPRZÓD MĄDRY I WYPRÓ- 
BOWANY WÓDZ ZWIĄZKU KA- 
DZIECKIEGO — WIELKI STALIN. 
Z IMIENIEM GENERALISSIMUSA 
STALINA DO DZIEJÓW NASZEGO 
KRAJU I DO HISTORII CAŁEGO 
ŚWIATA WEJDĄ CHLUBNE ZWY- 
CIĘSTWA NASZEJ ARMI“. 


Wielką wygran* narodów Związku Ka- 
dzieckiego było 1 to, że JÓZEF STALIN 
kierował działalnością wszechzwiążkowej 
partii komunistycznej i radziecką nawą 
państwową w ciągu wielu lat poprzedza- 
jących rwycięską wojnę x hitleryzmem. 


STALIN nie tylko opracował plan pię- 
ciolatki, ale co więcaj, kierował bezpośre- 
dnio z podziwu godną i niewyczerpaną 
energią, ze stalową konsekwencją 
realizacją tych planów. Czynił wszystko 
dia maksymalnej mobilizacji twórczych 
sił kłesy robotniczej i mas chłopskich. — 
Z genislną przezornością przewidział, że 
historia postawiła krótkie terminy dia re- 
alizacji nakreślonych przez Partię planów 
że wytrzymanie nap'ężonego tempa roz- 
woju gospodarczego, przyspieszonego tem- 
pa pracy milionów ludzi radzieckich — 
jest kwestią istnienia pierwszego państwa 
socjalistycznego, jest sprawą postępu lu- 
dzkości. 

Przemawiając na wszechzwiązkowej 
konferencji pracowników przemysłu w lu 
tym 1931 roku STALIN oświadczył: 

„ZAPYTUJĄ CZASEM, CZY NIE 
MOŻNA NIECO ZWOLNIĆ TEMPA, 
NIECO POWSTRZYMAĆ RUCHU. 
NIE, NIE MOŻNA, TOWARZYSZE! 
NIE MOŻNA ZWALNIAĆ TEMPAL... 

ZWOLNIĆ TEMPO — ZNACZY 
TO POZOSTAĆ W TYLE. A CI, CO 
POZOSTAJĄ W TYLE, SĄ BICI. 
ALE MY NIE CHCEMY BYC BICI, 
NIE, NIE CHCEMY!..* 

Dziś dopiero możemy w całej pełni oce- 
nić niezrównaną, porywającą siłę i wy- 


mową tych słów, które mobllizowały milio 
my ' ludzi pracy do gigantycznej pracy i 
zbawiennych w swych skutkach wysiłków 
twónorych. 


Dotrładnie po 10-u teach Hfler, sa- 
chącomy do tego przez imperłalistów in- 
nych krajów i licząc ma ich poparcie, do- 
komał napadu na ZSRR. Nadzieje faszy- 
stów i imperialistów na zgniecenie pań- 
stwa socjalistycznego zawiodły jednak. — 
Zawiodły dlatego, że rozbudowany świa- 
domyrm wyziłkiem màs pracujących — z 
inicjatywy i pod kierownictwem STALI- 
NA przemysł radziecki dostarczyć mógł 
Armii Czerwonej wszystkiego, co potrze- 
bne było do zwycięstwa nad faszyzmem. 


Historia mię zna chyba takiej zdolności 
przewidywania, takiej siły myśli 1 takiej 
siły woli, jaką wykazał w tym dramacie 
dziejowym JÓŁEF STALIN. 

STALIN, tak samo jak LENIN, uosabia 
geniusz klasy robotniczej. Uosabia zdol- 
ności i siły twórcze milionów hudzi pracy 
—tych, którzy bezgranicznie Mu ufają, bo 
myśli ich: i dążenia, słuszne ich myśli i 
sprawiedliwe dążenia formułuje On z ge- 
nialng wiernością 1 wnikliwością. Wodza 
narodów ZSRR, wodza całej postępowej 
ludzkości, cechuje najgłębsza łączność z 
masami partyjnymi, z klasą robotniczą 
i całym pracującym ludem. Cechuje Go 
również ujmująca skromność osobista. 

Odpowiadając na powitanie w dniu 50- 
lecia swych urodzin STALIN pisał: 


„ŻYCZENIA I POWINSZOWANIA 
ODNOSZĘ NA DOBRO WIELKIEJ 
PARTII KLASY ROBOTNICZEJ, 
KTÓRA ZRODZIŁA MNIE I WY- 
CHOWAŁA...* 

W rozmowie z pisarzem FV. Ludvigiem 
STALIN oznajmił: 


— CO DO MNIE, TO JESTEM TYLKO 
UCZNIEM LENINA I CELEM MOIM — 
BYĆ GODNYM JEG6 UCZNIEM”. 

Dla klasy robotniczej wszystkich krajów 
wyjątkowe zmaczenie posiada rola STA- 
LINA jako teoretyka marks'zmu-leniniz- 
mu, gealelnego kontynuatora I współtwór 
cy naukowego socjalizmu. STALIN rozwi- 
nął dalej leninowską teorię socjalistycznej 
rewolucji, zwartą i jasną naukę o pań 
stwie socjalistycznym i poszczególnych eta 
pach jego rozwoju; rozwinął dalej teorię 
o roli partii komunistycznei 


wego oddziału klasy robotniezoj I wased- 
mił z niearówmaną siłą role teorii w prak. 
tycznej działalności partii i wocjalistycz 
nym budownictwie. 


Die perti komunistyeznych wazystkich 
krajów, w pierwszym rzędzie krajów de- 
mokracji ludowej, szczególne mmaczente po 
siadają doświadczenia stalinowskiego kie- 
rownictwa WKP(b) w socjalistycznej 
przebudowie przemysłu i rolnictwa, Wy- 
jątkowe również znaczenie posiada wybi- 
tno zdolność STALINA kojarzenia w swej 
działalności jasnej perspektywy rewołu- 
cyjnej ze szczególną konsekwencją i upo- 
rem w osiąganiu wytkniętego celu; zdol- 
ność do syntetyzowania rewolucyjnego, 
twórczego doświadczenia mas, podchwyty 
wania i rozwijania ich inicjatywy, uczenia 
się u mas i uczenia mas, prowadzenia ich 
naprzód ku zwycięstwu. Uczyć się w STA- 
LINA, wzorować się na Jego działalności 
— to najpilniejsze i najbardziej wdzięcz- 
ne zadanie dla świadomych bojownikóy 
socjalizmu, 


Dla ludzi dobrej woli na człym świecie, 
dla tych wszystkich co nie zapomnieli bez 
miaru zbrodni i nieszczęść, jakie gotował 
narodom hitleryzm, dla tych. którzy doce- 
niają niebezpieczeństwo dla ludzkości, fa- 
kie wynika z dzisiejszych planów amery- 
kańskich monopolistów i handlarzy śmier- 
ci — dla tych wszystkich imię STALINA 
stało się sztandarem walki e nispodzielny 
pokój i rzeczywistą wolność dla narodów 
świata. Imię STALINA dodaje sił i otuchy 
walczącym = przemocą  imnerialistyczną 
bohaterskim demokratom greckim i chiń- 
skim, powstańcom Malajów i Indonezji. 
Jest hasłem dla wzmożonej walki narodów 
o niezakłamaną demokrację i sprawiedli- 
wość społeczną, o postęp i lepsze jutro 
ludzkości, 


Nam, Polakom, w trudzłe naszym | bu- 
downictwie dodaje sił świadomość, że JÓ- 
ZEF STALIN jest wypróbowanym i kon- 
sekwentnym przyjacielem narodu polskie- 
go; że zwycięski wódz armii wvzwokcielki 
broni dziś zdecydowanie naszych sranie 
zachodnich; że okazuje nam pomoc zawsze, 
gdy tej pomocy potrzebujemy. 

Polskiej klasie robotniczej, przygotowi. 
jącej się dziś do historycznego dzieła zie- 
dnoczenia — imię STALINA służyć będzie 
za drogowskaz dla dalszego marszu — ku 


jako czoło- | socjalizmowi 
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NAJWIĘKSZE ZWYCIĘSTWO PAZDZIERNI 


P oseł do parlamentu angielskiego wy- 

brany z ramienia Partii Pracy z za- 
głębia węglowego Walii, Davis, uczynił 
niedawno w czasie debaty w Izbie Gmin 
wyznanie nad wyraz ciekawe i zasługują- 
ce na uwagę: 

„Żaden rząd Anglii — mówił Davis - 
nie potrafi przekonać narodu i zorgamizo- 
wanych robotników, poparli wojnę 
Co do jednego 


aby 
przeciw Rosji Sowieckiej. 
jestem absolutnie pewny: górnicy í robo- 
tnicy przemysłowi Walii nigdy w takiej 
wojnie nie wezmą udziału”. 
twierdzenie Davisa posiada tym bar- 
dziej ważkie znaczenie, że wyszło 


ono z ust działacza partii rządzącej obec- 


Skwie, widzą w Związku Radzieckim, wi-wycisnęła swe piętno na kuliurze mas pra- 
dzą w partii Lenina-Stalina — te siły, któ cujących na całym świecie, 


re torują każdemu człowiekowi pracy dro- 


upatrują w Moskwie, upatrują w Związ- 
ku Radzieckim, upatrują w WKP (b) owe 


rują nieomylnie swe własne kroki. 


SE 


two Moskwy, Związku Radzieckie- 


łym świecie? Gdzie są źródła tego na 
prawdę niespotykanego w dziejach ludz- 
kości zjawiska? 

Odpowiedzi na te pytania doszukiwać 
się trzeba w samym charakterze Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, w roli partii 


niew Anglii. 


Z ust działacza zbliżonego 
do rządu Atilee-Bevina, rządu którego ca- 
ła polityka skierowana jest obecnie na pod 
żeganie do nowej wojny przeciw ZSRR i 


krajom Demokracji Ludowej i znajduje 
całkowitą aprobatę ze strony takiego za- 


wodowego podżegacza wojennego jak 
Churchill, 
czym Świadczą wyznanią Davisa? 


Świadczą one o nierealności antyso- 
wieekich planów i bezsile podżegaczy wo- 
jennych, którym nie zbywa na zapałach wo 
jennych, ale którzy nie są w stanie zreali- 
zować swoich zbrodniczych planów, gdyż 
wymawiają im posłuszeństwo. 


N as jednak wypowiedź Davisa intere- 
suje w tej chwili z innego punktu 
widzenia. Przecież podobną postawę w sto- 
sunku do Związku Radzieckiego zajmuje 
klasa robotnicza we wszystkich krajach 
i nie tylko klasa robotnicza, ale i ludy na 
całym świecie. 


zemu tak się dzieje? Co jest przy- 

czyną tego faktu, że Związek Ra- 
dziecki podbił sobie serca robotników i lu- 
dów na całym świecie? Czemu idee Le- 
nina-Stalina, wcielane w życie przez na- 
rody Związku Radzieckiego, zapadły tak 
głęboko w serca milionów prostych ludzi 
w Europie i w Azji, w Ameryce, Australii 
í Afryce? I tych ze stolic największych 
potęg kapitalistycznych, z dzielnie robotni- 
«czych Nowego Yorku, Rzymu, Paryża i Lon 
dynu, i tych, co przymierają głodem w za- 
padłych wioskach Indii i Chin i tych, co 
pracują na plantacjach Birmy i Malajów, 
Indonezji i Vietnamu,Kuby i Brazylii? 


różne są wysiłki Churchillów i Be- 

P vinów, Marshallów i Dullesów, aby 
odciąć narody od Związku Radzieckiego 
żelazną kurtyną. Próżne są wysiłki naj- 
mitów imperialistycznych — pismaków 
wszelkiego autoramentu, speakerów „Gło- 
su Ameryki" i BBC, wątpliwej marki pro- 
fesorów i literatów, aby oplugawić i zo- 
hydziće w oczach prostych ludzi wszystko, 
co dotyczy Zwiazku Radzieckiego, co do- 


tyczy demokracji ludowych. 
Ne przekór całej ohydnej propagan- 
dzie kłamstwa, na przekór wszelkim 
wysiłkom i oszukańczym chwytom impe- 
rialistów oraz ich socjaldemokratycznych 
forysiów — miliony i miliony prostych lu- 
dzi pracy widzi w Moskwie, widzi w Zwiąż 
ku Radzieckim, — urzeczywistnienie ma- 
rzeń odwiecznych, ludzi pracy 0 ustroju 
sprawiedliwości społecznej, © ustroju, - w 
którym każdy człowiek pracy znajduje dła 
siebie nie tylko dobrobyt, ale i odnajdu- 
je swą godność ludzką i ludzkie szczęście. 
Na przekór wysiłkom imoerialistów i ich 
socjaldemokratycznych sługusów, którzy 
starają się zohydzić wszystko, co pocho- 
dzi ze Związku Radzieckiego lub z nim 
jest związane, miliony i miliony prostych 
ludzi pracy na całym świecie widzą w Mo- 


Lenina-Stalina w tej Rewolucji. 
Vw szystkie rewolucje, poprzedzające Re- 
wolucję Październikową, prowadziły 
zwykle do zastąpienia rządów jednej gru- 
py wyzyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa- 
czy (Jedyny wyjątek stanowi Komuna Pa 
ryska. Była ona pierwszą bohaterską pró- 
bą proletariatu zwróconą przeciw kapita- 
lizmowi, ale nie było jej sądzone zwycię- 
żyć). Tak było w czasie powstań pańszczy 
źnianych chłopów. Tak było w czasie re- 
wolucji w Anglii, Francji, Niemczech i w 
innych krajach. Na miejsce wyzyskiwa- 
czy feodałów, na miejsce arystokratów, 
właścicieli olbrzymich włości, przychodzi- 
li inni wyzyskiwacze — kapitaliści. A zre 
sztą i ci starzy wyzyskitwacze prawie nig- 
dzie nie schodzili całkowicie ze sceny, a co 
najwyżej przechodzili na drugi plan, 


I naczej Rewolucja Październikowa. Sta 
wia sobie ona za cel nie zastąpienie 
jednej grupy wyzyskiwaczy inną grupą 
wyzyskiwaczy, lecz zniesienie wszelkiego 
wyzysku człowieka przez człowieka, usta- 
nowienie dyktatury proletariatu, tej naj- 
rewolucyjniejszej spośród klas uciskanych 
— oraz zorganizowanie nowego, bezklaso-= 
wego społeczeństwa socjalistycznego. 

I te właśnie fakty czynią, że Rewolu- 
cja Październikowa przerasta ramy naro- 
dowe, że od pierwszego dnia nabiera cha- 
rakteru międzynarodowego. I te to wła- 
śnie fakty decydują, że klasa robotnicza 
na całym świecie, miliony i miliony pro- 
stych ludzi we wszystkich zakątkach glo- 
bu ziemskiego spoglądają na Związek Ra- 
dziecki jako na swoją szturmową brygadę, 
która wysunęła się na czołowe pozycje wal- 
ki z imperializmem i wszelkiego rodzaju 
imperialistycznym wyzyskiem i uciskiem. 

D vydziesty piąty października (siód- 

my listopada nowego stylu) 1917 ro- 
ku otwierą nową epokę w życiu ludzko- 
ści. Epokę, która oznacza początek agonii 
starego kapitalistycznego Świata, epokę, 
która oznacza narodziny nowego socjali- 
stycznęgo świata, do którego należy przy- 
|szłoŚĆ. 

Miliony robotników na całym świecie, 
miliony prostych ludzi zrozumiały, a je- 
ŝli nie zrozumiały — to odczuły instynk- 
tem klasowym to nowe, co wniosła do ży- 
cia całej ludzkości Rewolucja Październi- 
kowa. 

ewolucja Październikowa nie tylko o- 

baliła władzę burżuazji w jednym z 
największych krajów kapitalistycznych i po 
| stawiła u władzy klasę robotniczą. A prze- 
cież fakt, że po raz pierwszy w dziejach 
klasa robotnicza, klasa wyzyskiwanych i 
ciemiężonych ujęła ster władzy w olbrzy- 
mim państwie, obejmującym jedną szóstą 
kuli ziemskiej już musiał wpływać na tuch 
imas ludowych na świecie. Ale Rewolucja 
Październikowa dokonała czegoś więcej; 
dokonała przełomu w ruchu wyzwoleń- 
czym klasy robotniczej całego świata, w 
sposobach walki, w formach organizacji, 


gę ku lepszej przyszłości, lepszemu jutru, | dła praktycznie 


| 


| 


Z O PO NN m w m a w w 


Klasa robotnicza dawnej Rosji dowio- 
robotnikom, wszystkim 
uciskanym i wyzyskiwanym na całym 
świecie, jak można i należy walczyć z bur- 


perializmem, jak można odnosić zwycię- 


ad płynie to duchowe przewodnice- |stwo nad wrogiem, nad wyzyskiwaczami. 


Fakty te nie mogły nie oddziaływać i, jak 


go, partii Lenina-Stalina w stosunku do|wiemy, rzeczywiście oddziaływały na mi- 
milionów i milionów prostych ludzi na ca- | liony i miliony ciemiężonych i wyzyski- 


wanych we wszystkich zakątkach świata. 


R evolucia Październikowa nie tylko 
5 zburzyła stary kapitalistyczny ustrój 
wyzygku i ucisku. Klasa robotnicza Związ- 
ku Radzieckiego zaczęła budować i zbu- 
dowała już nowy sprawiedliwszy, socjali 
styczny ustrój „nowe socjalistyczne społe- 
czeństwo, a obecnie pewnym krokiem 
zmierza do wyższej jego formy — społe- 
czeństwa komunistycznego. 


Z acofany rolniczy chłopski kraj, kraj 
przysłowiowej nędzy — Rewolucja 
Październikowa przekształciła w kraj przo 
dujący, uprzemysłowiony, kraj przodują- 
cej socjalistycznej kultury, w największą 
potęgę gospodarczą i polityczną świata. 
W kraju, który za czasów caratu słusznie 
nosił nazwę więzienia narodów, Rewolucja 
Październikowa dokonała przewrotu, któ- 
ry nawet wrogowie nazywają cudem. Po- 
nad sto narodów i narodowości, zamiesz- 
kujących Związek Radziecki zamiast, jak 
to jest w Świecie kapitalistycznym, dą- 
żyć do narzucenia przewagi jednego jakie- 
goś narodu wobec innych narodów, zamiast 
dążyć do wyzyskiwania przez jeden ja- 
kig naród — innych, słabszych narodów, 
— ułożyło swe stosunki na zupełnie od- 
miennych zasadach. Sto narodów i naro- 
dowości Związku Radzieckiego nie tylko 
swobodnie rozwija swgoją kulturę narodo- 
wą w swej formie, a socjalistyczną w swej 
treści, ale pomaga sobie wzajemnie po bra- 
tersku, aby tym szybciej razem maszero- 
wać do. wspólnego celu — do komunizmu. 
Właśnie braterski związek narodów daje 
Związkowi Radzieckiemu ową potęgę, któ- 
ra zwycięsko przeszła ogniową próbę na- 
wałnicy hitlerowskiej. 
W dni, kiedy nad Europą I światem za- 

wisła groza hitlerowskiego jarzma 
narody Związku Radzieckiego nie tylko 
obroniły swój kraj, ale przyniosły wyzwo- 
lenie zakutym w kajdany niewoli hitle- 
rowskiej narodom Europy i uwolniły ludz- 
kość od zmory faszyzmu. 

wycięstwa budownictwa socjalistycz- 

nego ZSRR, zwycięstwa Armii Ra- 
dzieckiej na polu bitew przeciw hitlerow- 
skim najeżdźcom udowodniły praktycznie 
klasie robotniczej całego świata, że prole- 
tariat może się doskonale obejść bez bur- 
żuazji, że może kierować gospodarką swe- 
go państwa, bez burżuazji i przeciwko 
niej, i przy tym lepiej gospodarzyć niż ka- 
pitaliści, że może budować i w oparciu o 
pomoc narodów radzieckich, zbudować w 
swoim kraju nowy, sprawiedliwszy ustrój, 
ustrój socjalistyczny, ustrój, który niesie 
wszystkim ludziom pracy sprawiedliwość, 
dobrobyt, wolność, pokój i szczęście. 

zy 

R w 

sercach i umysłach milionów i milionów uci 
skanych i wyzyskiwanych pragnienie urzą- 
dzenia swego losu, swego życia na podo- 
bieństwo narodów Związku Radzieckiego? 
Czy można się dziwić, że te i podobne fak- 
ty budzą w milionach i milionach prostych 
ludzi na całym świecie uczucia głębokiej 
sympatii i miłości dla Rewolucji Paździer- 


podobna wobec tego się dziwić że | one ną z największych s 
szystkie te i podobne fakty budzą w | tych sił jest miłość milionów i milionów 


KA 


nikowej, dla Związku Radzieckiego, dla 
partii Lenina-Stalina, dla tej sprawy, spra 
wy socjalizmu, której ludzie radzieccy 
służą z takim oddaniem i zapałem? 

| Cz jest rzeczą przypadku, że ludy 
| Polski, Rumunii, Czechosłowacji, We- 


gwiazdy przewodnie, według których kie- |żuazją, jak można i należy walczyć z im- vier i innych krajów demokracji ludowej, 


gdy tylko z rąk Armii Radzieckiej uzyska 
ły wolność, szukając drogi do sprawiedli- 
wszego szczęśliwszego ustroju upatrzyły 
dla siebie wzór właśnie w Związku Ra- 
dzieckim i śmiało za jego przykładem 
wkraczają na drogę wiodącą „do gocja- 
lizmu? 

zyż można wątpić, że to samo uczyni 

łyby ludy Francji, Włoch, Grecji i sze 
regu innych krajów, gdyby nie przeszko- 
dzili im brutalnie w realizacji fch prag- 
nień imperialiści anglosascy? Czyż można 
wątpić, że gdyby imperialiści anglosascy 
nie okupowali wspomnianych krajów I nie 
utrzymywali przez długi czas swoich 
wojsk w tych krajach to innymi drogami 
potoczyłby się rozwój wydarzeń i we Fran 
cji i we Włoszech i w wielu innych kra- 
jach? _ 
C podobna się dziwić, Łe wszystkie 

te 1 inne fakty rozpalają do czerwono 
ści nienawiść, jaką żywią dziś dla Rewolu 
cji Październikowej, dla Związku Radzie- 


ckiego, dla partii bolszewickiej — Chur- 
chill i Bevin, Truman i Devey oraz ich 
mocodawcy — miliarderzy amerykańscy i 


angielscy? Czy podobna się dziwić, że im- 
perialiści wszelkich maści tracą w tej sy- 
tuacji wszelką nadzieję na utrzymanie w 
posłuchu dla siebie narodów świata, że 
dopatrują się owej przysłowionej , deski 
ratunku dla siebie już tylko... w bombie 
atomowej, w nowej niszczycielskiej woj- 
nie? 

Tonący brzytwy stę chwyta = mówi 
mądrość ludu. A i to jest prawdą, że niko 
go z toni brzytew nie wyrwała. Nie pomo- 
że też Churchillom i Trwmanom, Bevinom 
i Blumom ich wiara w cudotwórczą siłe 
bomby atomowej. Zwłaszcza, że dawno 
już przestała ona być monopolem Imperia 
listów USA, a tajemnicą dla uczonych 
Związku Radzieckiego.. u 
W iara Churchilla i innych Imperiali- 

tów w bombę atomową jako jedyny 
lek na śmiertelną chorobę zdychającego 
kapitalizmu jest bodaj, czy nie najdobit- 
niejszym Świadectwem słabości imperia- 
liznu. 

óż są w stanie zdziałać Imperiatiśc 

przeciw woli millionów 1 milionów pro 
stych ludzi na świecie? Słowa posła Davi- 
ra a postawie rubotników ang'elskich. © po 
stawie ludu angielskiego, — a przecież ta- 
kie same słowa usłyszyć mszą i o posta 
wie ludu Francji, Włoch i innych krajów, 
— są dla Churchilla i innych imperiali- 
stów, jak owo groźne: MANE, TEKEL, 
FARES. 
c zy można się dziwić, že mimo gróżb 

podżegaczy wojennych Związek Ra- 
dziecki zachowuje całkowity spokój, że 
nie tracąc ani dnia, ani godziny kontynu- 
uje swoje wysiłki pokojowe, wznosząc co 
raz wyżej gmach socjalizmu. 

iły Związku Radzieckiego są niezmie- 

rzone. Jedną z największych spośród 


prostych ludzi na całym świecie, rych 
serca zdobyła Rewolucja Październikowa. 
W tym tkwi największe zwycięstwo tej 
Rewolucji. W tym tkwi największe zwy 


cięstwo idei Lenina-Stalina. 
BIADA TEMU, KTO CHCIAŁBY POD- 
DAĆ PRÓBIE SiŁĘ TEJ MIŁOŚCI 


E Uzdański 


Związek Radzi 


prawdziwy przyjaciel i sojusznik 

Od wczesnej młodości czułem i wiedzia- 
łem, że prolelariat radziecki — to najlepszy 
nasz przyjaciel a Rewelucja Listopadowa — 
to wielkie zwyciestwo polskiej klasy pracu- 
jąccj. Tak jak mój ojciec, szewe — stary 
SDKPL-owiec oraz jegę,koledzy, tak i ja ma- 
rzyłem, by dożyć ch. wyzwolenia spod 
włądzy burżuazji, Wiedziałem, że pomoże 
nam w tym Związek Radziecki = 


W ozasie wojny i okupacji nawet ci, co 
kiedyś byli innego zdania, zrozumieli, gdzie 
jes: nasz prawdziwy przyjaciel, że jest nim 
tylko i jedynie kraj zwycięskiej Rewolncji 
Socjalistycznej 1 powstale dzięki jego pomo- 
cy kraje demokracji ludowej. 

przewodniczacy Rady Zakładowej 
PZPB Nr 3 
FRANCISZEK LEWANDOWSKI 


WKP(b) naszym nauczycielem 


Wielka Rewolucja Listopadowa przynio- 
n wyzwolenie wielu narodom uciskanym. 
Jej mózgiem, jej sztabem była Wszech- 
związkowa Komunistyczna Partia (bolsze- 
wików), Ona to poprowadziła do zwycię- 
stwa masy robotniczo-chłopskie w Rosji. 
Poprowadziła je następnie słuszną drogą 
budowy socjalizmu Ww okresie międzywo- 
jennym i poprowadziła je do zwycięstwa 
w okresie walki z faszyzmem hitlerow- 
skim. 


my; 


Możemy być dumni z tego, że nauczy- 
relem nas, którzy budujemy socjalizm w 
Polsce jest właśnie Partia Bolszewików, 
Partia Lenina-Stalina. Opierając się na 
jej doświadczeniu, śmiało kroczymy na- 
przód, wierząc, że cel nasz — socjalizm — 
osiągniemy, 


WOLNIEWSKI KAZIMIERZ 
podmajstrzy przędz. PZPB w Pabianicach 


- Zwycięstwo czynu 
Rewolucja październikowa była. zwycię- 
stwem czynu proletariackiego nad zakiama- 
niem i niedołęstwem burżuazji oraz wcie- 
leniem w życie zasad, które do tego czasu 
głoszońo na ogół bez wiary w to, że kiedy- 
kolwiek zostaną źżrealizowane. 


ADAM CZARTROWSKI 
a prof, n. U. £ 


- Październik wyzwolił 

Rewolucja Listopadowa była nie tylko 
potężnym zrywem historycznym, nie tylko 
uskrzydliła Rosję, ale pobudziła do czyn- 
nego twórczego życia kilkadziesiąt naro- 
dów, wchodzących w skład Związku Ra- 
dzyeckiego. Narody te, żyjące w okresie 
caratu w skrajnej nędzy, w upośledzeniu, 
w nowym państwie socjalistycznym uzy- 
skały pełnię życia, zostały włączone w wiel 
kie dzieło budowy ustroju, opartego na 
sprawiedliwości snołecznej. Niesłychana 
wartość rewolucji polega również na tym, 
że pobudziła ona życie kulturalne milionów 
ludzi, że wyzwoliła twórcze siły narodowe, 
przed tym sztucznie hamowane i hniszczo- 
ne. Uzbecy, Taterzy, Kirgizi czy Taedżycy 
żyją dziś życiem kulturalnym, tworzą swą 
własną odrębną kulturę, wydają wspania- 
łych pisarzy, wielkich uczonych, arty- 
stów. 


Ł pracy młodzieży radzieck ej Czer- 
piemy wzor dla S$ ebie 


Są fakty i zdarzenia w życiu społeczeństw, 
które wytyczają drogi pochodu - społecznego, 
które stwarznją dla następnych pokoleń ściśle 
okreflone warunki dalszego rozwoju 

Takim faktem była Rewolucja Listopadowa. 

Gdy dziś, w 31 rocznicę Listopada, przyglą 
damy się wielkim osiągnięciom ZSRR, widzi- 
my, jak słuszną byla drogm, którą poszły masy 
robotnicze i ehłopskia tego kraju. Narody, w 
których było do 90 procent analfabetów, kro: 
czę dziś po drodze postępu, budzą podziyy swo? 
ję kulturs, kultury nie salonu pańskiego, lecz 
fabryk i pól. Miliony dzieci robotniczych 
i dzięci biedoty. wiejskiej zapełniają szkoły 
i untyprsytoty, zaprzęgają maszyny do coraz 
doskorwiszej. pracy, wydzicrają tajemnice na: 
turze, uwalniają człowieka od przekleństwa 
pracy niewolniczej, gdyż prata w ZSRE stała 
sio niczhędnym  elomentem twórczego życia 
mżdego Gzłowieka. 


Osiągnięcia te zostały dokonane w giganty- 
nym zmaganiu ze światem wstecznictwa, W 
tym zmaganiu wielki był udział młodzieży ra 
śwekiej, zrzoszonej w Momisomole. , 
W gl-szą rocznice tej Wiolkiej Rewolucji 
młodzież polska z nzasniom spogląda na drogę 
przebytą przez młodzież radziecką, Z pracy i 


ecki 


NAA 


c ĖŐ—————__ M 
ren 


„Jesteśmy wdzięczni Związkowi Radzieckiemu“—te najszczersze i najpraw 


dziwsze słowa — powtarzają się We wszystkich listach, pisanych przez czytel 
ników „Głosu“ z okazji Święta narodów radzieckich i wszystkich ludzi pracy 


na całym świecie. Naszego święta. Bo 
sunkowąć się mogą nieprzyjaźnie wzg 


Robotników, chłopów, profesorów, 


tylko wrogowie własnego narodu usto- 
ledem ZSRR 


artystów, pisarzy, wszystkich, cały na* 


ród polski ożywiają dziś uczucia serdecznej przyjaźni i głębokiej czci dla kra- 


ju socjalizmu, jego wodzów, jego ludzi 
Garść listów, które drukujemy są 


tego wymownym dowodem. 


Dozgonna wdzięczność dla Związku Radzieckiego 


który buduje i pomaga innym budować socjalistyczne życie 


Gdyby mie Czerwona Armia to nie było- 
by już na świecie, ani mnie ani moich 
dzieci, byłabym wpadła w łapy hitlerowskie 
tak jak mój maè. Czwję dozgormą wdzięcz- 
ność dla Związku Radzieckiego. A cóż do- 
piero, gdy pomyślę o wszystkim, co oni 
diq nas zrobili, gdy pomyślę, co by u nas 
w Polsce było, gdyby wyzwoliła nas nie 
Armia państwa socjalistycznego, lecz taka 
Anglia lub Ameryka? 

Na samym początku myślałam, że Ame- 
ryka nam chyba pomoże, że przecież o ich 
wolność walczył Kościuszko, Pułaski, 
myslałam, że Ameryka to kraj demokraty- 
czny, który poda rękę nam, cośmy tyle 
wyjcierpieh, 1 wszędzie na całym świecie 
walczyli o wolność. Przekonałam się jed- 
nak, że na to nie ma co liczyć, że bogacze 
umerykańscy chcieliby na nas tylko zaro- 
bić, wprowadzić w Polsce takie porządki, 


Do wojny byłam członkiem PPS Dzielnicy 
Fabrycznej. Cieszyłam się, gdy przychodził 
do nas tów, Witaszewski i inni komuniści, 
kłórzy opowiadali o Rewolucji Listopadowej 
i jedynym w świecie państwie robotniczym. 
Serce bolało, gdy prawicowi kierownicy PPS 
wygsniali komunistów z naszych zebrań, 


Rozmawiałam potem z tow, Berowiakową 
2 Widzewskiej Manufaktury, gdy wraż z pol 
ską delegacją robotniczo-chłopską wróciła z 

! Borowiakowa powiedziała mi: 


Sowietów. 
„tam dopiero przekonałam się, że robotnik 


ma po co Żyć na Świecie”, = 
Borowiakową wsadzili do więzienia, ty nie 
mogła opowiedzieć prawdy 0 Związku Ra- 


fdzeckim, lecz ta prawda 1 tak dotarła do 
nas üo fabryk. 


twórcze siły narodu 


Sztuka radziecka oparta na najlepszych 
wzorach sztuki ludowej, jest sztuką wiel- 
ką, sztuką masową, powszechną. Rewolu- 
cja zadokumentowała prawdę, że nie ma 
„narodów dzikich“, że są tylko narody cie- 
miężone, lub wolne. Pełny rozkwit ich iy- 
cia kulturalnego jest możliwy tylko w pań 
stwie”opartym na sprawiedliwości społecz- 
nej, w państwie socjalistycznym. Wielkie 
osiągnięcia uczonych radzieckich, sława pi- 
sarzy i naukowców ZSRR — jest najlep- 
szym potwierdzeniem tego, że Rewolucja 
Listopadowa również na polu kultury, na- 
uki i sztuki miała epokowe znaczenie. 


JULIAN TUWIM 


Rewolucja która stoi 


Gdy ośrodek rewolucyjny w drugiej połowie | 


XTX wieku przesunął się z Europy Zachodniej 
do Europy Wschodniej, Fr, Engels pisał: 
„Niepodległość Polski i rewolucja w Rosji 
warunkują jedna drugą''. 


Od tego czasu rewolucja w Rosji stała się 
przesłanką wyzwolenia społecznego i narodo- 
wego polskiego ludu pracującego. 

Dwukrotne odzyskanie uiopodległości Polski 
dzięki Związkowi Radzieckiemu jest tego nież 
bitym dowodem historycznym, 


Jednym z pierwszych dekretów Rządu Ra- 
dzieskiogo byla „Deklaracja Praw Narodów 
Rosji, która proklamownła równouprawnienie, 
niezależny byt narodów i ich prawo do samoo- 
kreślenia aź do oderwaniu, która gwarantowa- 
ła pełny rozwój mniejszości narodowych. 

Również żydzi pierwszy raz w swej moczeń- 
z EN NZ WCZOWOCC 
walki młodzieży radzieckiej młodzież polska, 
zjednoczona w* szeregach ZMP czerpie wzór 
dla swojej codziennej walki i swojej coðzion- 
nej pracy, która musi doprowadzić nas do ce- 
u, — do zbudowania ustroju zapewniającego 
szczęście wszystkim ludziom pracy. 


T. STARZEC 


Przewodniczący Zarządu Wojew. ZMP 


jakie były przed wojną, kiedyśmy głodo- 
wali — pracowali najwyżej dwa, trzy dni 
w tygodmiu, albo i wcale nie. 

Gdy mdtrzę teraz na tę moją budującą 
się wspaniałą fabrykę PZPB Nr. 21, na te 
nasze źlobki t przedszkola, na moje uczące 
się córki, gdy dostaję skierowanie na weza- 
Sy, to ać mi się wierzyć nie chce, źe to 
wszystko prawda, żeśmy takich czasów do- 
żyli. I wim, że to wszystko zawdzięczamy 
naszemu przyjacielowi, Związkowi Radzie- 
chiemu, który pierwszy w świecie, 31 lat 
temu obali? panowanie burżuazji i dziś nam 
też pomaga budować mowe socjalistyczne 
życie. ; 

BRONISŁAWA GOŁYGOWSKA 
tkaczka z PZPB Nr. 21 
instruktorka młodzieży 

w PZPB Nr. 21 


Niczym nie zdołamy im odpłacić za krew, 


którą za nas przeldlił 


Marzę o tym, by osobiście zwiedzić Zwią- 
zek Radziecki i mam nadzeję, że to się kle- 
dyś stanie. > 


Dziś w 31 rocznicę Rewolucji Listopado- 
wej pragnę powiedzieć ludowi sowieckiemu, 
że my, robotnicy polscy, jesteśmy całym ser 
cem z nimi, 

Wiemy doskonale, że dzięki nim, naszym 
braniòm sowieckim, uzyskaliśmy niepodle: 
złość w 1918 roku, że dzięki zrodzonej przez 
Rewolucje Listopadową Armii Czerwonej 
uzyskaliśmy 3 lata temu naszą drugą niepod 
iegłość narodową i niepodległość najcenniej- 
szą dla nas robotników — wyzwolenie od 
Bchelblerów ł Grohmanów, możność budowa 
nia nowego, piękniejszego życia. My, robot- 
nicy, nie zapomnieliśmy również, że pierw- 
szy bochenek chleba po wyzwoleniu otrzy- 
maliśmy od nich, od Sowietów, że dzięki ich 
bawełnie, możemy pracować i wykonywać 
plan produkcji Pragnę, by naród sowiecki 
wiedział o tym, że my, robotnicy polący, 
wszystko dobrze pamiętamy, ii zdajemy 'so- 
ble sprowe z tego, że nigdy i nirzym nie zdo 
lamy odpłacić im za tę krew, którą za nas 
przelali, 

BRONISŁAWA ŚWITONIAK 


prządką z PZPB Nr 1 
NP NEAR APRA APRA 


Szczęśliwe jutro ludzkości 


Rewolucja Październikowa stanowi bez- 
sprzecznie moment zwrotny w dziejach. 
Nakreślone przez nią i realizowane następ- 
nie w codziennym trudzie i walce ideały: 
usunięcia wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, nadania pełnej wartości pracy, przy 
wrócenia wolności narodom stanowią świt 
lepszego i szczęśliwszego Jutra człowieka 
i ludzkości. 


DR. TRUCHIM STEFAN 
Prof. Uniwersytetu Łódzkiego 


skiej historii otrzymali faktycznie pełne równo 
uprawnienie. Prawda, już burżnazyjna rewolu 
cje na Zachodzie gwarantowały formalnie ży- 
dom równe prawa polityczne i obywatelskie. 
Cechą charakterystycaną Rewolucji Paździer: 
nikowej jest jednak równouprawnienie narodo 
we. r 

Niewidziany w historii 
żydowskiej, rozwój teatru, nstałenie żydowskie 
go obwodu autonomicznego w Biro - Bidżanie, 
jako zalążka sowieckiej państwowości żydows 
kiej — świadczy o tych głębokich przęcbraże- 
niach, które mogły powstać tylko w krajin s0- 
cjalizmu. Udział żydów w obronie kraju przed 
najazdem faszystowskim, w partyzantco a oba 
enie w odbudowie kraju jest wyrazem głębokie 
gu patriotyzmu Żydów wobec swej radzieckiej 
ojczyzny, 

Znsięg oddziaływania Związku Radzieckiego 
na los Żydów nie sprowadza się jednak tylko 
do obywateli Radzieckich 

Jest rzoczą znanq, że na wielkich obszarach 
Związku Radzieckiego znalazło swoja schronie 
nie podezas drugiej wojny światowej ćwierć mi 
lipna żydów polskich, którzy w 1939 rokn nucie 
kli przed okupantem niemieckim 

Klęska wojsk hitlerowskich pod Btalingra- 
dem sne—*fowała wstrzymanie ofenzywy me- 


rozkwit literatury 


mieckiej pod El Alamein, Los żydów palestyń 


na straży praw narodów 


skich został? w ten sposóh 
żem żołnierza sowieckiego 
lingradu. 


wstanie głównie polityć 
pomocy 
kiem Radzieckim 
1 intrygóm Stanów 


przez faszyzm w ostatniej 
pragna pokoju i twórczej pracy, 
tanja tak głębokie 
Radzieckiego, 
Demokracji. 


Str, T 


IM | 
Narodziny nowego człowieka 

Z radziecką sztuką zetknąłem się w pani w 
roku 1940. Z monumentałnych filmów Pudowe 
kina i Fisenstcina, z głęboko mjętych przędstę 
wień z połnych romantyki widowisk rowolucyj 
nych szła siła nowa i piękna. „Pancernik Po- 
tiomkin'*, „Burza nad Azją”, „Optymistycz- 
na tragedia“, „Interwencja“, „My z Kronstad 
mui“, a przede wszystkim „Lenin w Październi 
ku'* to manifestacja potężnych prądów, z któ: 
rych wspólnym, żywym źródłem była Paździer 
nikowa Rewolucja. 

Dzisiaj, kiedy myśli i siły leżące m podstaw 
Rewolucji Pazdziernikówój stały się nadzieją 
ludzkości walezącej o sprawiedliwość społecz- 
ną, bezprzykłudna odwaga, poświęcenie í wy- 
trwałość prolotariatu rosyjskiego, są natchnie- 
niem myślicióli, artystów i naukowców całego 
wiata. ) 

? aiaa one na żawsze „natchnieniem ludz 
kości zmierzającej do piękniejszego i szezęśli- 
wego jutra, 


ERWIN AXER 
NEW 1 — NT Z E 0 NZ ZE PNY YEN 


Sztuka radziecka natchnieniem ludzkości 

Rewolucja Październikowa rozpoczęła no 
wą erę w dziejach świata, gdyż utwierdziła 
podwaliny nowej, głęboko ludzkiej kultury, 
fstotnie dokonała wyzwolenia pracujących 
zabezpieczając im możność postępm kultu- 
ralnego, ugruntowała równość społeczną 
oraz braterstwo ludów. Nie tylko prokla- 
mowała zasady te, lecz wprówadziła taki 
ustrój, który zapewnił im rzeczywiste i sku 
teczne gwarancje. Zniesienie własności pry- 
watnej i budowa ustroju socjalistycznego 
— oto są te gwarancje, Co więcej Rewolus 
cja Październikowa wprowadzając go08po* 
darkę socjalistyczną umożliwiła powstanie 
nowego bardziej moralnego człowieka, któ» 
ry nikogo nie wyzyskuje, a tracę uważa 
za sprawe honoru i służbę społeczną. 


Prof. B, ŁAPICKI 
Dziekan Wydziam Prawa 
Uniwersytetu Łódzkiego 


ser 
Droga postępu i sprawiedliwosci 
Wielka Rowolucja Październikowa wyzwoliła 
niespożyte zasoby energii twórczej z szerokich 
mas pracnjących i skierowała ludzkość na dro- 
gę postępu i walki o nowe sprawiedliwe formy 
polityczne i społeczne, 
Rewolucja Październikowa 


' zapoczątkowała 


proces rozwoju niepodległego i kiuituralnego by” 


tu licznych narodów i stała się źródłem niepo- 
dległości naszego Państwa. 

Dzięki Rewolucji Październikowej nasz na- 
ród kroczy obecnie w pierwszych  sżeregach 
walczących o najszlachetniejsze ideały ludz- 
kości — o wyzwolenie człowieką i ustalenie 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 

PROF, DR 3SEZY JAKUBOWSKI 
Prorektor Uniwersytetu Łódzkiego 


Lat at o a at a O a UE t U DAS ata AWCE PAC MAE NAAOEW OTTAWA 


Przełom w dziejach -ludzkości 


Rewolucja Październikowa jest najbardziej 
uniwersalną ze wszystkich nam znanych. 
Jej zasięg obejmuje swymi wpływami po raz 
pierwszy w dziejach istotnie cały świat, całą 
kulę ziemską, 

"st prawdziwą rewolucją, nie przez meto* 
dy działania, ale przez heroiczną próbę prze 
ksztołcenią od podstaw stosunków gospodar* 
czych i społecznych, a także przez udostęp* 
nienie dóbr kulturalnych wszystkim, 

Jeśt najbardziej gruntowną rewolucją, al 
bu.iem przenika do wszystkich dziedzin ży 
cia ludzkiego, przekształca mentalność i stwa 
rza tym samym niezwykłe horoskopy rózwo* 
jowe, zarówn» materialne jak i duchowe. 


Prof. Dr Marian Serejski 


Dziekan Wydz. Hum. U. Ł, 
aiiin m 


rozstrzygnięty org- 
na przedpolach Sta 


Również państwo Izrael zawdzięcza swe po- 
zno - dyplomatycznej 
demokratycznych zo Związe 
na czolo wbrew woli Angin 
Zjednoczanych, 

ych krajach ludowej demo 


państw 


W Polsce i w inn 


krasji powstały sprzyjające warunki dla całko 
witego rozwiązania 


w ogóle, a tym samym powstały warunki dla 


kwostii narodowościowej 


4 


połnego rożwoju/społecznego i kulturalno - na 
rodowego pracującej ludności 
ło to się dzięki tomu, że 
krajach w kwestii narodowościowej zasadę le- 
ninowsko - stalinowską, ża 
sposób podstuwy dla braterskiego współżycia 
wszystkich n 
marszu do socjalizmu, 


Żydowskiej, Sta 
zastosowano w żych 
stworzono 


w ten 


narodowości i dla ich wspólnego 
Masy żydowskie, doświndczone tak okropnia 
wojnie  świntowej, 
Dlateso też 
przywiązanie do Związku 
który stoi na straży pokoju i 


MICHAŁ MIRSKI 
Przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Żydowskiego w Łodzi 
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-Nr A 


jesięc 


a, które 


„Nasza rewolucja jest jedyna, która nie tylko rozbiła kajdany 
kapitalizmu i dała ludowi wolność, ale zdołała prócz iego dać 


Lenin i Stalin nakreślili drogi odbudo- 
wy gospodarczej Kraju Rad ze zniszczeń 
wojennych, drogi budowy socjalistycznej 
gospodarki. Wysiłkiem klasy robotni- 
czej i całego ludu radzieckiego równie bo- 
haterskim, jak w dni wojny przeciw bia- 
łogwardzistom i finterweńtom kraj Rad 
szybko dźwigał swoją gospodarkę. 


21 stycznia 1224 roku » zmarł Lenin, 
wódz, nauczyciel i twórca partii bolsze- 
wickiej, Klasa robotnicza całego świata 
przyjęła wiadomość o śmierci Lenina ja- 
ko najcięższą stratę. 

Śmierć Lenina pobudziła klasę robotni- 
czą Związku Radzieckiego do jeszcze moe 
niejszego zwarcia swych szeregów wokół 
partii leninowskiej. Setki tysięcy robot- 
ników wstąpiło w owe dni w jej sławne 
szeregi. 

Uczeń i współbojownik Lenina — Stalin 
— staje od owej chwili na posterunku 
przy sterze Rewolucji Październikowej, 
osieroconym przez Lenina. 


31 lat temu w Piotrogrodzie — dzisiejszym Leningradzie — w Pałacu Smolnum, 
swajętym przez bolszewików, urzędował sztab rewolucji: Lenin, Stalim, Dzierżyński. 
Bitąd wyszły hasła, które poprowadziłty klasę robotniczą, żołnierzy i chłopów do sztur- 
mu przeciw władzy kapitalistów i obszarników rosyjskich, zapewniły ich zwycięstwo Nakreślone genialną ręką Stalina plany 
i ustanowiły władzę robotników w kraju, obejmującym jedną szósią kuli ziemskiej. Pięciolatek zmieniają oblicze kraju Rad. 


Zrodzony w głowie Lenina plan elektry= 
kacji Związku Radzieckiego, tak zwany 
plan G.O.F.R.Ł.O., dawno już został wcie- 


dba Wro lony w życie, 


jonych robotni Dalsze plany elektryfikacji Z.S.R.R. na- 
kreślone przez Stalina coraz szybciej zmie- 
Ak Rohe niają oblicze kraju Wślad za potężną 
...//. elektrownią wodną na rzece Dniepr — 
cji Poździerm- Dnieprogesia, zniszczoną przez Niemców, 
kowej przed 3 już odbudowaną, powstają wciąż nowe 
Bmolnym gigantyczne silownie elektryczne na Wo 
dze, na rzekach Syberii, na Kaukazie, we 

wszystkich republikach związkowych. 


ków w dniu wy 


ża kie Obok tych gigantów powstaje sieć elek- 
Przeciw zwycięskiej Rewoluch Październi- _ trowni mniejszych i małych obsługujących 
kowej, przeciw pierwszej na świecie władzy wieś, 


robotników i chłopów, wystąpiły zbrojnie , 
wszystkie ciemne sily starego ie, Biy Marzenie Lenina © tym, sby w Yediej 
łogwardziści rosyjscy zorganizowali kontavc shto w. mad ti 

kraju paliło się Światło elektryczne, aby 


wolłucyjne powsanie i wojnę domową, kx 
rej plomień ogarnął wszystkie niemal oksę 
energia elektryczna zastąpiła ciężką 1 moj 


Rosji. s 
R angia austronfemieccy, a, nastepnie 

imperialiści Angli i Francji, Stanów Sie ną pracę robotnika i chłopa — urzeczywi- 
dnoczonych i Japoni zorganzowali pochód stnia się na oczach naszych. 

krzyżowy przeciw Rosfi Sowieckiej, pochód 
krzyżowy, w którym wrięty udział wojska 
14 państw kapialistycznych. 

Wojna interwentów cudzoziemsłdch 4 bla- 
łogwarisistów rosyjskich przeciw Republice 
Rad zakończyła się jednak zwycięstwem 
Rad. Republika Radziecka ocallta swą, nie 
należność państwową, ewą wolność. 

Armia erare saiia odn has polityka 
Wła Bowieokiej, w tórej Armia i , ; HE 
a a walczyła, była polityką amama Czapajew, jeden z bohaterskich żołnierzy 
odpowiadającą interesom luda | dlatego, że Rewolucji Październikowej 
md tę politykę popierał do końca, dlałege ; 
że popiersii tę poliżyką robośnicy na caływa 
świecia. 


maszyn, tua nie może być nóęszieżnym, nie może wą recwijać. I dlatego stalinow 

Uporawszy się z wojną, Kraj Radziecki zaczął przechodzić na tory pokojowego skie piędiolatki przewidziaz rorwój budownictwa przemysłowego na skalę nieznaną w 

budownictwa gospodarczego. Trzeba było wyleczyć rany, zadane przez wojnę, dopro- dziejach. W ciągu Pięciolatek Kraj Rad przeobraził się x zacofanego kraju roinicze- 

3 a u go w kraj przemysłowy, Wartość produkcjiprzemysłowej ZSRR obliczona w rublach 

wadzić do porządku przemysł, transport, rolnictwo. 

gc 6 3 i ru- złokych wzrasta, jak pokazuje wykres, z 16,7 miliardów rubił w 1913 roku do 205 

Lecz przejście do budownictwa pokojowego dokonywało się w niezmiernie trud- miliardów rubli w 1950 roku. Zamaczyćtyzeba, że produkcja przemysłowa w 1948 

nych warunkach. Kraj zrujnowany czteroletnią wojną imperialistyczną i trzyletnią roku zbliżyła się już obecnie do tej liczby. W ten sposób produkcja nrzemysłowa 
woina z interwentami znajdował się w popiołach i zgliszczach. ZSRR 12-krotnie przewyższa produkcję przemysłowa Rosii carskiej, 


